
Zakończenie wizyty 
rumuńskiego ministra

W A R S Z A W A  22.12. P A P . D o b ie g ła  
k o ń c a  o f ic ja ln a  4 -d n io w a  w iz y ta ,  
ja k ą  n a  z a p ro s z e n ie  m in is t r a  s p ra w  
z a g ra n ic z n y c h  PR L. z ło ż y ł w  P o lsce  
m in is te r  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  S o ­
c ja l is ty c z n e j  R e p u b l ik i  R u m u n ii  
G e o rg e  M a c o v e s c u  z m a łż o n k ą .

O p u b lik o w a n y  z o s ta ł w s p ó ln y  p o l­
s k o - r u m u ń s k i  k o m u n ik a t .

P o ż e g n a n ie  ru m u ń s k ic h  g o śc i o d ­
b y ło  s ię  22 b m . w  g o d z in a c h  p o p o ­
łu d n io w y c h  n a  u d e k o r o w a n y m  f la ­
g a m i P o ls k i i  R u m u n i i  w a rs z a w ­
s k im  lo tn is k u  O k ę c ie .

„M " jak mariage

i małżeństwo

Niki i Henri 
Seroka

na ślubnym kobiercu
N IE  S P O Ś O B  b y ło  w c z o ra j z a ­

s ta ć  N ik i  w  d o m u . W ia d o m o  — 
p rz y g o to w a n ia  d o  ś lu b u . T ro c h ę  
je d n a k  d z ie n n ik a rs k ie g o  szczęścia 
i...

— T a k .  s łu c h a m , N ik i  Ik o n o m u . 
K ie d y  p o z n a ła m  H e n ri'e g o ?  ^¿Woże 
to  d z iw n e , a le  o c a ły  r o k  p ó ź n ie j I 
n iż  te le w id z o w ie  w  n a s z y m  k r a ju . !  
P ie rw s z y  ra z  w y s tą p i ł  w  S o p o c ie  I 
w  196$ r o k u .  O tr z y m a ł n a g ro d ę  j  
d z ie n n ik a r z y .  J a k  m i m ó w io n o  b a r ­
d z o  ła d n ie  ś p ie w a ł „ D z ik ą  p la ż ę “  i 
„ W a lc a  d la  d z ie c i” . S ły s z a ła m  r ó w ­
n ie ż , że 'je s t  b a rd z o  p r z y s to jn y  i 
s y m p a ty c z n y .  A le  ja  n ie  w id z ia ła m  
w ó w c z a s  a n i je g o , a n i n ie  o g lą d a -

N IE D Z 1 E L A , 23 
G R U D N IA
1973 R O K U  
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Sukces pierwszego etapu
genewskiej konferencji pokojowej

Dalsze obrady
- w grapach roboczych

Spotkanie pokoleń marynarz;

I Z J A Z D
„wilków mersfcidi‘D
O D  bez m a ła  tr z y d z ie s tu  ła t  ro z ­

w ó j g o s p o d a rk i m o r s k ie j p rz e s ta ł 
b y ć  d la  w s z y s tk ic h  m ie s z k a ń c ó w ! 
naszego k r a ju  w ie lk ą  n ie w ia d o m ą . 
O w  s k o k  g o s p o d a rc z y  P R L  u w i ­
d o c z n i ł  s ię  n a js i ln ie j  w  ż e g lu d z e  
m o r s k ie j .  R e a liz a c ja  n a k re ś lo n y c h , 
po I I  w o jn ie  ś w ia to w e j za d a ń  s to ­
ją c y c h  p rz e d  g o s p o d a rk ą  m o rs k i*  
w y m a g a ła  o d p o w ie d n io  p rz y g o to ­
w a n y c h  k a d r  p r a c u ją c y c h  n a  m o ­
rz u . S tą d  w  w y z w o lo n y m  S zcze c i­
n ie  u tw o rz o n o  w  1947 r .  P a ń s tw o ­

w ą  S z k o łę  M o rs k ą , k tó r e j  d y r e k to ­
re m  z o s ta ł k p t .  ż. w . K o n s ta n ty  
M a c ie je w ic z .

Od te j  c h w i l i  m in ę ło  26 la t .  S z k o l 
n ic tw o  m o r s k ie  S z c z e c in a  w y c h o ­
w a ło  o k o ło  1606 o f ic e r ó w  P M H . Yf 
r o k u  p rz y s z ły m , r o k u  X X X - Ie c ia  
P o ls k i L u d o w e j,  s z k o ln ic tw o  m o rs ­
k ie  naszeg o  m ia s ta  b ę d z ie  r ó w n ie !  
o b c h o d z ić  s w o je  ś w ię to , b o w ie m  
R e k to ra t W S M , b ę d ą c e j s p a d k o b ie ż  
c z y n ią  t r a d y c j i  t r z e c h  s z k ó ł m o rs ­
k ic h  S z c z e c in a , p o s ta n o w ił z o rg a ­
n iz o w a ć  27 k w ie tn ia  1974 r .  I  Z ja z d  
A b s o lw e n tó w  sz c z e c iń s k ie g o  s z k o l­
n ic tw a  m o rs k ie g o .

W  z a c h o w a n e j d o  dz iś  z ło te j  k s i (  
dze  fu n d a to r ó w  p ie rw s z e g o  sztan­
d a ru  b y łe j  P S M  w id n ie je  w p is  z ło ­
ż o n y  p rz e z  W o je w o d ę  W ła d y s ła w ą  
M ig o n ia :  „ N ie c h  p rz y  ty m  s z ta n l 

I d a rz e  w y c h o w u ją  s ię  d z ie ln i,  
f ia r n i  i  w ie r n i  P o lsce  L u d o w e j o f i ­
c e ro w ie  P o ls k ie j M a r y n a r k i  H a n ­
d lo w e j“ . I  w y c h o w a l i  s ię  — d e ic ln S  
o d d a n i, k tó r z y  u k o c h a li  morze -4 
b lis k o  ł ł ł  a b s o lw e n tó w .

W  o rg a n iz o w a n y m  Z je ź d z ić  A b *  
s o lw e n tó w  w e z m ą  u d z ia ł po  rad  
p ie rw s z y  s łu c h a c z e  W S M , p ie rw s i 
m o rs c y  in ż y n ie r o w ie ,  k tó r z y  po w  
z y s k a n iu  d y p lo m ó w  z a s ilą  naszą 
f lo tę  w y s o k o  k w a l i f ik o w a n ą  k a d rą .

N a  Z je ź d z ić  s p o tk a ją  s ię  z n a j l  
m ło d s z y m i s ta rz y  w e te r a n i m ó rz  —• 
p ie rw s i a b s o lw e n c i P S M  z u l .  P ia ­

s tó w , w y c h o w a n k o w ie  le g e n d a rn e *

(D okończen ie  na  s tr. 2)

ła m  je g o  s u k c e s u . W  ty m  czas ie  
ła m  b o w ie m  z „ F i l i p in k a m i “  
to u rn e e  p o  N R D .

(D okończen ie  na s tr. 2)

Prace techniczne zakończone

„ In te rp o rt11
rozpoczyna działalność

J U 2  *a  k ilk a  dni, 1 stycz­
nia 1974 r. rozpocznie pracę 
w  naszym mieście wspól­
na organizacja gospodarcza 
P R L i N R D  —  „ IN T E R ­
PO R T“. Jest to pierwsze 
tego typu przedsięwzięcie 
w krajach socjalistycz­
nych, stanowiące nową fo r­
mę powiązań integracyj­
nych dwóch sąsiadujących 
zc sobą państw.

(D okończen ie  na  str. 2)

Rozpoczęto już dyskusję 
nad kwestią rozdzielenia wojsk

22. 12. G E N E W A  PAP. Specjalny w ysłannik P A P  Tadeusz 
Jackowski, pisze: Konferencja pokojowa dotycząca Bliskiego 
Wschodu zakończyła w  sobotę obrady na szczeblu m inistrów  
spraw zagranicznych, prowadzone pod przewodnictwem  sekre­
tarza generalnego O N Z  K urta  W aldheim a. Wiceprzewodniczący­
m i by li: radziecki m inister spraw  zagranicznych A ndrie j G ro- 
myko i  am erykański sekretarz stanu H enry Kissinger.
PO K R Ó T K IM  s p o tka n iu  w  py robocze przedstawią wnioski 

godzinach p oran nych  w  sobotę i zalecenia konferencji, która  
ogłoszono tekst o fic ja lne g o  k o - będzie kontynuowana p rzynaj- 
m u n ik a tu  sekre ta rza  genera lne - m niej na szczeblu ambasadorów, 
go O N Z :  ̂ Konferencja na szczeblu tn in i-

„Po oficjalnych i nieo ficja l- strów spraw zagranicznych bę- 
nych rokowaniach konferencja dzie ponownie zw oływ ana do 
osiągnęła porozumienie co do Genewy za każdym razem, gdy 
dalszego kontynuow ania obrad w  rozw ój sytuacji będzie tego w y- 
w ojskow ej grupie roboczej, ja k  magal“. 
również w  innych grupach ro­
boczych, które konferencja uzna 
za właściwe powołać do życia 
w późniejszym term inie. W o j­
skowa grupa robocza niezwłocz­
nie rozpocznie dyskusję nad 
kwestią rozdzielenia wojsk. G ru -

Jed ną  z n a jb a rd z ie j  z n a m ie n n y c h  
w y p o w ie d z i w  s p ra w ie  p rz y s z ło ś c i 
je s t  o ś w ia d c z e n ie  rz e c z n ik a  d e le g a ­
c j i  e g ip s k ie j,  k t ó r y  s tw ie r d z i ł  m .

„ P r a g n ie m y  o fe ro w a ć  n a ro d o w i iz ra  
e ls k ie m u  h is to ry c z n ą  szansę, a b y  
ż y ł u na szeg o b o k u  n ie  t y lk o  w  
p o k o ju , a le  ta k ż e  w  p o c z u c iu  be z ­
p ie c z e ń s tw a . P ra g n ie m y  a b y  d o s z li 
o n i d o  p r z e k o n a n ia , że  d ą ż e n ia  n a ­
sze są szcze re  i  p ra w d z iw e  i  z 
c a ły m  p o c z u c ie m  o d p o w ie d z ia ln o ś c i 
d z ia ła ć  b ę d z ie m y  d la  s tw o rz e n ia  
p o czu c ia  b e z p ie c z e ń s tw a . W ie m y  
je d n a k ż e , że g łę b o k ie  d ą ż e n ie  I z r a ­
e lc z y k ó w  d o  o s ią g n ię c ia  p o k o ju  n ie  
z n a jd u je  n ie s te ty  o d b ic ia  w p ro g ra  
m ach is tn ie ją c y c h  w  Iz r a e lu  p a r ­
t i i  p o l i ty c z n y c h .”

Kolejny statek 
dla PŻM

z bułgarskiej stoczni
J A K  IN F O R M U J E  P o ls k a  Ż e g lu g *  

M o rs k a  w  S z c z e c in ie , w  b u łg a rs k ie j,  
s to c z n i im .  G . D y m it r o w a  w  W a r ­
n ie  22 b m . z w o d o w a n o  d r u g i  z k o ­
le i  w ie lk i  m a s o w ie c  m /s  „G e n e r a l 
B e m ”  (J8 ty s .  D W T ) p rz e z n a c z o n y  
d la  P Ż M . S z c z e c iń s k i a r m a to r  za m ó ­
w i ł  w  W a rn ie , p ię ć  te g o  ty p u  je d ­
n o s te k .

m i N a ro d ó w  Z je d n o c z o n y c h  p r z y  
n io s ło  s u kce s , g d y ż  n a r a d y  będą 
n a d a l t r w a ć  i  b ę d z ie  s ię  d e b a to w a ć  
po  k o le i  n a d  s k o m p lik o w a n y m i za ­
g a d n ie n ia m i b l is k o w s c h o d n im i.

„G łód  e n e r g e ty c z n y “

+  TRADYCJE WIGILIJNE

+  TAJEMNICA NAJWIĘKSZEJ 
ZAGADKI WSZYSTKICH 
WOJEN

^  STAS I NEL PRYWATNIE

+  SPOTKANIE Z LAUREA­
TAMI „BURSZTYNOWYCH 
PIERŚCIENI”

+  TRZY KONKURSY DLA 
MŁODZIEŻY

+  MIKROBAEDEKER, KRZY­
ŻÓWKA ŚWIĄTECZNA Z 
CENNYMI NAGRODAMI, 
„MATUSZKA - SHOW”

— to tylko niektóre pozycje 
świątecznego numeru

„KURIERA“
który jutro

PRZED POŁUDNIEM

będzie do nabycia w kios­
kach „Ruchu”
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CENA TYLKO 1 Z t.
W  krain ie  przedgwiazdkowych snów.

O bjawy kryzysu
w gospodarce 
państw zachodnich

22.12. P A P . Zaostrzający się „głód paliwowo-energetyczny“ w  
krajach kapitalistycznych przyspieszy! pojawienie się objawów  
kryzysowych w  gospodarce, zwłaszcza takich jak  procesy in fla ­
cyjne, tendencje spadku produkcji przem ysłowej oraz wzrost 
cen, którego skutki odczuwają przede wszystkim masy pracują­
ce tych państw.
T O K IO . Ś w ia to w y  k ryzys  

energetyczny d o tk n ą ł w szys tk ie  
d z ied z in y  życia  w  Japon ii, k tó ­
re j gospodarka ściśle zw iązana 
je s t z h an d lem  zagran icznym . 
W  g ru d n iu  br. p ro d u k c ja  za k ła ­
d ów  przem ys łu  chem icznego, 
sta low ego i  e lektroene rge tycz­
nego zm n ie jszy ła  się ju ż  o 10 
proc.

L O N D Y N . W  r o k u  1974 W ie lk ą  B r y  
ta n ię  o c z e k u je  w z ro s t b e z ro b o c ia  i 
in f la c ja  o ra z  d a lsze  p o g o rs z e n ie  się 
b ila n s u  p ła tn ic z e g o . D o  ta k ic h  w n io ­
s k ó w  d o s z li e k o n o m iś c i b r y t y js c y  
na  p o d s ta w ie  d a n y c h  In s ty tu tu  B a ­
da ń  G o s p o d a rc z y c h  i  S p o łe c z n y c h .

P rz y c z y n ą  te g o  s ta n u  rz e c z y  je s t  
z m n ie js z e n ie  in w e s ty c j i  w  p rz e m y ­
ś le  i  o d p ły w  k a p ita łó w  za g ra n ic ę . 
P o  p rz y s tą p ie n iu  W . B r y ta n i i  do  
E W G  w y w ó z  k a p ita łó w  za  g ra n ic ę  
z w ię k s z y ł s ię , co  p ro w a d z i do  
z m n ie js z e n ia  p r o d u k c j i  i  o b n iż e n ia  
s ię  p o z io m u  ż y c ia  lu d n o ś c i p ra c u ­
ją c e j.

R Z Y M . W  z w ią z k u  z n a s i la ją c y m i 
s ię  te n d e n c ja m i z a s to jo w y m i w  p r o ­
d u k c j i ,  w e  W ło s z e c h  n a ra s ta  p ro ce s  
u c ie c z k i k a p i ta łó w  za  g ra n ic ę . J a k  
p o d a je  d z ie n n ik  „ U n i t a ” , t y lk o  w  
s ty c z n iu  b r .  k o n c e r n y  n a fto w e  w  
k r a ju  u lo k o w a ły  za  g ra n ic a  o  olc. 
44 m il ia r d y  l i r ó w  w ię c e j,  n iż  w  a -  
n a lo g ic z n y m  o k re s ie  1972 r . D z ie n ­
n ik  p o d k re ś la , że w y w ó z  k a p ita łó w  
je s t  je d n ą  z p r z y c z y n  w z ra s ta ją c e g o  
d e f ic y tu  b i la n s u  p ła tn ic z e g o  i  p o g a r ­

s z a ją c e j s ię  s y tu a c j i  m a te r ia ln e j lu d  
n o śc i.

B O N N . „ G łó d  e n e rg e ty c z n y " ,  k tó ­
re m u  to w a rz y s z y  s p a d e k  p r o d u k c ji  
p rz e m y s ło w e j w  N R F , d o p ro w a d z i 
ta m  w k ró tc e  d o  z n a czn e g o  w z ro s tu  
lic z b y  b e z ro b o tn y c h . W e d łu g  o f ic ja l ­
n y c h  d a n y c h  w  s ty c z n iu  1974 r .  bez­
ro b o c ie  w  N R F  o s ią g n ą ć  m oże  re ­
k o rd o w ą  l i jz b ę  750 ty s . osób.

W A S Z Y N G T O N . C e n y  a r ty k u łó w  
ż y w n o ś c io w y c h  w  U S A  w z ro s ły  p rze  
c ię tn ie  w  b r .  o  16 p ro c . S zcze g ó ln ie  
w z ro s ły  c e n y  m ię s a , d r o b iu ,  j a j ,  r y b  
i  o w o c ó w . Z d a n ie m  e k o n o m is tó w  a- 
m e r y k a ń s k ic h ,  w  p ie rw s z y m  k w a r ­
ta le  p rz y s z łe g o  r o k u  d e ta lic z n e  ce n y  
ż y w n o ś c i w z ro s n ą  c o  n a jm n ie j  o  15 
p ro c .

Gigantyczny
przemyt

narkotyków
22.12. L O N D Y N  P A P . Ł a d u n e k  

n a r k o ty k ó w  o  w a r to ś c i p o n a d  m i­
l io n a  fu n tó w  z o s ta ł z n a le z io n y  
p rz e z  c e ln ik ó w  b r y t y js k ic h  n a  h isz ­
p a ń s k im  l in io w c u  „B e g o n a ” , k t ó r y  
p r z y b y ł  w  p ią te k  d o  L o n d y n u .  J e s t 
to  n a jw ię k s z a  i lo ś ć  n a r k o ty k ó w ,  j *  
k ą  k ie d y k o lw ie k  p r ó b o w a n o  prze»- 
m y e ić  d o  W ie lk ie j  B r y ta n i i .
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„M ały podarek — dużo radości”

Dziękujemy za serce
G O R Ą C E  d la  s p o łe c z n ik ó w  P o ls k ie g o  K o m ite tu  P o m o c y  S p o łe c z n e j 

b y ły  o s ta tn ie  d n i  z b ió r k i  d a ró w  n o w o r o c z n y c h  d la  d z ie c i.  P o p r z y s ło ­
w io w e  b rz e g i z a p e łn i ły  s ię  m a g a z y n y  P K P S , a i  s p o ro  p o d a r k ó w  na  
M C z y te ln ic y  d o s ta rc z a l i  w p ro s t  d o  r e d a k c j i .  G o ś c il iś m y  m . in .  d e le ­
g a c ję  s z c z e c iń s k ic h  h u tn ik ó w ,  k tó r z y  n a  k o n to  a k c j i  p r z e k a z a li  4 118 
*1 o ra z  d a r y  rz e c z o w e . S e rd e c z n ie  d z ię k u je m y  p r a c o w n ik o m  H u ty  
„ S z c z e c in “  i S a m o d z ;e ln e g o  O d d z a łu  W y k o n a w s tw a  In w e s ty c y jn e g o  
a  ta k ż e  R a d z ie  Z a k ła d o w e j  i  K o m is j i  K o b ie t ,  k tó r e  b y ły  o rg a n iz a to ­
r a m i z b ió r k i .

J A K  K A Ż D E G O  r o k u ,  r ó w n ie ż ' 
*WSS „S p o łe m ”  O d d z ia ł w  S zcze c i­
n ie  p r z .  k a z a ł n a m  d a r y  w a r to ś c i 
*0 276 z ł. B y ły  to  od z ie ż , b ie l iz n a  i 
o b u w ie ,  s ło d y c z e  a ta k ż e  1 345 z ł z 
J e d n o ra z o w e j z b ió r k i  od  p r a c o w n i­
k ó w  O d d z ia łu .  „ S p o łe m “  z a p ro s iło  
te ż  60 d z ie c i na n o w o ro c z n e  im p r e ­
z y . k tó re  o d b ę d ą  s ię  4 i 9 s ty c z n ; a 
1974 r . ,  a trz e b a  d o d a ć , że w  czas ie  
t y c h  im p re z  d z ie c i o t r z y m a ją  te ż  
p a c z k i z u p o m in k a m i.

W ie lk ą  ra d o ś ć  s p r a w i n ie w ą tp l i ­
w ie  w ie lo d z ie tn e j  ro d z in ie  d a r  S . ió ł 
d z ie ln i  P ra c y  U s łu g  P o r to w v c h  
^ U n ip o r t ” . J e s t to  n o w y  te le w iz o r  
m a r k i  „ N e p t u n “ , k t ó r y  w  im  e n iu  
Z a rz ą d u  S p ó łd z ie ln i p rz e k a z a ł w czo  
r a j  p re zes  z a rz ą d u  m g r  in ż . J e rz y  
F ie c ło rc z u k .

S o b o ta  22 g r u d n ia  b r .  b y ła  o s ta t ­
n im  dn *e m  z b ió r k i  d a r ó w  rz e c z o ­
w y c h .  P r z v p o m n i jm y .  że p ie n ią d z e  
m o ż n a  p r z e k a z y w a ć  jeszcze  d o  k o ń  
ea g r u d n ia  b r .  na  k o n to ;  N R P  i  O M  
1411-9-2599-PKPS „ M a ły  p o d a r e k “ .

L IS T A  O F IA R O D A W C Ó W

R e n a ta  P a s z k u c k a  u l .  O s tra w ic k a  
4; J a c e k  K o n ie jc z u k  u l.  S z y m a ­
n o w s k ie g o  18a 7; P a w e ł K a k o l  u l.  
F e le z a k a  18/6; R o b e r t  P o d k a u c k i 
u l .  F e le z a k a  18bT9; A n n a  O le jn i ­
c z a k  a l. A r m i i  C z e rw o n e j 2 2 b / l; Pa 
w e łe k  _ D y le w s k i  a l. P ia s tó w  76 5; 
K r y s ty n a  F e l iń s k a  a l. p ! a s tó w  72/5; 
B . S. z u l. S z y m a n o w s k ie g o ; H A .  
A R  u l.  M ie s z k a  I  104; B a rb a r?  
H e jm  a l. A r m i i  C z e rw o n e j 18/2 
L e o k a d ia  L ib e r a c k a  u l.  J a g ie l lo ń  
s k a  17/1; K a r o l  F a b ia ń c z y k  u l .  C e­
g ie ls k ie g o  3b/3; M o n ik a  S c iu b a  a l. 
J e d n o ś c i N a r o d o w e j 26 12: H a ln a  
K a m iń s k a  a l. A r m i i  C z e rw o n e  
I4 a /6 ; I r e n a  i  W ie s ła w a  Ł u k a s ik  
u l.  U n is ła w y  12/2; V io le t ta  i  A r k a ­
d iu s z  S ty p c z y ń s c y  u l .  S a n to c k a  
B a /1 7 ; J o la n ta  i  E lż b ie ta  S o k o ło ­
w s k ie  u l .  S y r o k o m li  35a/2; M a r ia n  
K r a k o w e z y k  u k  Ż e la z n a  11 2 ; P io t  
M a r s k i  u l.  L in d e g o  23/1; R o m a n  N a ­
d o ln y  u l.  S a m o s ie r ry  35a/2; J a n u s z  
N a d o ln y ;  M a łg o s ia  M a y e r  u c z e n n i­
ca  k la s y  V I  c S z k o ły  P o d s ta w o w e j 
W ; M iro s ła w a  ł  M a re k  M a z ia rz  a l 
Je d n o ś c i N a ro d o w e j 16’6; K rz y s z to f  
i  B a s ia  D y b o w s c y  u l.  M a ło p o ls k a  
42; R y s z a rd  S ocha ez , P o d ju c h y  u l. 
Z a k r ę t  7 2; K a ta rz y n a  D o b ie c k a  u l.  
O b ro ń c ó w ' S ta l in g ra d u  2/28; M a rze n  
na  C y m e rra a n  u l .  K r a k o w s k a  24 8; 
W e ro n ik a  N o w a k  u l.  L u d g a r d y  29: 
P rz e m e k  z u l.  K o m u n y  P a ry s k ie j ;  
H a l in a  C h rz a n o w s k a  u l.  K r z y w o ­
u s te g o  62; K a l in k a  K l im a z  a l. J e d ­
n o ś c i N a r o d o w e j 43/5; E lż b ie ta  Śzo - 
e ta k o w s k a  u l.  S z e ro k a  28 2 ; L u d w ik  
W it k ie w ic z ;  Z b ig n ie w  B ę d k o w s k i 
u l,  Ł o w ie c k a  11 8; K r y s ty n a  M a ­

ły s z  a l. B u c z k a  5 9 ; Z y g m u n t  Z u k  
u l.  O d z ie żo w a  15/10; D a n u ta  K a n ta  
u l.  G ro d z k a  36/5; R e g in a  J ó ź w ia k  
u l .  N o s k o w s k ie g o  18 7 ; K a m ila  P o d - 
k o l iń s k a  u l.  F e le z a k a  18b/19; Iw o ­
n a  H a c iu k  z k la s y  V I I I d  S z k o ły  
P o d s ta w o w e j 63; L id ia  G ru s z c z y ń ­
ska u l.  M a lc z e w s k ie g o  16/4; B e a tk a  
M a ro h e w ie z  u l.  K a z im ie rz a  K r ó le ­
w ic z a  37/15; B a rb a ra  J u r c z y k  u l.  
J a r o w ita  9/6; R a d o s ła w  A n d r z e je w ­
s k i  u l.  J a n ic k ie g o  15 24; G e n o w e fa  
B o g d a n o w ic z  — z a k ła d  k ś le tn ic z y  
u l .  K rz y w o u s te g o ;  E u g e n ia  S ze w ­
c z y k
k a  13; K a z im ie ra  F ra n u s z  a l.  J e d ­
n o ś c i N a r o d o w e j 28 4; R a d o s ła w  
Z a k r z e w s k i u l. J u ra n d a  8/2; M a r ia  

L is z e w s k a  u l.  C z a rn ie c k ie g o  64;

I Z J A Z D
„wilków morskich“

(D okończen ie  ze s tr. 1)

go  k a p ita n a  k a p i ta n ó w , K o n s ta n te ­
go  M a c ie je w ic z a  i k p t .  ż . w .  A n to ­
n ie g o  L Ł d ó c h o w s k ie g o , z a s łu żo n e g o  
p e d a g o g a  i  a u to ra  w ie lu  p o d rę c z n i­
k ó w  w ie d z y  m o r s k ie j .  S p o tk a ją  s ię  
a b s o lw e n c i P S K M , w y c h o w a n k o w ie  
d y r e k to r ó w :  J e rz e g o  P o ra d o y e s k ie -  
go  i  Z b ig n ie w a  P ię tn ie w ic z a ,  a b ­
s o lw e n c i d r u g ie j  P S M  z la t  1963— 
1968, w y c h o w a n k o w ie  k p t .  ż . w . 
Z b ig n ie w a  S z y m a ń s k ie g o . U s ią d ą  o- 
b o k  s ie b ie  n a jm ło d s i  ze ś w ie ż y m i 
d y p lo m a m i w  k ie s z e n i i  c i ,  o w ia n i  
w ic h r a m i i  s z to rm a m i w ie lo le tn ic h  
r e js ó w  po  m o rz a c h  i o c e a n a c h  ś w ia  
ta .  R a ze m , w  s e rd e c z n e j, c ie p łe j,  
a tm o s fe rz e  p r z y ja ź n i ,  m o rs k  ego k o  
le ż e ń s tw a , w e s o ły c h  w s p o m n ie ń , 
s ta ry c h  k a w a łó w ,  d o w c ip ó w  s z k o l­
n y c h  i p io s e n e k . W y c h o w a n k o w ie  
d a w n y c h  s z k ó ł,  k tó r e  p o w s ta ły  w  
ja k ż e  o d m ie n n y c h  w a r u n k a c h  p o ­
w o je n n y c h .

P R O G R A M  im p r e z y  p r z e w id u j  - 
m . in .  z w ie d z a n ie  W Ś M . u ro c z y s ta  
ses ję  w  Z a m k u  K s ią ż ą t P o m o r ­
s k ic h ,  na  k tó r e j  p rz e d s ta w io n e  z o ­
s ta n ą  r e fe r a ty  d o ty c z ą c e  h is to r i i  
S z k ó ł M o r s k ic h  S z c z e c in a  o ra z  p r o ­
g n o z  s to ją c y c fc  p rz e d  w y ższą  u c z e l­
n ią .  P rz e w id z ia n a  je s t  ta k ż e  s z e ro ­
k a  d y s k u s ja  n a d  t y m i  r e fe ra ta m i.  
W ie c z o re m  27 k w ie tn ia  1974 r .  u -  
c z e s tm c y  Z ja z d u  w e -m a  u d z ia ł w  
w ie lk im  B a lu  K a p i ta ń s k  i« .

Z ja z d  b ę d z ie  na  p e w n o  w y d a rz e ­
n ie m  o g ro m n y m  n ie  t y l k o  d la  W S M  
a le  i S zcze c in a , t a k  p rz y w ią z a n e g o  
od 26 la t  d o  c h ło p c ó w  w  m a r y n a r ­
s k ic h  m u n d u ra c h .  Z a p o c z ą tk u je  on 
n ie w ą tp l iw ie  t r a d e c ję  s p o tk a ń  
w z m o c n i w ię ź  m ię d z y  p o k o le n ia m i 
m a r y n a rz y ,  z b l iż y  t v c h  s ta rs z y c h , 
z a s łu ż o n y c h  do  m ło d s z y c h , jeszcze  
n ie  d o ś w ia d c z o n y c h . n > ć  m oże , na 
Z je /d z ie  z re a liz o w a n a  b e d - e .  tu  i 
ó w d z ie  w y p o w ie d z ia n a  m v ś l o p o ­
w o ła n iu  do  ż y c ia  K o ła  A b s o lw e n ­
tó w .

S T A T K I N A  W E J Ś C IU

m /s  „P o w s ta n ie c  Ś lą s k i”  ze 
s to c z n i w  G o e te b o rg u  d o  Ś w i­
n o u jś c ia  p o  z a ła d u n e k  w ę g la  
d o  J a p o n ii ,  .

m /s  „ O d r a ”  z H o la n d ii  ze ś le ­
d z ia m i,

m /s  „ K o ło b r z e g ”  z M a ro k a  
v ia  W y s p y  K a n a ry js k ie ,  R u y s -  
b r u k ,  K o p e n h a g ę  p o d  z a ła d u n e k  
d ro b n ic y ,

m /s  „ K a p i ta n  Z ió łk o w s k i”  z 
F in la n d i i  z d ro b n ic ą ,

m /s  „ K a p i ta n  K a ń s k i”  z F in ­
la n d i i  z d ro b n ic ą ,

m /s  „C ie c h a n ó w ”  z D a n ii  w  
b a la śc ie ,

s/s „G n ie z n o ”  z D a n ii  w  b a ­
la ś c ie ,

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU

m /s  „ S a n ”  d o  L o n d y n u  z p ły ­
ta m i,

m /s  „ S w łe r a d ó w - Z d r ó j”  do  
A n tw e r p i i  z d ro b n ic ą ,

m /s  „ W i ła ”  d o  L o n d y n u  z ż e ­
la ze m ,

m /s  „ N o w y  Sącz”  d o  H o la n d ii  
z w ę g le m .

sgl i i t e r | M ) P t SB
ROZPOCZYNA DZIAŁALNOŚĆ

n iz a c j i  b ę d z ie  S z c z e c in . O c z y w iś c ie ,  
w  r e k o rd o w y m  cza s ie  u d a ło  n a m  
s ię  ta k ż e  z n a le ź ć  m ie s z k a n ia  d la  
s p e c ja l is tó w  z N R D .

— W  „ I n t e r p o r c ie ”  p ra c o w a ć  bę dą  
_ - - a k r a "

C z ło n k a m i
Z je d n o c z e n ie  P o r tó w  M o r s k ic h  o ra z  

S e e v e rk e h r
u n d  H a fe n w ir ts c h a f t .  O r g a n iz a c ji  
p rz y z n a n o  o so b o w o ść  p ra w n ą .  N a ­
c z e ln y m  o rg a n e m  je s t  R ad a  „ I n -  
te r p o r tu ” , w  k tó r e j  s k ła d  w c h o d z i 
po  10 p r z e d s ta w ic ie li  z o b u  k r a jó w ,  

. , . . .  zaś o rg a n e m  w y k o n a w c z y m  S ta ły
m e  W  p ra k tyce  zd a rza ją  S ię  S e k re ta r ia t .  B iu r o  „ I n t e r p o r t u ’*

s ię b ę d z ie  :

P eilz ię lco w a iile
w o j e w o d y

Z A K Ł A D O M  p r a c y ,  in s ty tu c jo m ,

(D okończen ie  ze s tr .,1 )

IN IC J A T O R O M  p ow o ła n ia  ta­
k ie j o rg an iza c ji, ta k  s tro n ie  p o i-  .
sk ie j, ja k  N R D -o w s k ie j p rz y -  ' “. ‘ 2 ^ f "  ie „
sw ie ca ł cel zasadniczy: ra c jo -  zjednoczenie Portów i r  " '  - 
n a ln e  sp oży tko w an ie  m oż liw ośc i kombinat NRD-owski
p rze ład u nko w ych  p o r tó w : Szcze­
c ina, Ś w in ou jśc ia , G dańska  i 
G d y n i, a także Rostocku, S tra l- 
sundu  i W ism a ru . N ie je d n o k ro t 
n ie  w  p ra k tyce  zd a rza ją  sii 
p rzecież w y p a d k i, że n ie k tó re  z skład; 
ty c h  p o r tó w  są okresow o prze­
ciążone, in ne  na tom ias t dyspo­
n u ją  w o ln y m i m ocam i. A  zatem  szy 
d z ię k i o pe ra tyw ne j, szyb k ie j i 
rze te lne j in fo rm a c ji m ożna bę­
dzie  u n ik n ą ć  p rze s to jó w  s ta tk ó w
i urządzeń —  k ie ro w a ć  ła d u n e k  . , . - , -  - - ,
ł „ r v .  „ , i  „  . B iu re m  k ie ro w 'a ć  b ę d z ie  P o la k , zaśtam . gdzie zostanie on s p ra w n ie  je . „  „s tę p c ,  zesłanie o b y w a te l 
i  dobrze  Obsłużony. -------

D yspozyc ja  nabrzeży i  u rz ą ­
dzeń p o r to w y c h  w  je d n y m  rę ku  

z pew nością  do o- 
g ra n icze n ia  w ie lu  in w e s ty c ji 
ta k  u nas ja k  i  w  N RD . P rze-* 
c ięż dalsza rozbudow a  re jo n ó w  
m asow ych  może także u w zg lęd ­
n iać  p o trzeby  naszego sąsiada i

d w ó c h  o d d z ia ­
łó w :  k o o r d y n a c j i  i  r o z w o ju  o ra z  
o p e ra c y jn e g o  i  z a t r u d n i  8 s p e c ja l i­
s tó w , po 4 z P R L  i N R D . P ie rw -  

o d d z ia łó w  z a jm ie  s ię  p la n o -  
n ie m  w s p ó ln y c h  in w e s ty c j i  i  z a ­

o p a trz e n ie m  w  s p rz ę t p o r to w y ,  zaś 
d r u g i  —  o p r a c o w y w a n ie m  s z y b k ie j 
i  r z e te ln e j in fo r m a c j i  o  w o ln y c h  

oca ch  w  p o s z c z e g ó ln y c h  p o r ta c h .

N R D .
P rz y g o to w a n ia  są ju ż  z a p ię te  n a  

o s ta tn i g u z ik .  „ I n t e r p o r t ”  ro z p o c z ­
n ie  z a te m  p ra c ę  z a ra z  p o  N o w y m  

p rz y c z y n i się z pew nością  do o - R o k u . (a w a )

o rg a n iz a c jo m  s p o łe c z n y m  i  g o sp o - j o d w r o t n ie ,  r o z w ó j  b a z y  ’ z b o ż o -  
d a rc z y m  o ra z  w s z y s tk im ,  k t ó r z y 1 —
p rz e s ła l i  na  m o je  rę c e  g r a tu la c je  
o k a z j i  p o w o ła n ia  m n ie  na  s ta n o w i­
sko  W o je w o d y  S z c z e c iń s k ie g o  — 
s k ła d a m  tą  d ro g ą  se rd eczn e  p o d z ię ­
k o w a n ia .

in ż . J E R Z Y  K U C Z Y Ń S K I

Przemysł drzewny 
produkuje 

na poczet 1974 r.
Z A Ł O G I z a k ła d ó w  p rz e m y s łu  

d rz e w n e g o  na szeg o w o je w ó d z tw a  
w y k o n a ły  s w o je  te g o ro c z n e  z a d a n ia  
p la n o w e  o ra z  z o b o w ią z a n ie  p r z e ję ­
te  d o  „ B A N K U  30 m ld ” . O b e cn ie  
p r a c u ją  ju ż  n a  p o c z e t p rz y s z łe g o  
r o k u .  W a r to  d o d a ć , że w ła ś n ie  w  
1974 r .  po ra z  p ie rw s z y  p r o d u k c ja  
p rz e m y s łu  d rz e w n e g o , w  n a szym  
w o je w ó d z tw ie  p rz e k ro c z y  w a r to ś ć  
1 m il ia r d a  z ło ty c h ,  (m w )

Niki i Henri Seroka
na ślubnym kobiercu

(D okończen ie  ze s tr. 1) z d e c y d o w a n ie  N ik ł.

O F IA R O D A W C Y  P I E N IĘ D Z Y

P o m o rs k ie  P rz e d s ię b io rs tw o  B u ­
d o w la n e  „ D o ln a  O d ra “  — 2 000 z ł;  
R ad a  z a k ła d o w a  „ D o ln e j  O d ry ”  — 
1 000 z ł ;  R o m a n  i  J a n u s z  N a d o ln y  
u l.  U n is ła w y  35a/2 — 100 z ł ;  I r e n a  
Ł u k a s ik  u l.  U n is ła w y  12/2 — 200 z ł;  
K o ło  Z  M S p r z y  Z je d n o c z o n y c h  Z a 
k ła d a c h  A p a r a t u r y  E le k t ro n ic z n e j
— 766 z ł ;  p r a c o w n ic y  Ż e g lu g i Szcze
c iń s k ie j  — 300 z ł ;  P rz e d s ię b io rs tw o  
B u d o w y  H y d r o te c h n ic z n e j n r  2 (p ra  
c o w n ic y )  — 150 z ł ;  o f ia ro d a w c a
a n o n im o w y  z P o g o d n a  — 50 z ł;  
J a n in a  O s tro w s k a  u l.  B u d z is z y ń s k a  
5/38 — 50 z ł ;  P rz e d s z k o le  M ie js k ie  
n r  20 a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  85 — 
15 z ł ;  W ła d y s ła w  P łe ro ż a k  —  50 
Z ł;  A lo jz y  W e lc  u l.  K a d łu b k a  28 2
—  200 z ł ;  w y c h o w a w c z y n i k la s y  Ie  
V  L ic e u m  O g ó ln o k s z ta łc ą c e g o  — 
100 z ł ;  K la s a  I l i a  S z k o ły  P o d s ta ­
w o w e j 56 — 40 zł.

D Z IĘ K U J E M Y  w s z y s tk m .  k tó rz y  
o d p o w ie d z ie l i  na  a p e l „ K u r ie r a “  i 
P K P S  w y k a z u ją c  ty m  tro s k ę  o to . 
b y  w s z y s tk ie  d z ie c i b y ły  ra d o s n e  
i  s z c z ę ś l iw  w  ś w ia te c z n o -n o w o ro c z  
n y m  o k re s ie . W k ró tc e  z a m ie ś c im y  
k o le in ą  l is tę  o f ia r o d a w c ó w , p o in fo r  
m o je m y  te ż  n a s z y c h  C z y te ln ik ó w  
o w y n ik a c h  te g o ro c z n e j z b ó r k i .  A 
d z ię k u je m y  n ie  t y l k o  za  d a r y ;  p rz e  
de  w s z y s tk im  za se rce .

Czyste srebro
G R U P A  s p e c ja l is tó w  z P rz e m y s ło ­

w e g o  In s t y tu tu  E le k t r o n ik i  w  W a r ­
s z a w ie  o p ra c o w a ła  n o w y  spo sób 
o t r z y m y w a n ia  s re b ra  o  n ie z w y k le  
w y s o k ie j '  c z y s to ś c i, o s ią g a ją c e j 
99.999 p ro c . P a rn a  is to ta  p ro c e s u  je s t 
dość s k o m p lik o w a n a ;  c h a r a k te ry z u ­
je  s ię  je d n a k  w ię k s z ą  w y d a jn o ś c ią  
l  m n ie js z ą  p ra c o c h ło n n o ś c ią  n iż  
zn a n e  d o ty c h c z a s  m e to d y  o t r z y m y ­
w a n ia  t a k  c z y s te g o  s re b ra .

w e j w  po rta ch  N R D  —  po trzeby  
polskie.

O C Z Y W IŚ C IE , t r u d n o  je szcze  w  
te j  c h w i l i  d o k ła d n ie  s p re c y z o w a ć  
fo r m y  p o w ią z a ń  m ię d z y  o b y d w o m a  
k r a ja m i  w  o b ro c ie  m o r s k im .  W ła ­
dze re s o r tu  ż e g lu g i, t a k  p o ls k ie  ja k  
i  N R D  m a ją  ta k ż e  z a m ia r  n a w ią ­
zać  w s p ó łp ra c ę  w  d z ie d z in a c h : c z y ­
s to ś c i w ó d , o c h ro n y  ś ro d o w is k a , 
n is z c z e n ia  o d p a d k ó w  z a g ra ż a ją c y c h  
c z y s to ś c i w ó d  m o r s k ic h  i t p .  O b ie  
s t r o n y  s p o d z ie w a ją  s ię  ró w n ie ż , że 
d z ię k i  w s p ó ln e j o r g a n iz a c j i  u d a  s ię  
m a k s y m a ln ie  u s p ra w n ić  o b s łu g ę  
t r a n z y tu ,  z w ła szcza  C S R S , w ę g ie r ­
s k ie g o  i  ju g o s ło w ia ń s k ie g o . Z re s z tą  
„ I n t e r p o r t ”  je s t  o rg a n iz a c ją  o t w a r ­
tą . b y ć  m oże  że s w ó j a kce s  z g ło ­
szą tu  ta k ż e  p a ń s tw a , k o r z y s ta ją c e  
z u s łu g  p o r to w y c h  w  P R L  i  N R D .

O P R Z Y G O T O W A N IA C H  do 
o tw a rc ia  p la c ó w k i ro z m a w ia ­
m y  z in żyn ie rem  Janem  C h a- 
b ow sk im , p e łn o m o cn ik iem  ZPS 
d/s u tw o rze n ia  B iu ra  Sekreta ­
r ia tu  „ In te rp o r tu “ .

— J u ż  w  l is to p a d z ie  Z P S  zo s ta ł 
p o in fo r m o w a n y  o ty m ,  że d w a  są­
s ia d u ją c e  ze sobą k r a je  z a m ie rz a ją  
u tw o r z y ć  wsx>ólna o rg a n iz a c ję  „ I n ­
t e r p o r t ” . P rz>  s tą p i l iś m y  z a te m  od 
ra z u  d o  w s z e lk ic h  p ra c  p r z y g o to ­
w a w c z y c h , b o w ie m  te r m in  u r u c h o ­
m ie n ia  p la c ó w k i  b y ł n ie z b y t  d łu g i .  
T rz e b a  b y ło  p o s ta ra ć  s ię  o o d p o ­
w ie d n ie  lo c u m , w y p o s a ż y ć  je ,  p r z y ­
g o to w a ć  m ie s z k a n ia  d la  k o le g ó w  z 
N R D . W  k r ó t k im  cza s ie  u d a ło  n a m  
s ię  z A itle źć  lo k a l  —  p r z y  u l .  W y ­
s p ia ń s k ie g o , n ie  m ie l iś m y  ta k ż e  
s p e c ja ln y c h  k ło p o tó w  z z a k u p e m  
s p rz ę tu  w y p o s a ż e n io w e g o  o o d p o ­
w ie d n im  s ta n d a rd z ie .  M u szę  t u  p o d ­
k r e ś l ić ,  że n a s z y m  p o c z y n a n io m  
to w a rz y s z : la  p r z y c h y ln o ś ć  w ła d z  
w o je w ó d z k ic h ,  z ro z u m ie n ie  w a g i i 
ra n g i p rz e d s ię w z ię c ia  o ra z  fa k tu ,  
że s ie d z ib ą  t e j  n o w a to r s k ie j  o rg a -

(zda n )

Grełdy wynalazków
G IE Ł D Y  p r o je k tó w  w y n a la z c z y c h  

— to  p o ż y te c z n a  fo rm a  p o p u la r y z a ­
c j i  o ra z  w y k o r z y s ta n ia  w n io s ­
k ó w  r a c jo n a l iz a to r s k ic h ,  z a s to s o w a ­
n a  o s ta tn io  w  k i l k u  n a jw ię k s z y c h  
z a k ła d a c h  p rz e m y s ło w y c h  B ia ło ­
s to c c z y z n y . N p . w  Z a k ła d a c h  P rz e ­
m y s łu  B a w e łn ia n e g o  „ F a s ty ”  n a  I  
g ie łd z ie  z 22 p rz e d s ta w io n y c h  p r o ­
je k tó w  —  15 z o s ta ło  n a ty c h m ia s t 
z a k u p io n y c h ,  a 5 p rz e d s ta w io n o  do  
d o k ła d n ie js z e g o  z b a d a n ia ; p o d o b n ie  
b y ło  w  in n y c h  z a k ła d a c h . W k ró tc e  
w  B ia ły m s to k u  u tw o r z o n y  m a  b y ć  
W o je w ó d z k i K lu b  T e c h n ik i  i  R a ­
c jo n a l iz a c j i .

o b lu b ie ń c a
p o n o szą  n e r w y  i  w rę c z  w y k r z y k u je

— O , p rz e p ra s z a m , k to ś  d z w o n i ” 0 m ” * P o te m  ż y c z e n ia  i  k w ia ty ,
d o  d r z w i ,  p e w n ie  z n ó w  te le g ra m .. .  ż y c z e n ia  i  k w ia t y .  N ik i  n ie  m oże  
—  p r z e ry w a  N ik i .  ju ż  u t rz y m a ć  c o ra z  w ię k s z e g o  n a -

— Od k o g o  n a d e s z ły  te le g ra m y ?  rtJcza- 
S zcze rze  m ó w ią c  n ie  z d ą ż y ła m  je sz  . ~  J a k  w ie c  b v ło  z ty m  ro k ie m

-  , Cz® w s z y s tk ic h  p rz e c z y ta ć . O tr z y -  s ie d e m d z ie s ią ty m ?  —  n ie  d a je m y  za
z a k ła d  m o d n ia r s k i a l.  B u c z -  m a ła m  ż y c z e n ia  od M a r y l i  R o d o - w y g r a n ą  i  d o p y tu je m y .

I t t n j r i r  « n a «  | . „  o d  » u - -  H e n r;  w y s tę p o w a ł *  n k s zym
^ » . ¿ ł  m e z n a n >'ch. m i lu d z i .  T o  n ie  ze sp o łe m  w e  W ro c ła w iu .  P ra c o w a -  
z w \  k ie  s y m p a ty c z n e . A le  w ra c a ja c  l i ś m y  ze sobą d w a  m  es ia ce  I .  
j e l ZC,Zf - „  0̂ " aszego p o z n a n  a . B y ł  to  m o że  to  s p r a w ił  m a j?  W v s tę p o w a -  

?  r ą n y  n a jm o c n ie j  p rz e  l iś m y  w  G iż y c k u , b y ł  p ie k n v  d .ńeń. 
p ra s z a m , a le  j u z  d o c h o d z i szesna- l ł e n r i  z a p ro s ił m n  e na  s p a ce r. W te  
s ta , za p o ł g o d z in y  ś lu b !  W k ró tc e  r iv ,  p ie rw s z y  ra z  p o w ie d z ą ! .  że k o -  

m ° ’  o b lu b ie n ie c . a .ia je -  ch a . N ie  raz  m n ie  je d n a k  p rz e s trz e  
s te m  je szcze  „ w  p ro s z k u “ . P ro szę  g a n o , że m ę ż c z y z n o m  n ie  n a le ż y  za 
w ie c  w y b a c z y ć , re sz tę  o p o w ie m  póz b a rd z o  w ie r z ' ć. O k a z a ło  s 'e  je d n a k  
a ,e J— -  że J e m u  m o żn a  b y ło .  W y je c h a ł

W  R E D A K C J I  r o z d z w o n i ły  s ię  **o B r u k s e l i .  P is a liś m y  d o  s ie b ie , 
te le fo n y :  te le fo n o w a liś m y ',  o d w ie d z a l iś m y  s ię

— K ie d y  te n  ś lu b  „ F i l i p i n k i ”  i  Se n a w z a je m , j  w  u b ie g ły m  r o k u .  w  
r o k i?  M ia ł  b y ć  o p ię tn a s te j,  a ic  p o -  S o p o c ie  p o d jc l ! ś m v  o s ta te c z n ą  de - 
d o b n o  z m ie n io n o  g o d z in ę  — d o p y -  c y z jo :  p o b ie ra m y  s ię .
tyw allp S S ^ Eź ; t r 5V. «. N lk l,  e h o i  i  ż a le m , op u S c ić  m u s iw  P O C Z E K A L N I U rz ę d u  S ta n u  S zcze c in
n J ^ ^ 0 R! ^ . ? eC^ :S l 'Ó d rn if ŚCie' ia k  “  A ,e  b ę d z ie m y  p r z y je ż d ż a l i  don a  w ie ż y  B a b e l. M o w io n o  tu  w c z o -  P o ls k i — m ó w ią  p a ń s tw o  S e ro k a . 
t a j  p o  p o ls k u , g r e c k u ,  n ie m ie c k u .  M iło ś ć  ja k  p io s e n k a , n ie  zn a  g ra -
fra n c u s k u .  i  l ic h o  /w ie  p o  ja k ie m u  .........................
je szcze . N ie  w s z y s c y  go śc ie  s ię 
z n a l i ,  a w ię c  s z e p te m . wfs k a z u ja c  
d y s k r e tn ie  w z ro k ie m  w y ja ś n ia l i  so ­
b ie  k to  zacz.

— O , w id z is z , te g o  p a n a  z ta k ą
ś m ie szn ą  b ró d k ą  i  s te rc z ą c y m i,  d łu  
g im i  w ą s a m i.. .?  T o  z n a n y  w  N U F  
p a ro d y s ta . A  te n . w  ty m  fu t r z a ­
n y m  w d z ia n k u .  to  sam  C h r  s tia n
A r a b ia n .  Z n a k o m ity  a u to r  te k s tó w
p io s e n e k . P is a ł n a w e t d la  J u ł ie t te  
G re c o , p isze  ta k ż ę ^  d la  H e n rk e g o .
N o  i m n ó s tw o  n a s z y c h  z n a k o m i­
to ś c i:  M a te u s z  Ś w ię c ic k i ,  z n a n y  
k o m p o z y to r  w y s tę p u ją c y  d z iś  ja k o  
k o r o n n y  ś w ia d e k  te g o , że N ik i  i 
H e n r  i  S e ro k a  ś lu b u ją  s o b ie  m iło ś ć  
i  w ie rn o ś ć , r ó w n ie  c e n io n y  k o m p o ­
z y to r  J a n u s z  S ła w iń s k i,  W ik t o r  
S t r o iń s k i ,  ze s w ą  ż o n ą  H a n k ą , b v łą  
„ F i l i p i n k ą “ , J e r z y  M a lo ta .. .

P a n  m ło d y .  H e n r i  S e ro k a , szczę­
ś l iw y ,  r o z e ś m ia n y , a le  w id o c z n ie  
z d e n e rw o w a n y .

— M a m  w ię k s z ą  t r e m ę  n iż  p rz e d
p u b lic z n o ś c ią  — z w ie rz a  się.

— A  ja  t a k  s ię  d e n e r w u ję ,  bo  j a ­
da  d o  nas Ig a  i W 'o lf. P o w in n i  ju ż  
d a w n o  ł ” ć . M o że  s ię  coś s ta ło ...? -—
m a r tw i  s ię  N ik i.

R o z le g a ją  s ie  d ź w ię k i  m a rsza . P a ­
ra  m ło d a  s u n ie  n o  k o b ie r c u  p rz e d

d u la ^ s ię *  n ^ z T w a r c ie M a łż e ń s t w a ?  sprzedaż z ło tych  m onet za m a r-  ko ro no w e  —  a ustriack ie .

Zbiornikowce -
stacjami bunkrowymi

Załoga PZM 
przed nowymi 

zadaniami
W  U B IE G Ł Y  piątek w  Pol­

skiej Żegludze M orsk ie j obra­
dow ała konferencja ekonomicz­
na. Uczestniczył w  n ie j w ice­
m inister żeglugi Stefan Ferko- 
wiez.

R o k  1973 b y ł  d la  p rz e d s ię b io rs tw a  
p o m y ś ln y m . P rz e w ie z io n o  17,6 m in  
to n  ła d u n k ó w  t j .  106,9 p ro c . d y s p o ­
n u ją c  m n ie js z ą  n iż  p la n o w a n o  l ic z ­
bą s ta tk ó w  w  z w ią z k u  ze s p rz e d a ­
żą s ta ry c h  w y s łu ż o n y c h  m a ły c h  
je d n o s te k  i  z a s tą p ie n ie m  Ic h  to n a ­
żem  w ię k s z y m . K o rz y s tn e  te ż  są 
w y n ik i  f in a n s o w e  p rz e d s ię b io rs tw a . 
P o d ję te  z a d a n ia  d o d a tk o w e  , z o s ta ­
ną  t!<kże p rz e k ro c z o n e . P r z y r o s t  
to n a ż u  w  1971 r .  b ę d z ie  r e k o rd o ­
w y  — f lo t a  P Ż M  l ic z y ć  b ę d z ie  z 
d n ie m  31 g r u d n ia  1974 r .  116 je d n o ­
s te k  o n o śn o śc i p ra w ie  2 m in  D W T . 
D a je  to  w z ro s t  zd o ln o ś c i p rz e w o ­
z o w e j o 23 m o c .  S ta tk i P Ż M  p rz e ­
w io z ą  20,6 m in  to n  to w a ró w , co  s ta ­
n o w i o 27 p ro c . w ię c e j n iż  w  1973 r .

K r y z y s  p a l iw o w y  i  t r u d n o ś c i u z y ­
s k a n ia  p a l iw a  w  o b c y c h  p o r ta c h  
d y k t u ją  p rz e d s ię b io rs tw u  n ie z w y k ­
le  o s t r y  re ż im  o s z c z ę d n o ś c io w y , a 
ta k ż e  z m u s z a ją  d o  w y s ła n ia  w  
p r z y s z ły m  r o k u  z b io rn ik o w c ó w  b y  
s p e łn ia ły  n a  m o rz a c h  ro lę  s ta c ji  
b u n k r o w y c h  d la  p o ls k ic h  je d n o s te k . 
D o  z ja w is k  u je m n y c h  n a le żą  r ó w ­
n ie ż  b e z p r o d u k ty w n e  p o s to je  w  
p o r ta c h  p o w o d o w a n e  b r a k ie m  w a ­
g o n ó w , p r z e t r z y m y w a n ie  s ta tk ó w  
n a  re d a c h  o ra z  o n ń /.m e n ią  re m o n ­
tó w  n ie k tó r y c h  je d n o s te k .

W ic e m in is te r S te fan  P e rk o - 
w ic z  p od z ię kow a ł załodze P Ż M  
za osiągn ięcia  1973 ro k u  życząc 
dalszych osiągn ięć zaw odow ych . 
P odsum ow ując  dvskus ję  d y r. 
Tadeusz Ż y łk o w s k i z w ró c ił u -  
wagę na zw iększone, w ym ag a ­
jące  p e łne j u w a g i i m o b iliz a c ji, 
zadania  ro k u  przyszłego. S. P e r- 
k o w ic z  i T. Ż y łk o w s k i z ło ż y li 
także załodze życzenia  n o w o ro ­
czne. (w it)
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D O PIERO , gdy zostają a resz- sp rze da w a li z zysk iem  w  sk le - ty c h  p ięć  osób, w  k ró tk im  p rze - 
to w a n i przez p ro k u ra to ra , w i-  pach „J u b ile ra “ . U zyskany zysk cięż, bo n iespe łna  p ó łrocznym  
dząc, że n ie  uda  się im  w y k rę -  p rzeznacza li na k o le jn e  tra n s - okresie, z a k u p iło  w  N R D  i  
c ić  sianem , u ja w n ia ją  n ieco a kc je , odp ow ie dn io  przez to  p rz e m y c iło  do P o lsk i 1 233 zło te  
p ra w d y . A  w y g lą d a ła  ona  m n ie j zw iększone. O czyw iśc ie  p rz e w o - m o n ety  o wadze  ponad 42,1 kg, 
w ię ce j tak. Po w p ro w a d ze n iu  żonych  m onet n ie zg łasza li do w a rto śc i ponad 7 600 tys ię cy  z ło - 
d o w o ln e j w y m ia n y  w a lu t d la  o c len ia  —  w b re w  o b o w ią zko w i tych  p o lsk ich . W szys tk im , mię 
tu ry s tó w  p o lsk ich  w y je ż d ż a ją - —  w  d ek la ra c ja ch  ce lnych , a n i mo, że n igd z ie  n ie  p ra c o w a li ł 
cych do N RD , d osz li do w n io -  n ie  p ła c i l i p od a tku  dochodo- b y li obarczeni lic z n ą  rodz iną , 
sku, że mogą na ty m  zarob ić , wego z ty tu łu  ich  nabyc ia . P o- p o w o d z iło  się bardzo  dobrze. 
W  ty m  celu w y je c h a li do N R D  dobnych  przestępstw , a czko l- P ik a  za m ie rza ł k u p ić  sobie w i l -  
i w  B e r lin ie  zapozna li się z o - w ie k  w  w ie le  m n ie jszym  za kre - 
so bn ika m i, k tó rz y  p rz y b y li tu  z  sie, d o p u ś c ili się H elena Ł a k a - 
B e r łin a  Zachodniego lu b  z N R F , tosz i Józef Łakatosz. Poprzed- 
na podstaw ie p rzepus tek  w y d a - n io  la tem , gdy n ie 'b y ło  jeszcze p o tra k to w a ł oskarżonych su ro - 
n ych  im  p rzez w ła d ze  N R D . tzw . a fry k a n e k , z a k u p y w a li w  wo. S kaza ł w szys tk ich  na  a- 
L u d z ie  c i zap rop on o w a li im  N R D  ró w n ie ż  z ło te  m o n ety  s tu - reszt, w yso k ie  g rz y w n y , p rze ­

p a d ło  ró w n ie ż  p rzem ycone złoto.
(„E xp ress  P oznański“ !

lę  w  P oznan iu , u s iło w a ł o tw o ­
rzyć  w łasną  restaurac ję .

Sąd P o w ia to w y  w  P oznaniu

r ju ia  s ię  n a  z a w a rc ie  m a łż e ń s tw a /1  ' ........ ........  ..... ■' ..........—     — —  -------—
„T a k “  — odpowiada cicho, choć I k i  N R D . N a b y w a li je  w ię c  i  J a k  usta lono  w  ś ledz tw ie ,
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Na ekranie filmowym i w sądzie

Spór o Piusa X I I
T \  O  S EN SA C YJN E G O  procesu doszło w  Rzym ie. Siostrzenica 
^  papieża Piusa X I I ,  58-letn ia  E lena Rossignani, wniosła po­
zew  o zniesławienie pam ięci je j w u ja  przeciwko Carlo Pon- 
tiem u (m ężowi Sofii Loren) oraz Yorgo Cosmatosowi, produ­
centowi i reżyserowi film u  pt. „Represja“ —  naświetlającego  
dwuznaczną rolę odegraną podczas w ojny przez papieża 
Pacellego.

P IU S  X I I ,  ja k  w iadom o, zy ­
s k a ł m ia n o  „p a p ie ża  m ilc z e n ia “ . 
W sp o m n ian y  f i lm  n akręcony  zo­
s ta ł na pod s taw ie  g łośne j i 
u do kum en tow an e j k s ią ż k i pt. 
„Ś m ie rć  w  R zym ie “  nap isane j 
p rzez  h is to ry k a  am erykańsk iego, 
R o be rta  K atza .

W  K S IĄ Ż C E  t e j  a u to r  d o k o n a  
w y b o r u  i  o c e n y  d o k u m e n tó w  do 
ty c z ą c y c h  w s z y s tk ic h  o k o lic z n o ś ć  
z w ią z a n y c h  z m a s a k rą  p a tr io tó w  
w ło s k ic h  w  Fosse A r d e a t in e  p o t 
R z y m e m . H i t le r o w c y  z a m o rd o w a ł 
ta m  24 m a rc a  1944 r o k u  335 męż- 
c z y z n  i  k o b ie t  w  o d w e t  za o p e r a c ji  
b o jo w ą  w ło s k ic h  p a r ty z a n tó w  p rz e  
c iw k o  je d n o s tc e  SS . J a k  u d o w a d . 
n ia  R o b e r t  K a tz  w  o p a r c iu  o a u te r  
ty c z n e  p rz e k a z y  h is to ry c z n e , p a p ie i 
P iu s  X I I  b y ł  p o in fo r m o w a n y  p rze ć  
d o k o n a n ie m  m a s a k ry  o  ty m ,  że w U  
d ze  h i t le ro w s k ie  z a m ie rz a ją  p rz e ­
p r o w a d z ić  o p e ra c ję  o d w e to w ą , k t ó ­
r a  p o c ią g n ie  za sob ą  ś m ie rć  se tek  
lu d z i .  P o m im o  te g o , w b r e w  n a le g a , 
m o m  n ie k tó r y c h  ze s w y c h  b l is k ic h  
w s p ó łp r a c o w n ik ó w ,  a w  ty m  też 
b is k u p a  M o n tin ie g o  z  k u r i i  r z y m ­
s k ie j  o b e c n e g o  p a p ie ż a  P a w ła  V I ,  
P iu s  X I I  n ie  p o tę p i ł  a u to ró w  z b ro d  
m .  a m  te ż  n ie  p o d ją ł  ż a d n e j i n i ­
c ja t y w y ,  a b y  do  n ie j  n ie  d o p u ś c ić  
J a k  p o d k re ś la  k s ią ż k a  K a tz a  i  p rz y  
p o m in ą ! f i lm ,  w ia d o m o ś ć  o p r z y g o ­
to w y w a n e j  m a s a k rz e  u z y s k a ł P iu s  
X T r za p o ś re d n ic tw e m  sw e g o  no 
w ie r p i jc a  p ra ła ta  n ie m ie c k ie g o . Pa: 
k r a t iu s a  P fe i f fe ra ,  b l is k ie g o  i  od da  
n e g o  c z ło w ie k a  h i t le r o w s k im  o rg a  
n o m  w y w ia d u .

Bliskowschodnie 
rozmowy papieża

22.12. R Z Y M  P A P . P a p ie ż  P a w e ł 
V I  2,5 g o d z in y  r o z m a w ia ł  w  so b o ­
tę  z ce sa rze m  E t io p i i  H a j le  S e las- 
s je , p re z y d e n te m  S u d a n u  D ż a fa re m  
E n - N im e j r i  o ra z  w ic e p re z y d e n te m  
L ib e r i i  i  s z e fe m  d y p lo m a c j i  z a m b ij-  
s k ie j  n a  te m a t  J e r o z o l im y  i in n y c h  
s p ra w  B l is k ie g o  W s c h o d u . P rz e d s ta  
w ic ie l  M in is te r s tw a  S p ra w  Z a g ra ­
n ic z n y c h  E t io p i i  po  z a k o ń c z e n iu  t e j  
r o z m o w y ,  w y r a z i ł  z a d o w o le n ie  z j e j  
p rz e b ie g u .

Pomoc Francji 
dla DRW

22.12. P A R Y Ż  P A P . W  p ią te k  p o d ­
p is a n o  w  P a ry ż u  p o ro z u m ie n ie  m ię ­
d z y  r z ą d a m i F r a n c j i  a  D R W , na 
m o c y  k tó re g o  F r a n c ja  u d z ie l i  W ie t ­
n a m o w i P ó łn o c n e m u  p o m o c y  f i ­
n a n s o w e j w  w y s o k o ś c i 100 m in  
f r a n k ó w .  W y s o k o ś ć  t e j  p o m o c y  o b e j 
m u je  ta k ż e  w a r to ś ć  im p o r tu  f r a n ­
c u s k ic h  a r t y k u łó w  p rz e m y s ło w y c h  
p rz e z  D R W .

▲ 22 g r u d n ia  w  J u g o s ła w ii  
u ro c z y ś c ie  o b c h o d z o n o  ś w ię to  
A r m i i  L u d o w e j.  O d b y ły  s ię  l i ­
c zne  a k a d e m ie , s p o tk a n ia  i  in ­
ne  im p r e z y .  W rę c z o n o  w ie le  na  
g ró d , p rz y z n a n o  o d zn a cze n ia  
d o w ó d c o m  i  ż o łn ie rz o m  A r m ii  
J u g o s ło w ia ń s k ie j.

S T A N  W Y J Ą T K O W Y  
W  G O S P O D A R C E  J A P O Ń S K IE J

A R zą d  J a p o n ii  u c h w a l i ł  w  
s o b o tę  s ta n  w y ją tk o w y  w  z w ią z  
k u  z k ry z y s e m  p a liw o w y m . D e ­
c y z ja  ta  p o d ję ta  zo s ta ła  na  spe­
c ja ln y m  p o s ie d z e n iu  g a b in e tu .

J U N T A  C H IL IJ S K A  
W Y P Ł A C I A M E R Y K A N O M  
O D S Z K O D O W A N IE

A C h i l i js k a  ju n ta  w o js k o w a  
z g o d z iła  s ię  w y p ła c ić  S ta n o m  
Z je d n o c z o n y m  o d s z k o d o w a n ie  
w  w y s o k o ś c i 124 m in  d o la ró w  
za u p a ń s tw o w io n e  d o b ra  k o n ­
c e rn ó w  U S A  w  C h ile .

K U W E J T  P R Z E K A Z A Ł  
P O R Y W A C Z Y  S A M O L O T U  
O W P

A  K u w e jt  p rz e k a z a ł O rg a n i­
z a c j i  W y z w o le n ia  P a le s ty n y  p ię  
c iu  p o ry w a c z y , k tó r z y  u p r o w a ­
d z i l i  s a m o lo t „ L u f th a n s y ” . s ta ­
ną  o n i p rz e d  są d e m  te j o rg a n i­
z a c j i .

W Indonezji
nadal wietażeństwo

N a  W ie ść o w n ie s ie n iu  p rz e z  s io ­
s t r z e n ic ^  p a p ie ża  P a c e lle g o  s k a rg : 
o  z n ie s ła w ie n ie  p a m ię c i j e j  w u ja  
p rz e d  sąd r z y m s k i,  p rz e d s ta w ic ie le  
p r a s y  w ło s k ie j  z w r ó c i l i  s ię  do

o r y k  a' a m e ry k a ń s k ie g o . R o b e r ta  
! r . . a, \ z  Pr ° s b ą  o  w y p o w ie d ź . A u to r  
K s ią ż k i „ Ś m ie r ć  w  R z y m ie ”  o ś w ia d ­
c z y ł w  z w ią z k u  z ty m  m . in .  co 
n a s tę p u je :

„M o g ę  w  ty m  w y p a d k u  p o w tó ­
r z y ć  ra z  je szcze  to ,  co  m ó w iłe m  ju ż  
p o p rz e d n io  w  z w ią z k u  z a ta k a m i 
p o d e jm o w a n y m i p r z e c iw k o  m o je j  
k s ią ż c e . Z a r ó w n o  ja ,  j a k  i in n i  b a ­
da cze , w y d o b y l iś m y  na  ś w ia t ło  
d z ie n n e  d o k u m e n ty ,  z k tó r y c h  w y ­
n ik a  b e z s p o rn ie , że p a p ie ż  P iu s  X I I  
h v ł  p o in fo r m o w a n y  o z a m ia rz e  d o - 
k o n a ń ia  p rze z  N ie m c ó w  m a s a k rv  
w F osse A r d e a t in e .  M ię d z v  in n y m i 
z n a jd u je ' Sie w  m o ic h  re k a c h  oś­
w ia d c z e n ie  p r a ła ta  P f e i f fe r a  — zgo d  
n<e z k tó r y m  p o in fo r m o w a ł o n  o- 
s o b is c ie  p a p ie ż a  P a c e lle g o  o z b r o d ­
n ic z y m  p r o je k c ie  h i t le r o w s k im “ .

U C Z O N Y  a m e ryka ń sk i do ­
d a ł, że, m im o  g o łos łow nych  u - 
w ag  k ry ty c z n y c h  w y p o w ia d a ­
nych  pod adresem jego  ks ią żk i 
przez różne osobistości w a ty ­
kańsk ie , n ig d y  S to lica  A p o s to l­
ska n ie  og łos iła  p rze cho w yw a ­
nych  w  sw ych  a rch iw a ch  d o k u ­
m e n tó w , . 7.  k tó ry c h  m og łoby, 
choćby  pośrednio, w y n ik a ć , w  
o p a rc iu  o  dow ody, że praca 
je go  n ie  o p ie ra  się o fa k ty . N a­
le ży  dodać, że także g łośne dos­
s ie r d o k u riie n tó w  zm arłego  dzie­
kana  K o le g iu m  K ardyn a lsk ie go , 
ka rd . T isseranta , zaw ie rać ma 
in fo rm a c je  w skazu jące  na d w u ­
znaczną postawę papieża Piusa 
X i [  wobec p rzyg o to w yw a ne j 
p rzez  N ie m có w  m asakry.

S pó r o  P iusa X I I ,  k tó ry  od 
d aw n a  rozgorza ł ju ż  w  R zym ie  
i  na Zachodzie  w  zw ią zku  z f i l ­
m em  C a rlo  P on tiego  i skargą 
o  zn ies ław ien ie  jego  pam ięci, 
wszedł w ię c  pod kon iec 1973 w  
now ą  fazę.

Ignacy K R A S IC K I

Sytuacja w Hiszpanii nadal napięta

Prawicowi ekstremiści
żądają

dyktatury
ustanow ien ia  
junty wojskowej

22.12. P A R Y Ż  P A P . S y tu a c ja  w o d n ic z y ł szef pańs tw a  generał 
w  H is z p a n ii je s t n ad a l nap ię ta . F ranco , za ko m u n iko w a n o  o fi 
Po p ią tk o w y m  posiedzen iu  R a ­
d y  M in is tró w , k tó re m u  p rze -

Nfws ograniczenia 
paliwowe w USA

22.12. W A S Z Y N G T O N  P A P . A g e n ­
c ja  F ra n c e  P resse , p o w o łu ją c  s ie 
n a  ź ró d ła  w  B ia ły m  D o m u , p r z e w i­
d u je  w p ro w a d z e n i,?  n o w y c h  r 
tu c z e ń  w  z u ż y c iu  b e n z y n y  w  p r z y  
p a d k u ,  g d y b y  a p e le  o d o b ro w o ln e  
o g ra n ic z e n ia  n ie  o d n io s ły  s k u t k u .  
W  c z w a r te k  w e z w a n o  w s z y s tk ic h  
A m e r y k a n ó w  a b y  s ta r a l i- s ię  n ie  z u ­
ż y w a ć  w ię c e j  b e n z y n y  n iż  10 g a lo ­
n ó w  (o k . 38 l i t r ó w )  ty g o d n io w o  na 
je d e n  sa m o c h ó d .

W p r a w d z ie  _ n ie  p o d ję to  jeszcze  
ż a d n e j d e c y z j i  co  d o  r a c jo n o w a n ia  
b e n z y n y ,  a o s a m e j k o n c e p c j i  r a ­
c jo n o w a n ia  s ły s z y  s ię  ró ż n e  o o in ie  
je d n a k  Już  p r z y g o to w a n y  je s t '  p r o ­
je k t  p r z e w id u ją c y  k a r t k i  n a  b e n -

c ja ln ie , że rząd  zam ierza  „u trz y ­
m ać u s ta lo ny  p orządek“ . R ów ­
nocześnie w  d n iu  pogrzebu za­
b iteg o  p re m ie ra  L u is a  C arre ro  
B la nco  w  M a d ry c ie  i Barce lon ie  
doszło do d e m o n s tra c ji p ra w ico ­
w y c h  e ks trem is tów , k tó rz y  żą­
d a li ro z p ra w ie n ia  się z wszyst­
k im i „c z e rw o n y m i“  i  „ l ib e ra l­
n y m i e lem en tam i“  o raz ustano­
w ie n ia  d y k ta tu ry  ju n ty  w o js k o ­
w e j.

O B S E R W A T O R Z Y  p o l i t y c z n i  w  
M a d ry c ie  u w a ż a ją , że zn a le z ie n ie  
n a s tę p c y  a d m ir a ła  B la n c o  bę dz ie  
t r u d n ą  s p ra w ą . Z g o d n ie  ż k o n s ty tu ­
c ją ,  .g e n e r a ł F ra n c o  p o w in ie n  m ia ­
n o w a ć  p r e m ie ra  r z ą d u  w  c ią g u  10 
d n i .  N a jw ię k s z e  szanse — z d a n ie m  
o b s e r w a to r ó w  — m a  F e rn a n d e z  W i­

n d a , k t ó r y  je s t  s e k re ta rz e m  g e n e ­
r a ln y m  R u c h u  N a ro d o w e g o  — je ­
d y n e j  le g a ln e j p a r t i i  p o l i ty c z n e j  
k r a ju .

J e d n o c z e ś n ie  n ie  w y k lu c z a  s ię , że 
m oże  d o jś ć  d o  w a lk i  m ię d z y  s t r o n ­
n ik a m i  b a r d z ie j  u m ia rk o w a n e g o  
k ie r u n k u  a s k r a jn ie  p r a w ic o w y m i 
e le m e n ta m i.  J a k  m ó w i s ię  w  M a ­
d r y c ie ,  u m ia r k o w a n e  k o la  w  H is z ­
p a n i i  u w a ż a ją , że p re m ie re m  rzą- 

o s tać  b y ły  m in is te r  s p ra \ 
z a g ra n ic z n y c h  L ó p e z  B r a v o  lu b  b y ­
ł y  m in is te r  i n f o r m a c j i  i  tu r y s t y ; : '  
F ra g a  I r ib a r n e .  S k r a jn a  p r a w i«  
ch c ia ła b y  w id z ie ć  n a  ty m  s ta n o w i­

s k u  d y r e k to r a  g e n e ra ln e g o  G w a r d ii  
C y w iln e j ,  g e n . C a r io s a  In e s ta  lu b  
g e n e ra ła  w  s ta n ie  s p o e z y n k u  G a r-  
c ię  R e b u la . J e d n o c z e ś n ie  w  k o ła c h  
o f ic ja ln y c h  p o d a je  s ię  ja k o  w ia r y ­
g o d n ą  w ia d o m o ś ć , że ge ne ra ł 
F ra n c o  m oże  c z a so w o  o b ją ć  ró w ­
n ie ż  f u n k c ję  s ze fa  rz ą d u .

W  P A Ń S T W O W Y M  Muzeum  
Sztuk Pięknych im . A. Puszkina 
w  M oskwie czynna jest w ysta­
w a „Skarby Tutencham ona“. 50 
eksponatów w ystaw y to wspa­
niałe dzieła sztuki i  rzemiosła 
artystycznego starożytnego E - 
giptu.

N A  Z D J Ę C IU : drewniana, po­
k ryta  złotem statuetka T u ten ­
chamona stojącego na panterze.

(C A F  —  TASS)

22.12. L O N D Y N  P AP . A genc ja  
R eute ra  donosi ze s to lic y  Ind o ­
n e z ji D ja k a rty , że p a r la m e n t te ­
go k ra ju  u c h w a lił w  sobotę w ie ­
czorem now e  p ra w o  m ałżeńskie, 
k tó re  ogran icza  n ieco panujące 
w  In d o n e z ji w ie lożeńs tw o . No­
w a  ustaw a  s tw ie rdza , że podsta­
w ą m a łżeńs tw a  w  In d o n e z ji je s t 
zw iązek m onogam iczny, je d n a k ­
że m ężczyzna może posiadać 
w ię ce j żon, za d ob ro w o lną  zgo­
dą jego  p ie rw sze j m a łżo nk i. 
M u s i on m ieć ukończone p rzy­
n a jm n ie j 19 la t, a jego żona 16.

k a z ili zagraża
wybrzeżom Szwesji
22.12. S Z T O K H O L M  P A P . W  w y ­

n ik u  a w a r i i  n o rw e s k ie g o  z b io rn i ­
k o w c a  , ,J a v a h ta ’ ’ n a  m o rz e  w y la ło  
s ię  ty s ią c e  to n  m a z u tu , tw o r z ą c  p o ­
w a ż n e  z a g ro ż e n ie  d la  w y b rz e ż a  p o ­
łu d n io w e j  .S z w e c ji.  Z b io r n i k  .i v. i .  
z  20 ty s ią c a m i • to n  m a z u ‘ u  r ’ " - '  
z  G o e te b o rg a  d o  F in la n d i i ,  z  n ie ­
w ia d o m e j p r z y c z y n y  w  n o c y  z 
c z w a r tk u  n a  p ią te k  z a c z ą ł w y c ie ­
k a ć  ze ń  m a z u t.  M a m ie is c e  a w a r i i

DANIA

Zam ieszk i 
w Belfaście

22.12. L O N D Y N  P A P . W  p ią te k  
w ie c z o re m  d o s z ło  d o  g w a łto w n y c h  
za m ie s z e k  u l ic z n y c h  m ię d z y  lu d n o ś ­
c ią  k a to l ic k ą  a p ro te s ta n c k ą  w  k a ­
to l ic k ie j  d z ie ln ic y  B e lfa s tu ,  S p r in g -  
f ie ld  R o a d . W  czas ie  z a jś ć  7 osófc 
zo s ta ło  r a n n y c h ,  in te r w e n io w a ła  p j - 
l i c ja .  Z a m ie s z k i z a c z ę ły  s ie , k ied -y  
p r a c o w n ic y  (g łó w n ie  p ro te s ta n c i)  
o p u ś c i l i  fa b r y k ę  p o ło ż o n ą  w  d z ie l­
n ic y  k a t o l ic k ie j .  S p ro w o k o w a l i  o n i 
b ó jk ę  u l ic z n ą  z m ie js c o w ą  lu d n o ś ­
c ią . E k s t re m is ty c z n a  o rg a n iz a c ja  
p ro te s ta n c k a  „ u ls te r s k ie  s i ły  o c h o t­
n ic z e ”  —  U V F  —  p rz y z n a ła  o s ta t ­
n io ,  że j e j  d z ie łe m  b y ło  113 z a m a ­
c h ó w  b o m b o w y c h  w  B e lfa ś c ie  w  
c ią g u  u b ie g łe g o  ty g o d n ia .

Nowe eksplozje 
bomk wLondynie

22.12. L O N D Y N  P A P . W  sob o tę  
ra n o  z a n o to w a n o  n a  te re n ie  L o n d y ­
n u  3 n o w e  z a m a c h y  b o m b o w e  — 
na  L e ic e s te r  S q u a re  i  d w o rc u  k o ­
le jo w y m  C h a r in g  C ro ss . Z  k o m u n i ­
k a tu  p o l ic j i  w y n ik a ,  że w  czas ie  
p ie rw s z e g o  z a m a c h u  2 o s o b y  zo ­
s ta ły  r a n n e . P o l ic ja  z o s ta ła  u p rz e ­
d z o n a  o d r u g im  z a m a c h u  i  z d o ła ła  
e w a k u o w a ć  te re n  d w o rc a  p rz e d  
e k s p lo z ją .  T rz e c ie g o  z a m a c h u  b o m ­
b o w e g o  d o k o n a n o  p rz e d  w e jś c ie m  
d o  je d n e g o  z k lu b ó w  w  rz ą d o w e j 
d z ie ln ic y  L o n d y n u  —  W h ite h a l l .  W  
cza s ie  te g o  o s ta tn ie g o  z a m a c h u  2 
o s o b y  o d n io s ły  r a n y .

Tafem m ca 
w yd m y

22.12. M O S K W A  P A P . P rz e z  w ie le  
la t  n a  n ie w ie lk ie j  w y d m ie  na  s k r a ­
j u  m ia s ta  T u r k e s ta n  w  r a d z ie c k im  
K a z a c h s ta n ie  b a w i ły  s ię  d z ie c i.  N ik t  
n ie  p rz y p u s z c z a ł,  że k r y je  o n a  w  
s w o im  w n ę tr z u  r e w e la c je  a rc h e o lo ­
g ic z n e . P r z y p a d k o w o  o k a z a ło  s ię , że 
w y d m a  p o k r y w a  d w ie  d u ż e  p o d ­
z ie m n e  s a le  o  ś c ia n a c h  p o k r y ty c h  
m a lo w id ła m i w  d o s k o n a ły m  sta nce  I . .
A r c h e o lo d z y  tw ie r d z ą ,  że z n a le z is k o  , Pr z y “ y l °  8 s p e c ja ln y c h  s ta tk ó w

'  c e lu  u s u n ię c ia  o lb r z y m ie j  t łu s te j  I o k a ż a ° s ie  
p la m y .  1 “  ^

„Prawda“  o maoistowskiej 
psychozie wojennej

122.12. M O S K W A  PAP. św ie tle . N a p rz y k ła d  je ś li cho- 
Dziennik „P raw da“ opubli- dzi o św ia tow ą  ko n fe re nc ję  ro ż­
kowa! a rtyk u ł na tem at b ro je n io w ą  „S IN H U A “  żąda, by 
psychozy w ojennej maois- O N Z n ie  p od e jm o w a ła  k o n k re t-  
tó w * ne j d ecyz ji o je j z w o ła n iu  i

tw ie rd z i,  że „tw o rz e n ie  ja k ie g o - 
—  W S Z E L K IE  m ięd z jm a ro do - k o lw ie k  o rganu  p rz y g o to w a w - 

w e w yd a rzen ia  zw iązane  z ro z - czego je s t n iece low e". T ym cza - 
ła do w a n iem  nap ięc ia  —  czy ta - sem Zgrom adzenie  O gólne NZ, 
m y  w  a r ty k u le  —  propaganda n ie  s łu cha ją c  m a o is tow sk ich  
ch ińska  p rze ds ta w ia  w  p on u rym  rad , u ch w a la  ko n k re tn ą  rezo lu ­

c ję  o p rz y g o to w a n iu  k o n fe re n -

Odsyłać do domu 
cudzoziemskich 

robotników?

* n ło w ie c z a .

22.12. K O P E N H A G A  P A P . Z a rz ą d  
je d n e g o  z  n a jw ię k s z y c h  b ra n ż o w y c h  
z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  — p r a c o w n i-  
k o w  f iz y c z n y c h  i  w a r s z ta to w y c h  — 
z w r ó c i ł  s ię  d o  d u ń s k ie g o  m in is t r a  
p ra c y  z ż ą d a n ie m , b y  w dadze w y d a ­
ł y  n a k a z  w y d a le n ia  z D a rn i w s z v - 
s t k ic h  n ie ż o n a ty c h  r o b o tn ik ó w  — 
o b c o k r a jo w c ó w , o p ła c a ją c  ze s k a r ­
b u  p a ń s tw a  k o s z ty  ic h  p o d ró ż y  d ; 
- o d z in n y c h  k r a jó w .

P rz e w o d n ic z ą c y  z w ią z k u  W i l l y  
N ie ls e n  u m o ty w o w a ł p o w y ż s z v  p o ­
s tu la t  a rg u m e n te m , że p a ń s tw u  
b a r d z ie j s ię  o p ła c i  p o k r y ć  k o s r v  
p o d ró ż y  z b ę d n y c h  r o b o tn ik ó w  c u ­
d z o z ie m s k ic h , n iż  p ła c ić  im  z a p o ­
m o g i d la  b e z r o b o tn y c h  z  c h w ilą ,  
g d y  u t ra c ą  p ra c ę .

N ie ls e n  w y r a z i ł  p r z e k o n a n ie , że  ju ż  
n a jb l iż s z y m  czas ie  b e z ro b o c ie  w  

D a n i i  g w a ito v /n ie  w z ro ś n ie  w  z w ią z  
k u  z k r y z y s e m  e n e rg e tv e z n y m .

| P ie rw s z y m i o f ia r a m i  b e z ro b o c ia  
o c z y w iś c ie  o b c o k r a jo w -

I c y .

c jl.
W  P R A W D Z IW Ą  h is te r ię  w p a d a ją  

m a o iś c i n a  s a m ą  w z m ia n k ę  o p ro p o ­
z y c j i  Z S R R , p r z e w id u ją c e j z m n ie js z «  
n ie  o  10 p ro c . b u d ż e tó w  w o js k o w y c h  
p a ń s tw  — s ta ły c h  c z ło n k ó w  R a d y  
B e z p ie c z e ń s tw a  i  p rz e z n a c z e n ie  czę­
śc i z a o szczę d zo n ych  ś r o d k ó w  na  po  
m o c  d la  k r a jó w  ro z w i ja ją c y c h  s ię . 
P r o je k t  Z w ią z k u  R ad z ieck ieg o* s p o t­
k a ł s ię  z n ie z w y k le  c h ło d n y m  p r z y ­
ję c ie m  — p isze  „ S IN H U A ” . J e d n a k ­
że w  o b s z e rn y m  k o m e n ta rz u  p o m i­
n ię to  ta i; i  szeze gó ł, że za p ro p o z y ­
c ją  ra d e ie c k ą  g lo s o w a ły  83 d e le g a ­
c je . p rz e c iw k o  n ie j  zaś d w ie  (C h R L  
i A lb a n ia ) .

P a ra f r a z u ją c  zn a n e  c h iń s k ie  p r z y ­
s ło w ie , m o ż n a  s tw ie rd z ić ,  że ś le ­
d ze n ie  s y tu a c j i  m ię d z y n a ro d o w e j na 
p o ds taw  ie  in fo r m a c j i  . .S IN H U A " ,  to  
W y ra b ia n ie  so b ie  p o g lą d u  o n ie b ie  
n a  p o d s ta w ie  te g o , co  s ię  w id z i z 
d n a  s tu d n i. ..

N ie z b y t w y g o d n a  p o z y c ja  z a jm o ­
w a n a  p rz e z  p ro p a g a n d ę  c h iń s k ą  wy 
n ik a  z c h a r a k te ru  m a o is to w s k ie j po  
U ty k i z a g ra n ic z n e j.  O d ra za  w o b e e  
id e i r o z b ro je n ia  i  z m n ie js z a n ia  b u ­
d ż e tó w  w o js k o w y c h  ś w ia d c z y , że 
m a o iś c i d ą żą  d o  w z m a g a n ia  w y ś c i­
g u  z b ro je ń . N a  c e le  w o js k o w e  — 
ja k  s tw ie rd z a  in d y js k ie  p is m o  
..N E W  W A V E ”  — C h R L  p rze zn a cza  
n ie m a l 40 p ro c . b u d ż e tu .

O d m a w ia ją c  u d z ia łu  w  p o s u n ię ­
c ia c h  z m ie rz a ją c y c h  d o  o g ra n ic z e n ia  
w y ś c ig u  z b ro je ń , p r z y w ó d c y  p e k iń ­
scy  m il i ta r y z u ją  je d n o c z e ś n ie  k r a j  
i  w y w o łu ją  a tm o s fe rę  p s y c h o z y  w o ­
je n n e j  p o d  p re te k s te m  „z a g ro ż e n ia  
z p ó łn o c y “ . P ro w a d z i to  do  u t r z y ­
m y w a n ia  s ię  z a c o fa n ia  g o s p o d a rc z e ­
go  C h R L , p r z y  c z y m  w s z e lk ie  w y ­
n ik łe  z te g o  c ię ż a ry  i  w y rz e c z e n ia  
k ła d ą  s ię  c ię ż k im  b rz e m ie n ie m  na  
b a r k i  c h iń s k ic h  m a s  p ra c u ją c y c h .
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.wticzaaka“: karnawałowe niespodzianki dla panów
fa r o

_ J i u A t r m u a n t j

Ł O n Z

NA  S A L I,  rm en iące j się 
w s z y s tk im i k o lo ra m i tę ­
czy, łą k i i ogrodu, s łychać 

ty lk o  g łu c h y  w a rk o t m aszyn do 
•życ ia . R u chy  szwaczek są n ie ­
smaczne, a le  szybk ie  i  p re c y z y j­
ne. Poszczególne e le m e n ty  w y ­
k ro jó w  łączy się szybko  w  je d ­
n ą  całość —  koszu lę  lu b  b lu z k ę

dam ską. Fasony na  o g ó ł p ro ­
ste, a le  je s t w  te j p ro s to c ie  
szyk. B lu z k i d am sk ie  —  w  
w  w iększośc i o  fason ie  koszu lo ­
w y m  z  rę ka w e m  lu b  bez —  
wypuszczane na w ie rzch , sto­
sowne do spódn icy  i spodni. 
W z o rn ic tw o  i  k o lo ry s ty k a  —  
prześ liczne.

—  W łaśn ie  p rzed  c h w ilą  —  
k ie d y  o d w ie d z iliś m y  zak ład , in ­
fo rm u je  nas G enow efa  M iś k ie -  
w icz , m is trz y n i 2 * zespołów  
szwaczek —  zeszły z taśm y 
osta tn ie  s z tu k i b ra k u ją c e  nam  
do p la n u  rocznego. To, co szyje  
m y  w  te j c h w ili,  to  ju ż  p ro d u k ­
c ja  pon ad p la no w a .

„ W O L C Z A N K A ”  s p e c ja l iz u je  s ię  
w  e k s p o rc ie .  72 p ro c . j e j  p r o d u k c j i  
t r a f ia  n a  r y n k i  z a g ra n ic z n e : do  
Z S R R , N R F , H o la n d ii ,  S ta n ó w  Z je d ­
n o c z o n y c h , o s ta tn io  p r z y b y ła  je s z ­
cze A n g l ia .  T r a d y c y jn y m  o d b io rc ą  
są k r a je  s k a n d y n a w s k ie , W y s p y  K a ­
n a r y js k ie  i  in n i  k o n tr a h e n c i,  p rz e ­
w a ż n ie  b a rd z o  w y m a g a ją c y ,

—  N a ry n e k  k ra jo w y  p rzyg o ­
to w u je m y  coś e ks tra  d la  panów  
na  nadchodzący k a rn a w a ł —  
m ó w i nam  k ie ro w n ik  łó dzk iego  
o d d z ia łu  „W ó lc z a n k i” , F ra n c i­
szek K o z ło w sk i.

Są to  koszule  z  fa n ta z y jn e j 
tk a n in y  z ażurem  i d ru k o w a ­
n y m  b a rw n y m  w zo rem  oraz  ko ­
szu le  z  p o p e lin y  ża ka rdo w e j o 
d y s k re tn y m  p as te low ym  za ba r­

w ie n iu . W k ró tc e  m a ją  się u k a ­
zać w  sprzedaży p ie rw sze  p a r­
tie .

—  P rz y  naszej s p e c ja liza c ji 
e kspo rto w e j —  m ó w i nacze lny 
d y re k to r  M a ria n  S zym czyk —  
n ie  chcem y je d n a k  ogran iczać 
m ocy p rze rob o w e j d la  ry n k u  
w ew nętrznego . Na ro k  p rzysz ły  
s ta je  przed  n am i poważne za­
d a n ie : obok duże j d y n a m ik i 
w z ros tu  p ro d u k c ji —  u je d n o lic e ­
n ie  s tan d ardó w .

Z A  w y p ra c o w a n e  d e w iz y  — i  z 
k r e d y tó w  b a n k o w y c h  n a  s z y b k o  
re n tu ją c e  in w e s ty c je  z a k ła d  za - 
k u p u je  n o w o c z e s n e  m a s z y n y , u m o ż ­
l iw ia ją c e  w ię k s z y  w z ro s t p r o d u k c j i .  
W  p r z y s z ły m  r o k u  z a k ła d  p la n u je  
z a k u p  tz w .  m a łe g o  o p rz y rz ą d o w a ­
n ia . Są to  ró ż n e g o  r o d z a ju  p r z y ­

s ta w k i  d o  m a s z y n , p o z w a la ją c e  na 
z a u to m a ty z o w a n ie  c z y n n o ś c i p o m o c ­
n ic z y c h  p r z y  s z y c iu  i  u m o ż liw ia ją c e  
n p . id e a ln ie  r ó w n e  p rz y s z y w a n ie  
k ie s z o n e k  n a  k o s z u la c h  i  b lu z k a c h , 
la m o w a n ie , b e z b łę d n e  w y k o n y w a n ie  
ró ż n e g o  ro d z a ju  z a s z e w e k  i tp .

— W ię k s z ą  w y d a jn o ś ć  i  jeszcze  
w y ż s z ą  ja k o ś ć  — p o w ie d z ia ł n a m  
za s tę p c a  d y r e k to r a  d /s  e k o n o m ic z ­
n y c h , W ito ld  K s i t  — p ra g n ie m y  u -  
z y s k a ć  g łó w n ie  p rz e z  te g o  t y p u  
u le p s z e n ia  Z a ło g ę  m a m y  u s ta b il iz o ­
w a n ą , d o b rz e  p ra c u ją c ą . K w a l i f i ­
k a c je  i  o f ia rn o ś ć  p r a c o w n ik ó w  p lu s  
n o w o c z e s n a  te c h n ik a  p o z w a la ją  n a m  
n a  u s ta le n ie  w ła s n y c h  k o n t r p la n ó w  
z o b o w ią z a n io w y c h . N a  p r z y k ła d :  w  
ty m  r o k u  z a d a n ia  d y r e k ty w n e  d la  
z a k ła d u  z a m y k a ły  s ię  s u m ą  46 m in  
z ł, nasz k o n t r p la n  p r z e w id y w a ł  p r o ­
d u k c je  o 1 400 ty s . z ł  w y ż s z ą , je d n a k  
i  tę  d ru g ą  w ie lk o ś ć  p r z e k ro c z y m y  
d o  k o ń c a  r o k u  o 500—700 ty s . z ł.
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g ło w ą  o coś tw a rd eg o , co znów  
w y d a ło  g łu c h y  d ź w ię k ; oszoło­
m io n y  ude rze n iem  o pa d ł z p o ­
w ro te m , lecz u s łysza ł, że to  coś 
na  czym  le ży  w y d a ło  suchy sze­
lest. P om aca ł d łon ią ... ś lis k a  tk a  
n in a  i w ió ry .

G dzie  ja  jestem ? —  p rzesu ­
n ą ł rękom a  w o k ó ł g ło w y . N a d a l 
ś liska  tk a n in a , w ió ry  i  coś ja k ­
by k o ro n k a . Dalsze ro z p a c z li­
w e  bad an ie  w y p a d ło  m a k a b ry c z  
n ie . L e ża ł w  pud le , m ia ł na  so­
b ie  s z ty w n y  k o łn ie rz y k , m usz­
kę, i... la k ie rk i.  W ca le  n ie  m u ­
s ia ł ic h  w id z ie ć  aby m ia ł p e w ­
ność, że o b u ty  je s t w  la k ie ry .

N iesam w li!
D Y  się o ckną ł p ie rw s z y m  
u ś w ia d o m io n y m  uczuciem  

b y ł  bó l g ło w y , ta k  d o tk liw y ,  że 
n ie  m ia ł o dw a g i odem knąć o - 
czu, a le  zaraz poczu ł o k ru tn e  
p ra g n ie n ie , m ia ł w y s c h n ię ty  na 
w ió r  ję z y k  i spieczone usta ; w y  
glądało na to, że m a sp ira ln eg o  
kaca  i  po p ro s tu  go suszy. W y ­
ciągnął ted y  os trożn ie  rękę , aby 
nam acać o b ły  k s z ta łt s z k la n k i 
—  zawsze, gdy p i ł  a lk o h o l, za ­
n im  p o ło ż y ł s ię  spać, s ta w ia ł na 
pó łce  p rzy  tapczan ie  coś do p i­
c ia  —  ale d ło ń  n a tra f i ła  na coś 
tw a rd eg o , co w y d a ło  g łu c h y  po ­
głos.

P om yś la ł, że przez p om y łkę  
e ięgnął n ie  tą  rę ką  i  u d e rz y ł w  
ścianę, p rz y  k tó re j s to i ta p ­
czan. S p ró b o w a ł w ię c  d rugą , 
lecz z ty m  sam ym  e fek tem . 
Z m u s ił się, aby o tw o rz y ć  oczy, 
p oczu ł bó l g a łe k  ocznych  i  b y ł 
pew ien , że w reszc ie  u n ió s ł po­
w ie k i,  a le  n ie  w id z ia ł a b s o lu t­
n ie  n ip ; w o k ó ł p an ow a ła  id e a l­
na  czerń, ja k  w  c ie m n i fo to g ra ­
fic z n e j.

O ślepłem ? P rz e ra z ił się i po - 
id e rw a ł na p os ła n iu , a le w y rż n ą ł

P ie k ły  n ie m iło s ie rn ie , d o ty c h ­
czas m ia ł je  na nogach ra z  w  
życ iu ...

—  W  ży c iu ! —  o b la ł go z im ­
ny po t, bo ju ż  zaczął w ą tp ić , 
czy jeszcze na leż. 1 do żyw ych , 
ja k o  że s tw ie rd zo n e  o k o lic z n o ­
ści o raz ro z m ia ry  i k s z ta łt te j 
k la tk i  w  k tó re 4 t k w ił,  w s k a z y ­
w a ły  na to , że spoczyw a w  t r u ­
m n ie .

S P A R A L IŻ O W A N Y  p rze raże ­
n ie m  i  g łuch ą  ciszą panu jącą  
w o k ó ł g o rączkow o  b a d a ł stan 
sw e j św iadom ośc i, a w ię c  ta k : 
n azyw a  się A n to n i C., la t  56, 
w y k s z ta łc e n ie  ś re d n ie -te c h n ic z - 
ne, spec ja lność zo o te chn ik , je s t 
—  by ł?  hodow cą z w ie rz ą t f u ­
te rk o w y c h , dom , sam ochód i żo 
na M a ty ld a . U u u c h ! M eg ie ra  — 
za la ła  go fa la  n ie p rz y ja z n y c h  
uczuć do m a łż o n k i!

J e ś li t y le  w ie  i  c z u je ,  to  c h y b a  
je s t  ż y w y ?  C h o c ia ż  n ie n a w iś ć  do  
t e j  p r z e w r o tn e j b a b y  m o g ! » y  n a ­
w e t n ie b o s z c z y k a  p o ru s z y ć . T f u !  
C o o n  p le c ie ,  p rz e c ie ż  p o ru s z a  r ę ­
k o m a , o d c z u w a  b ó l g ło w y . . .  C felo- 
p ie  n ie  d a j  s ię  z w a r io w a ć . . .  A  je d ­
n a k  s p ra w d z a ł s ię  d a le j :  s p ra w a  
r o z w o d o w a  w  to k u ,  d o m  i  d z ia łk a

m
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Z A  M Ł O D U  c z y ta łe m  k s ią ż k i  w  

te m p ie  s tu  s t r o n  n a  g o d z in ą , a le  
io y p a d a  p rz y z n a ć , iż  w  t r a k c ie  te j  
c z y n n o ś c i p o m ija łe m  o p is y  p r z y r o d y  
i  w s z e lk ie  in n e  p a r t ie  d la  m n ie  
m n ie j  is to tn e . O b e c n ie  c z y ta m  w  
te m p ie  s z e ś ć d z ie s ię c iu  s t r o n  n a  g o ­
d z in ę , n ie  p o m ija ją c  je d n a k  n ic z e g o , 
s m a k u ją c  k a ż d e  z d a n ie , a  n a w e t p o ­
szcze g ó ln e  s ło w a . T o  te m p o  je s t  
s ta n o w c z o  z b y t  p o w o ln e , b y m  m ó g ł 
p r z y s w o ić  so b ie  b a rd z ie j in te r e s u ją ­
ce  p o z y c je  u k a z u ją c e  s ię  j a k  g r z y ­
b y  p o  d e s z c z u  n a  n a s z y m  r y n k u  
w y d a w n ic z y m .

T a k i  —  n a  p r z y k ła d  —  p o d w ó jn y  
n u m e r  „ L i t e r a t u r y  n a  S w ie c ie “  z 
s ie r p n ia  i  w rz e ś n ia  b r „  o p u b l ik o w a ­
n y  w  fo r m ie  p o rę c z n e g o  k ie ­
s z o n k o w c a  i  p o ś w ię c o n y  s p ra w o m  
s e k s u , l i c z y  767 s tro n , co  o zn a cza , iż  
n a  p e łn e  p r z y s w o je n ie  je g o  tre ś c i 
z u ż y ć  m u s ia łb y m  n i  m n ie j ,  n i  w ię ­
c e j t y lk o  d z ie s ię ć  g o d z in  i  z a n ie ­
d b a ć  s ię  p o w a ż n ie  tu  s w o je j  p r a c y  
z a w o d o w e j.  C zas n a jw y ż s z y  w ię c . b y  
u c z e n i z a p r o je k to w a l i ,  a te c h n ic y  
z r e a liz o w a li  p o rę c z n ą  p rz y s ta w k ę  
m ó z g o w a  u m o ż liw ia ją c ą  n a m  bez 
s z k o d y  d la  z d r o w ia  p s y c h ic z n e g o  i  
f iz y c z n e g o  z a p o z n a w a n ie  s ię  z  tre ś ­
c ią  ró ż n y c h  k s ią ż e k  iu  t r a k c ie  n a ­
szych c o d z ie n n y c h  c z y n n o ś c i.

J e ś l i  k o m p u te ry  m o g ą  p ra c o w a ć  w  
s y s te m ie  p o d z ia łu  czasu , r e a liz u ją c  
k i l k a  p r o g r a m ó w  je d n o c z e ś n ie , d la ­
cze g ó ż  n ie  m ó g łb y  te g o  c z y n ić  nasz  
z n ę k a n y  m ó zg , p o n o ć  d o s k o n a ls z y  
o d  n a j le p s z y c h  m a s z y n  c y f r o w y c h ?  
A  c o  z p e rc e p c ją  w  t r a k c ie  s n u ?  
T y le  s ię  o ty m  m ó w i ło  i w  k o ń c u  
c a la  s p ra w a  u c ic h ła .  I le  k s ią ż e k  
m o ż n a  b y ło b y  p rz e c z y ta ć  tue śn ie , 
g d y b y  t y lk o  d y s p o n o w a ło  s ię  o d p o ­
w ie d n im i u rz ą d z e n ia m i

P o w ró ć m y  je d n a k  d o  w s p o m n ia n e ­
g o  ju ż  n u m e r u  „ L i t e r a tu r y  n a  S w ie ­
c ie “ . S p ra w y  se k s u  o s ta tn im i  cz a s y  
ta k  d a le c e  o p a n o w u ją  u m y s ły  re ­
d a k to ró w  i  d z ie n n ik a r z y ,  iż  n ie b a ­
w e m  m o ż e m y  s ię  s p o d z ie w a ć , iż  
u k a ż ą  s ię  s p e c ja ln e  n u m e r y  „ S tu -

i
d ió w  F i lo z o f ic z n y c h " ,  „ S tu d ió w  So­
c jo lo g ic z n y c h “  i  „ S tu d ió w  E s te ty c z ­
n y c h “ , p o ś w ię c o n e  s p ra w o m  se k s u  
w  r ó ż n y c h  a s p e k ta c h . N ie  w id z ę  
r ó w n ie ż  p o w o d ó w , b y  w  n ie d a le k ie j  
p rz y s z ło ś c i p rz e d s ta w ic ie le  tz w . n a ­
u k  ś c is ły c h  z d o ła l i  u t r z y m a ć  s w o ją  
w y n io s łą  i  p o g a r d l iw ą  p o s ta w ę  w o ­
bec d e m o n a  se k s u .

P r z e w id u ję ,  że i  o n i n ie  o p rą  s ię  
je g o  z a k u s o m , w  w y n ik u  cze g o  u -  
k a ż ą  s ię  s p e c ja ln e  n u m e r y  p is m  
s p e c ja l is ty c z n y c h  w  d z ie d z in ie  m a te ­
m a ty k i ,  f i z y k i  t  c h e m ii r z u c a ją c e  
n o w e , p r z e n ik l iw e  ś w ia t ło  n a  to -

są w ła s n o ś c ią  M a ty ld y  —  s p a d e k  
p o  o jc u .  S zczę śc iem , że g o tó w k ę  
i  in n e  o szczę d n o śc i d o b rz e  s c h o ­
w a ł,  o n a  n ie  z n a jd z ie  ic h  i  n ie  d o ­
s ta n ie . O to  p rz e c ie ż  s z ło , d la te g o  
n a  ro z w ó d  s ię  n ie  g o d z iła ,  c h c ia ła  
g o  o b ra ć  d o  c z y s ta , a p r z y  p o m o ­
c y  są d u  n ie  m o g ła , b o  w s p ó ln ie  
w y d z ia ł  f in a n s o w y  k a n to w a l i  (B o ­
ż e ! j u ż  n ig d y  n ie  b ę d z ie . J e ś li t y l  
k o  s ię  s tą d  w y d o s ta n ie ) .  A  ja k b y  
n a d w y ż k i  u ja w n i ła ,  to  u c h o  o d  ś le  
d z ia  d o s ta n ie , bo  w y d z ia ł  t a k i  d o ­
m ia r  d o s u n ie .. . P ie n ią d z e  s'ą w  bez 
p ie c z n y m  m ie js c u  —  o d e tc h n ą ł na  
c h w i lę ,  a le  za ra z  p o m y ś la ł :  co m u  
p o  n ic h  w  ta k ie j  s y tu a c j i . . .  I  z w a ­
l i ł  s ię  n a  n ie g o  k o s z m a r, b o  b y ło  
m u  d u s z n o , a w o k ó ł  p a n o w a ła  
g ro b o w a  c isza . Z a m o rd o w a ła  m n ie , 
p o g rz e b a ła  ż y w c e m ! — za czą ł s ię  
m io ta ć  i  t łu c  w  p o tw o r n y m  lę k u ,  
a le  p o te m -  ja k o ś  z e b ra ł s ię  w  s o b ie  
i  n a p a r ł  n a  w ie k i) ,  bez t r u d u  u s tą ­
p i ło .

G D Y  z o b a c z y ł ś w ia t ło  o s ła b ł ta k , 
że n ie  m ó g ł s ię  r u s z y ć , i  t y lk o  
n ie  u m ia ł  o p a n o w a ć  n ie a r t y k u ło ­
w a n e g o  k r z y k u  ja k i  w b r e w  w o l i  
w y d o b y w a ł  s ię  z  je g o  k r ta n i .

Z a ra z  u j r z a ł  n a d  sob ą  ż o n ę  i 
te ś c io w ą . N ie c h  p rz e s ta n ie  r y c z e ć , 
b o  t r u m n a  z je g o  d o c z e s n y m i 
s z c z ą tk a m i s to i w  p iw n ic y  ic h  d o ­
m u , m u r y  g ru b e , n i k t  i  ta k  n ie  u -  
s ły s z y , a on  t y l k o  s ię  z m ę c z y .

J a k ie  do czesn e  s z c z ą tk i,  p rz e c ie ż  
o n  ż y je . . .  L i to ś c i !  N ie  m a  l i to ś c i,  
t y lk o ,  in te re s . F o r m a ln ie  1 p r a w n ie  
je s t  n ie b o s z c z y k ie m , o to  ś w ia d e c ­
tw o  z g o n u  — m a c h n ę ła  m u  p rz e d  
n o se m  ć w ia r tk ą  p a p ie ru . T y lk o  od 
n ie j  i te ś c io w e j z a le ż y  c z y  o n  p o ­
w ró c i  d o  ż y w y c h .

J a k  to  u m a r łe m ?  — c h c ia ł z y s k a ć  
na  cza s ie  i  p rz e c z e k a ć  s ła b o ś ć . A  
z w y c z a jn ie ,  w  d o m u  p r z v  b u te lc e , 
p o d cza s  g d y  po  ra z  n ie w ia d o m o  
k t ó r y  o m a w ia li  s p r a w y  m a ją t k o ­
w e .. . W ię c  ja k ,  p o w ie  g d z ie  je s t 
fo rs a ,  c z y  n ie ?

B Y L  S L A B Y  ja k  d z ie c k o , z b y t 
s la b y  a b y  da ć  ra d ę  ty m  d w o m  
m e g ie ro m , w ie c  u ja w n i ł  s c h o w e k , 
a on e  g o  w y p u ś c i ły .  W te d y  z g ło s ił 
s ię  d o  w ła d z . N a tu r a ln ie  o k a z a ło  
s ię , że ża d n e g o  ś w ia d e c tw a  le k a r ­
s k ie g o  n ie  b y ło .  S p i ły  go  i  o s z o ło ­
m i ły  ś ro d k ie m  n a s e n n y m , p o te m  
u lo k o w a ły  w  t r u m n ie  i  p o d  g ro ź b ą  
p o g rz e b a n ia  ż y w c e m  z m u s i ły  do  
w y d a n ia  p ie n ię d z y . P r o k u r a to r  
w n ió s ł  a k t  o s k a rż e n ia  p rz e c iw k o  
ż o n ie , te ś c io w e j o ra z  w u jo w i ,  w ła ­
ś c ic ie lo w i w a rs z ta tu  s to la rs k ie g o  i 
d o s ta w c y  t r u m n y ,  k t ó r y  ta k ż e  b y ł 
w  z m o w ie  z m a k a b r y c z n y m i p a ­
n ia m i.

H E L E N A  S E K U Ł A

c z y m  je s t  seks . S e k s o fa la . k tó ra  
p rz e to c z y ła  s ię  ju ż  p rz e z  w ie le  k r a ­
jó w ,  u na s  d o p ie ro  w z b ie ra . J e j  
p o z io m  n ie  o s ią g n ą ł s ta n u  a la rm o ­
w e g o . J e d y n y  p o ls k i p rz e k ła d  s ły n ­
n e g o  „ K o c h a n k a  L a d y  C h a t te r le y “  
D a v id a  H e rb e r ta  L a w re n c e ‘ a z r o k u  
1932 je s t  ju ż  d a w n o  w y c z e rp a n y .  
J a m e s  J o y c e  u c h o d z i ł  u  na s  za  
w ie lk ie g o  ś w in tu c h a , g d y  ty m c z a ­
se m  o k a z u je  s ię. że z n a c z n ie  w ię c e j  
d o  p o w ie d z e n ia  w  te j  d z ie d z in ie  m a  
K a n a d y jc z y k  L o n a rd  C oh en , a u to r  
p rz y to c z o n e g o  p rz e z  „ L i t e r a tu r ę  n a  
S w ie c ie  ‘ w e  f r a g m e n ta c h  d z ie ła  
„ B e a u t i f u l  L o se rs “

U c h o d z ę  za c z ło w ie k a  p o s tę p o w e g o  
i  ś w ia t łe g o , a je d n a k  le k tu r a  
w s p o m n ia n e g o  ju ż  n u m e r u  „ L i t e r a ­
t u r y  n a  S w ie c ie “  w z b u d z i ła  w e  m n ie  
u c z u c ia  d o ś ć  m ie s z a n e . C z y ta ją c  ja ­
k ą ś  p o w ie ś ć  lu b ię  z n a jd o w a ć  w  n ie j  
m n ie j  lu b  b a rd z ie j ś m ia ły  o p is  j a ­
k ie jś  s c e n y  e ro ty c z n e j,  n ie  c h c ia ł­
b y m  je d n a k ,  że b y  o w a  p o w ie ś ć  s k ła ­
d a ła  s ię  z  s a m y c h  ta k ic h  scen , g d y ż  
s e rw o w a n e  w  n a d m ie r n e j i lo ś c i s ta ­
ją  s ię  o n e  nu żą ce  i  p rz e s ta ją  w  
k o ń c u  d z ia ła ć  n a  c z ło w ie k a  p o d n ie ­
c a ją c o .

J e ś li w ię c  je s te m  w  s ta n ie  u z n a ć  
se k s  n a  7 s tro n a c h , n ie  je s te m  w  
stan ie , z a a p ro b o w a ć  go  n a  767 s t r o ­
n a c h . W  te j  d z ie d z in ie  p rz y s ło w ie  
g ło szą ce , że a p e ty t  w z ra s ta  w  m ia rę  
p o d a w a n y c h  p o tr a w  s ta n o w c z o  s ię  
n ie  s p ra w d z a . O d m a łe g o  w ie m , że 
lu d z k ie  p rz e ż y c ia  e ro ty c z n e  s k ła d a ją  
s ię  ze s z c z y p ty  r e a ln o ś c i u z u p e łn io ­
n e j  o g ro m n a  p ra c ą  w y o b ra ź n i,  że 
je d n o  je d y n e  z d a n ie  je s t  w  s ta n ie  
b a rd z ie j,  n a s  p o b u d z ić  n iż  k i lk u s e t -  
s t r o n ic o w a  p o w ie ś ć  o p is u ją c a  n a m  
w s z y s tk o  z d e ta la m i.

N a  n a sze  śzczęśc ie  ( c z y  n ie szczę ś ­
c ie )  m ó z g  n ie  ś p i n a w e t w ó w c z a s , 
g d y  o p a n o w u je  n a s  zd a  s ię  c a łk o w i­
c ie  i  bez re s z ty  ro z r e k la m o w a n y  
d z iś  p o n a d  m ia rę  d e m o n  s e ksu .

Z B IE R A C Z

m w e m .  m
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J a k  zapew nie
v  ■ : i i f  s r t  w  K o s m o s i e ?

(Korespondencja własna z ZSRR)

NT A  T O  P Y T A N IE  zna jd ziem y odpowiedź w  zamieszczo- 
^ nym poniżej w yw iadzie  z Anatolem  Z Ł A T O R U Ń S K IM  
' — znanym  radzieckim  specjalistą, zajm ującym  się pro­

blem am i konstrukcji m edycznych i biologicznych aparatów  i 
systemów, służących zapew nieniu  bezpieczeństwa w  lotach  
kosmicznych.

— Z A C Z N IJ M Y  od sprawy, 
k tó ra  absorbuje obecnie um y­
sły w ie lu  uczonych i konstruk­
torów  —  od radziecko-am ery- 
kańskiego program u „S ojuz- 
A po llo”.

—  O B E C N IE  t rw a ją  in te n ­
syw n e  p rz y g o to w a n ia  do w spó ł 
nego lo tu , k tó ry  rozpoczn ie  się 
15 lip c a  1975 ro k u . T rze b a  ro z ­
w ią za ć  w ie le  p ro b le m ó w  —  za­
ró w n o  tech n icznych , ja k  i m e ­
d ycznych . Spośród tech n icznych  
n a jw a ż n ie js z y  je s t p ro b le m  
s k o n s tru o w a n ia  urządzeń  służą 
cych  do połączenia  o b y d w u  sta 
tk ó w  na o rb ic ie .

W  p rzysz łośc i s ta tk i,  w y p o ­
sażone w  z u n if ik o w a n e  w ęzły  
s tykow e , będą m o g ły  s łużyć  do 
p rze p ro w a d zan ia  a k c ji ra tu n ­
k o w y c h  w  p rze s trzen i kosm icz­
n e j. D o tychczas b y ło  to  p ra k ­
ty c z n ie  n iem oż liw e .

— JA K  w p ływ a  na organizm  
człow ieka d ługotrw ały  lot kos- ■ 
m iczny?

—  'P R Z E D E  w s z y s tk im  trz e ­
ba  tu  w y m ie n ić  w p ły w  stanu 
n iew ażko śc i. W  s tan ie  n ie w a ż ­
ko śc i serce p ra c u je  w  in n y m  
ry tm ie ,  z m n ie js z y m  w y s iłk ie m , 
n iż  na Z ie m i. W  ce lu  zapob ie ­
żenia  ro z w o jo w i n iepożądanych  
p rocesów  w  o rg a n iz m ie  kosm o­
n a u c i w y k o n u ją  spec ja lną  g im ­
n as tykę . P ro g ra m  ta k ie j g im ­
n a s ty k i o p raco w a ny  je s t na  ca­
ły  okres  lo tu . S tosu je  się też 
sp ec ja ln e  u rządzen ia , służące 
do  pobudzania  k rą że n ia  k rw i 
U rząd zen ia  ta k ie  stosowane są 
z a ró w n o  na s ta tk a c h  ra d z ie c ­
k ic h ; ja k  i a m e ry k a ń s k ic h .

—  J A K IE  ś ro d k i m ożna bę ­
dz ie  zastosować, by zapobiec 
s ta rz e n iu  się lu d z i w  d h ig o trw a  
ły c h  lo tach  m ię d z y p la n e ta r­
n ych , k tó re  o db yw a ć  się będą 
w  przysz łośc i?

—  N IE  jestem  fiz jo lo g ie m , 
a le  sądzę, że duże n ad z ie je  m oż 
na  by łączyć na p rz y k ła d  z 
ro z w ią z a n ie m  p ro b le m u  anabio  
zy. S p ra w a  sp row adza  się p rze 
cięż do za ha m o w a n ia  fu n k c ji 
o rg a n iz m u . Z resztą  sądzę, że 
ro zw a żan ia  o su p e rd a le k ich  lo ­
tach  ko sm icznych  są jeszcze 
przedwczesne. Jestem  je d n o ­
cześnie p rze kon an y, że w  p rz y ­
szłości, k ie d y  c z ło w ie k  będzie 
g o tó w  do o d b y w a n ia  ta k ic h  lo ­
tó w , zn a jd z ie  ró w n ie ż  o p ty m a l­
ne  w a ru n k i d la  ich  re a liz a c ji.

—  O B E C N IE  obok norm alnej 
m edycyny m am y rów nież kos­
m iczną, Jakie są wzajem ne re ­
lac je  obydwu tych dziedzin?

—  M E D Y C Y N A  kosm iczna  
p o w s ta ła  w te d y , k ie d y  trzeba

b y ło  p rzyg o to w a ć  cz ło w ie ka  do 
lo tu  w  Kosm os. R o zw in ę ła  sję 
na baz ie  w spółczesne j „z ie m ­
s k ie j”  m e d ycyny , zacze rpn ąw ­
szy z n ie j szereg m e tod , k tó re  
n as tępn ie  u le g ły  p ew n ym  z m ia ­
nom . Z m ia n  w ym a g a ła  ró w n ie ż  
a p a ra tu ra  m edyczna : na leża ło  
znaczn ie  zm n ie jszyć  je j  ro z m ia ­
r y  p rz y  jednoczesnym  zapew ­
n ie n iu  b ardzo  w y s o k ie j s p ra w ­
ności i s tab iln o śc i p ra cy . O bec­
n ie  m e d ycyna  kosm iczna  sta ła  
się sam odz ie lną  dz iedz iną , na 
ty le  ro z w in ię tą , że m edycyna  
t ra d y c y jn a  zaczyna ju ż  k o rz y ­
s tać z je j  dośw iadczeń.

W  L E N IN G R A D Z K IE J  fa b ­
ryce „Sojuz” w yprodukow ano  
„kosm iczny” długopis. Słyszę- . 
liśm y, że zrobiono go na p ro ś -: 
bę kosmonautów.

—  O B O K  sp ec ja ln ych  P rzy­
b o ró w , ta k ic h  ja k  np. „ko sm icz  
n a ”  m aszynka  do go len ia , po­
trze bn e  są i „k o s m ic z n e ”  d łu ­
gop isy. Z w y k ły  d ług o p is  p rzy  
b ra k u  g ra w ita c j i może przestać 
pisać. „K o s m ic z n y ”  ma z b io r ­
n iczek  z gazem, k tó r y  w y w ie ­
ra  c iś n ie n ie  na tusz.

—  C Z Y  w ierzy  pan w  „gości” 
z Kosmosu?

—  P Y T A N IE  je s t ra cze j n ie ­
oczekiw ane . N ie m n ie j m ogę po ­

w ie d z ieć , że n ie  w ie rzę . Sądzę, 
że to, c,o n ie  ty lk o  fan taśc i, ale 
i n ie k tó rz y  u c z e n i, u w aża ją  za 
ś lady  by tn o śc i na Z ie m i p rze d ­
s ta w ic ie li pozaz iem sk ich  c y w i­
liz a c ji —  to  po p ro s tu  ś lady 
zag in io n ych  c y w il iz a c j i naszej 
w ła s n e j p lan e ty .

—  C Z Y  ma pan jakiś  ta liz ­
m an — przedm iot, k tóry  zna j­
dował się w  Kosmosie?

—  N IE . N ie  m ó g łb ym  znieść 
m y ś li o ty m , że na pok ładz ie  
s ta tk u  kosm icznego zn a jd u je  
się choć je de n  g ra m  ładunku , 
zbędnego z p u n k tu  w id ze n ia  
re a liz a c ji p ro g ra m u  lo tu ...

Rozm. I .  T A R S K IJ

Prognozy amerykańskich specjalistów

„inwazja“ komputerów
W E D Ł U G  PR O G N O Z O P R A C O W A N Y C H  O S T A T N IO  przez 

am erykańską firm ę „Predicasts Inc.*‘ w Cleveland, na caiytn 
świccie czynnych było w 1960 roku 10 tysięcy elektronicznych  
maszyn cyfrowych. W' roku 1970 było ich już 100 tysięcy, na­
tomiast w 1980 — sądząc po dotychczasowym tempie insta­
lowania nowych maszyn i planach kom puteryzacji gospodar­
ki nie tylko w krajach uprzemysłowionych, ale i w  Trzecim  
Swiecie — będzie ich 800 tysięcy. Ten o lbrzym i park kom ­
puterów. głównie trzeciej, najnowocześniejszej generacji, p ra ­
cujących na elektronicznych obwodach scalonych, będzie — 
zdaniem am erykańskiej firm y  — reprezentował wartość ok. 
160 m iliardów  dolarów.

Rozwój elektronicznej techniki cyfrow ej polegać będzie jed­
nak nie tylko na ilościowym wzroście liczby zainstalowanych  
maszyn. Dużą rolę odgrywać będzie też pełniejsze ich w y­
korzystanie poprzez objęcie program am i optym alizacji szere­
gu dziedzin gospodarowania, dziś jeszcze posługujących się 
tradycyjnym i metodam i liczenia i sterowania.

ryski“
(Korespondencja z Bonn)

Z A IN T E R E S O W A N IE  te ­
m a tem  zaw dzięczam  n ie ­
codziennem u gestow i w i­

z y ta to ra  le k c j i  ję z y k a  ro sy jsk ie  
go w  N ico la us  Cusanus G y m ­
nas ium  w  Bad G odesberg, 
gdzie  30 proc. u c z n ió w  stano­
w ią  o b c o k ra jo w c y  z 44 k ra jó w  
—  dziec i ro d z icó w  p rze b yw a ­
ją cych  s łużbow o  w  s to lic y  NRF 
O tóż w iz y ta to r  je d n e j z k las 
b y ł ta k  w n ie b o w z ię ty  postępa 
fn i u czn ió w  w  p rzedm ioc ie , na­
u czan ym  tu  od 1972 ro k u  ( ja k o

D Z IK IE  K A C Z K I  K A N  '  D Y J S K IE  z im u ją c e  w  stan ie  
M inn eso ta  (U S A ) z a ch o w u ją  się zu pe łn ie  ja k  osw ojone  p łac  
tw o  dom ow e. N ie  przeszkadzają  im  narcet sam ochody, gdy  
w ę d ru ją  s ia d a m i na p o s iłk i na o ko liczn e  pola.

C s w — U P I

jeden  z ję z y k ó w  obcych  do w y ­
boru ), że ca łe j g ru p ie , n ie  w y ­
łącza jąc  k i lk u  s łabeuszy, za­
fu n d o w a ł po c iastu  na w ła sn y , 
n ie  s łu żbo w y  ra ch u n e k .

N ie  w ie m  d ok ła d n ie  i lu  ucz­
n ió w  w  ca łe j N R F  p ob ie ra  w  
te j c h w ili le k c je  ję zyka  ro s y j­
skiego, a le  na pew no w ię c e j niż 
w  1971 r .  k ie d y  to  nauczano go 
w  623 szko łach  z a cho dn io n ie - 
m ie ck ich  różnego ty p u  (w y łą ­
czam ucze ln ie  wyższe). Za ro ­
s y js k im  ja k o  je d n y m  z ję z y k ó w  
obcych opo w ie d z ia ło  się w ó w ­
czas 17 tys. u czn ió w . N ieza leż­
n ie  od tego ponad 10 tys. osób 
u czestn iczy ło  w  1971 r. w  poza­
szko lnych  ku rsa ch  ję zyka  ro ­
sy jsk iego. W  p o ró w n a n iu  z ro ­
k ie m  1967 dane te oznaczały 
trz y k ro tn y  w z ros t uczących się.

B l iż e j  n ie z n a n a  le c /  n a  p e w n o  n ie  
b a g a te ln a  je s t  ró w n ie ż  lic z b a  osób 
k o r z y s ta ją c y c h  z  l e k c j i  t e le w iz y j ­
n y c h , ję z y k a  ro s y js k ie g o ,  n a d a w a ­
n y c h  w  r e g io n a ln y c h  p ro g ra m a c h  
te le w iz j i  c z y  ra d ia .  W  k a ż d y m  
b ą d ź  ra z ie  l i s t y  n a p ły w a ją c e  d o  roz  
g ło ś n i z a c h ę c a ją  j c  d o  k o n ty n u o ­
w a n ia  ty c h  le k c j i .

W  N R F  ka d ra  nau czyc ie li jęz. 
ro sy jsk ie g o  s ta le  się ro z w ija . 
Coraz częściej s z lifu ją  on i swą 
fo rm ę  na ró żn ych  ku rsa ch  i po 
b y tach  s ty p e n d ia ln y c h  w  ZSRR. 
P ie rw szy  p od rę czn ik  j.  ro s y j­
sk iego  d la  u czn ió w  N R F  p o ja ­
w i ł  się ju ż  w  1969 r.

K I E D Y  „ M ię d z y n a r o d o w y  Z w ią ­
z e k  N a u c z y c ie l i  J . R o s y js k ie g o  i  L i ­
t e r a tu r y ”  (M A P R J A L )  z o rg a n iz o w a ł 
w  s ie r p n iu  1972 r .  w  M o s k w ie  „ o -  
l im p ia d ę  u c z n ió w  j .  r o s y js k ie g o ” , 
m e d a l z ło ty . , d w a  s re b rn e  i  je d e n  
b rą z o w y  p o d z ie l i ło  m ię d z y  sobą 
c z te re c h  u c z e s tn ik ó w  z N R E . K o n ­
k u r s  b y n a jm n ie j  n ie  b y ł  ła tw y ,  
p o n ie w a ż  po za  z n a jo m o ś c ią  r o s y j ­

s k ie g o  o b e jm o w a ł m in i - r e f e r a t  o  
ż y c iu  i tw ó rc z o ś c i w y b ra n e g o  ra ­
d z ie c k ie g o  p is a rz a , r e c y ta c je  w ie r ­
sza o ra z  w y k a z a n ie  s ię  z n a jo m o ś c ią  
h is to r i i  i  k u l t u r y  ra d z ie c k ie j .  J a k  
w id a ć  w y m a g a n ia  n ie m a łe  i  w ie lo ­
s tro n n e .

N A J W A Ż N IE J S Z E  je d n a k  są 
n ie  ty le  rosnące dane s ta ty ­
styczne, ile  w y ra ź n ie  postępu ­
ją ca  zm ian a  k lim a tu  w obec 
n a u k i ję zyka , na k tó rą  jeszcze 
n ie  ta k  d aw no  p a trzo n o  z n ie ­
chęcią  przez „a n ty k o m u n is ty c z  
ne o k u la ry ” . O becn ie  społe­
czeństw o N R F  leczy się z te j 
n ie o m a l fo b ii s tosunkow o  szyb­
ko  i sku teczn ie . R adz ieck ie  w y  
p ra w y  kosm iczne  ro z b u d z iły  
w ś ród  A m e ry k a n ó w  za in te re ­
sow an ie  ro s y js k im . D la  N R F  
ta k im  bodźcem  s ta ła  się p o li­
ty k a  w schodn ia , p os tępu jący  
proces n o rm a liz a c ji s tosunków  
p o lity c z n y c h  z p a ń s tw a m i socja 
łis ty c z n y m i a przede  w szys t­
k im  zacieśn ia jące  się k o n ta k ty  
i  w sp ó łp raca  z ZS R R . •

W y m ia n a  h a n d lo w a , p r o g r a m y  
k o o p e r a c j i  p r z e m y s ło w e j,  k o n ta k ty  
k u l t u r a ln e  w y m ia n a  m ło d z ie ż o w a  
c z y  z w ią z k o w a  — je ś l i  p o p rz e s ta ć  
n a  k i l k u  i lu s t r a c y jn y c h  p r z y k ła ­
d a c h  — w s z y s tk o  to  n ie ja k o  a u to ­
m a ty c z n ie  z w ię k s z a  z a in te re s o w a n ie  
a czę s to  w rę c z  u ś w ia d a m ia  k o n ic c z  
no ść  p o z n a n ia  ję z y k a  p a r tn e ra  
k o o p e r a c j i .

N R F  m a do o d ro b ie n ia  po­
w ażne  za leg łośc i chociażby w  
d z ied z in ie  zna jom ośc i l i te ra tu ­
ry  ro s y js k ie j i  ra d z ie c k ie j. To 
co dotychczas prze łożono  tutaj 
na j .  n ie m ie c k i n ie  pozostaje  
w  n a jm n ie js z e j p ro p o rc ji do 
lic z n y c h  p rz e k ła d ó w  p ozyc ji 
N R F  w  Z w ią z k u  R a dz ieck im . 
Z w ró c ił na to  uw agę recenzent 
„F r a n k fu r te r  A llg e m e in e  Z e i- 
tu n g ”  p rz y  o k a z ji os ta tn ich  
m ię d z y n a ro d o w y c h  ta rg ó w  ks ią  
ż k i w e  F ra n k fu rc ie  nad  M e­
nem .

Eugeniusz G U Z

C Z A R Y , C Z A R Y ,
(KORESPONDENCJA Z PARYŻA)

I C ZA R Y , C ZA R Y ... nie do 
w iary . N ie  do w iary?  Otóż 
— może nie ty le  do w iary , 
ile  do... dobrego interesu.

P IS A L IŚ M Y  k i l k a  m ie s ię c y  te m u  
na  ty rn  s a m y m  m ie js c u  o  S t. T r o -  
pez n a  f r a n c u s k ie j  R iw ie rz e , k tó re  
p rz e z  la ta  c a łe  r o b iło  m a ją te k  na  
tu ry s ta c h  t y lk o  d la te g o , że w  te j 
n ie w ie lk ie j  p o r to w e j m ie ś c in ie  m ia ­
ła .  s w o ją  w i l lę  B r ig i t te  B a rd o * . R ó ż ­
n y c h  z re s z tą  u ż y w a  s ię  s p o s o b ó w , 
b y  ś c ią g n ą ć  c h m a ry  tu ry s tó w .

O k a z u je  s ię , że n ie  w y s ta rc z a  ju ż  
f a k t  is tn ie n ia  z a b y tk ó w  c z y  n ie p o ­
w ta r z a ln y c h  d z ie l s z tu k i,  b y  w y ­
c ią g a ć  fo rs ę  z ż ą d n y c h  p rz e ż y ć  t u ­
r y s tó w .

M a n ila  na  F i l ip in a c h  s ta ła  s ię  o -  
s ta tn io  M e k k ą  b o g a ty c h  p rz y b y s z ó w . 
A  p o w ó d ?  Z n a c h o r z y .  T a k . 
Z n a c h o rz y  c z y  — j a k  k to  w o l i  — 
„z a m a w ia c z e  c h o r ó b “ .

Z n a c h o rz y  f i l ip iń s c y  c h e łp ią  s ię , 
iż  le ż y  w  ic h  m o c y  le c z e n ie  ś le p o ty  
j a k  i  in n y c h  c h o ró b , o d  r a k a  p o ­
c z ą w s z y . a na w y b i t y m  p r z y  g rze  
w  te n is a  ło k c iu  — k o ń c z ą c .

I  co  s ię  d z ie je , p ro s z ę  ja  k o g o ?  
T y d z ie ń  w  ty d z ie ń  s e tk i tu r v s tó w  
ze S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h , H o n g ­
k o n g u . T a iw a n u ,  A u s t r a l i i ,  W ie lk ie j 
B r y ta n i i ,  S z w a jc a r ii  _ 1 Z a c h o d n ic h  
N ie m ie c  — pę d zą  w s z e lk im i  d o s tę p ­
n y m i ś ro d k a m i lo k o m o c j i  n a  F Ł lio i-  
n v , b y . .. z a s ię g n ą ć  p o r a d y  t a m te j­
s z y c h  z n a c h o ró w . C óż r o b ić ,  n a

lu d z k ą  g łu p o tę  n ie  m a  r a d y .  Jes t 
lo  ( tz n . g łu p o ta )  p o n o ć  je d y n a  na 
n a s z y m  g lo b ie  c h o ro b a , k tó r e j  u le ­
c z y ć  n ie  t y l k o  n ie  p o d o b n a  a le  
s z k o d a  n a w e t s ta ra ń .

W  U S A  s p o ś ró d  s e te k  a g e n c j i  t u ­
r y s ty c z n y c h  d w ie  u ż y w a ją  te j w ła ś ­
n ie  p r z y n ę ty :  je d ź c ie  p o ra d z ić  s ię  
z n a c h o ró w  na  F i l ip in a c h .  C z y  ta  
p r z y n ę ta  d z ia ła ?  J a k  je s z c z e ! ! !  Z a  
c e n ę  w  g ra n ic a c h  (z a le ż n ie  o d  lu ­
k s u s u  w y p r a w y )  o d  350 d o la r ó w  do  
1 130 d o la r ó w  tu r y s t a  m o że  w y k u o ić  
so b ie  w y c ie c z k ę  p o w ie tr z n ą  d o  M a ­
n i l i  z  z a p e w n io n y m  2- ty g o d n io w y m  
ta m ż e  p o b y te m  w  h o te lu ,  o d w ie d z a ­
n y m  p rz e z  m n ie j lu b  b a r d z ie j k o s z ­
to w n e g o  „z a m a w ia c z a  c h o r ó b “ .

R e p o r te ro w i u d a ło  s ię  p o ro z m a ­
w ia ć  z je d n y m  z ta k ic h  tu ry s tó w .  
B y ł  to  K a n a d y jc z y k ,  s iw o w ło s y  s ta r ­
s zy  p a n , c z ło w ie k  z d r o w y ,  to w a r z y ­
sz ą c y  s w e m u  c h o re m u  b r a tu .  P o ­
w ie d z ia ł o n :  „ s p r o w a d z a  ic h  tu  po  
p ro s tu  d e s p e ra c ja . . . ”  o d m ó w i ł  p o d a ­
n ia  sw e g o  n a z w is k a . P o w ie d z ia ł j e ­
d y n ie ,  że b r a tu  je g o  p o w ie d z ia n o  po  
o p e r a c ji  w  k a n a d y js k im  s z p ita lu ,  iż  
c ie r n i  n a  n ie u le c z a ln e g o  r a k a  żo ­
łą d k a .

N IE  S T A R C Z A  C Z A R O D Z IE J Ó W

G R U P A  54 A m e r y k a n ó w , k tó ra  
z ja w i ła  s ię  o s ta tn io  w  M a n il i ,  b y  
p o d d a ć  s ię  2- ty g o d n io w e j  z n a c h o r -  
s k o - c z a ro d z ie js k ie j k u r a c j i  —  z b o - 
g a c iia  p rz e m y s ł tu r y s t y c z n y  o  n ie ­
b r z y d k ą  s u m k ę  60 ty s ię c y  d o la ró w , 
k tó ra  to  n ie b r z y d k a  s u m k a  p o k r y ła  
je d y n ie  k o s z ty  p o d ró ż y  i  p o b y tu  w  
h o te la c h . J e d n a  z a g e n c j i  tu ry s t y c z ­
n y c h  p o d e jm u je  s ię  z a d a n ia  w y c ią g ­
n ię c ia  z lu d z i  s tu  ty s ię c y  d o la ró w  
ty g o d n io w o ,  p rz y w o ż ą c  co  ty d z ie ń  
s e tk ę  A m e r y k a n ó w . N ie s te ty !  J a k  
d o tą d  — za  m a ło  je s t  „c z a ro d z ie ­
j ó w “ , b y  m o g li  n a le ż y c ie  o b s łu ż y ć  
ta k ie  t łu m y . . .

T o n y  A g p a o a , 3 3 - le tn i m is t y k  z 
p r o w in c j i  P a n g a s in a n  n a  F i l ip i ­
n a c h ... '' o t w o r z y ł  s w o ją  w ła s n ą  a -  
g e n c ję  t u r y s t y c z n ą ;  k u p i ł  na  w ła s ­
n o ść  s z c z y c ik  g ó r s k i,  o n g iś  u ż y w a ­
n y  ja k o  s c h ro n ie n ie  d la  k a to l ik ó w ,  
k tó rz y  w  g ó r s k ie j  m ie js c o w o ś c i B a - 
g u io  o d c in a l i  s ię  o d  re s z ty  ś w ia ta . 
T e ra z  te n  n ie g lu p i m is t y k  z g ło w ą  
d o  in te re s ó w  ja k  z ło to ,  za m ie rz a  
z b u d o w a ć  tu  s w o ją  w ła s n ą  k l in ik ę  
d la  le c z e n ia  ła tw o w ie rn y c h .

C o n a jm n ie j  6 -c iu  in n y c h  ta k ic h  
„ le k a r z y  c z a ro d z ie jó w “  m a  s w o je  
d y ż u r y  w  h o te la c h  o p a s u ją c y c h  za ­
to k ę  M a n il i .  D o k o n u ją  o n i „ c h i r u r g i i  
p s y c h ic z n e j“  w  p o k o ja c h  h o te lo ­
w y c h  i  o d d a ją  s ię  „ m e d y ta c jo m “  w  
sa la c h  k o n fe re n c y jn y c h .

O c z y w iś c ie  — p rz y z n a  to  k a ż d y  
a u te n ty c z n y  le k a rz  z p ra w d z iw e g o  
z d a rz e n ia  — n a s ta w ie n ie  p s y c h ic z n e  
c h o re g o  m a  n ie w ą tp l iw y  w p ły w  na  
p rz e b ie g  k u r a c j i  ta m , g d z ie  c h o ro b a  
je s t  w  o g ó le  d o  u le c z e n ia . J a k  
z rę c z n ie  w y k o r z y s tu ją  to  s z a r la ta n i
— to  ju ż  in n a  s p ra w a , a  d o  te g o  
w c a le  n ie n o w a .

„C U D Y *«  '

W  H A L L A C H  i  o b s z e rn y c h  p o cze ­
k a ln ia c h  h o te lo w y c h  m ło d z i m ę ż ­
c z y ź n i i  k o b ie ty  —  w s z y s c y  k a le c y
— o p ie r a ją  s ię  n a  k u la c h ,  a b ia ło ­
w ło s i s ta rc y  i  z w ię d łe  s ta ru s z k i s p o ­
c z y w a ją  w  w ó z k a c h  in w a lid z k ic h .

7 4 - le tn ja  p a n i A n n a  T h o m a s  z U S A  
tw ie r d z i ,  k a te g o ry c z n ie  n ie  d a ją c  
s o b ie  p r z e rw a ć :  „ R o z m a w ia ła m  z
lu d ź m i,  k tó r z y  b y l i  c h o rz y  n a  r a k a  
c z y  n a  ro z e d m ę  p łu c  — k tó r y c h  tu ­
te js i  „ z a m a w ia c z e “  w y le c z y l i  a b s o ­
lu tn ie . . . ”  P a n i A n n a  d o d a je  te ż , że 
p a n  A g p a o a  (ó w  3 3 - le tn i m is t y k  z 
g ło w ą  n a  k a r k u )  w .  w y n ik u  „ p s y ­

c h ic z n e j o p e r a c ji “ , d o k o n a n e j d z ie ń  
p rz e d  ty m ,  u s u n ą ł j e j  s a m e j. .. r a k a  
s p o d  p ra w e g o  o k a . T o w a rz y s z ą c a  
p a n i A n n ie  6 8 - le tn ia  M a rg a re t B o w -  
k e r .  ró w n ie ż  z U S A  d o d a je  d o  te g o , 
iż  o n że  p a n  A g p a o a  „p s y c h ic z n ie * *  
o tw o r z y ł  je j  b rz u c h  i  u s u n ą ł s ta m ­
tą d  tk a n k ę  * a ra ż o n ą  — p r z y  c z y m  
n ie  c z u ła  o n a  o c z y w iś c ie  b ó lu , a n i 
le ż  .n ie  m a  ś la d u  na  b rz u c h u  po  te j 
„ p s y c h ic z n e j“  c h i r u r g i i . . .  J a  m y ś lę ! ! !

S Ą  je d n a k  ta c y , k tó rz y  u s i łu ją  
p r z y w r ó c ić  ty m  lu d z io m  z d ro w e  
z m y s ły .  D o  ta k ic h  na leź.y  n ie  w ię -  
r z ą c y  o c z y w iś c ie  w  te  w s z y s tk ie  
b z d u r y  ta m te js z y  p is a rz  A le ja n d r o  
R oces, o n g iś  m in is te r  o ś w ia ty .  S k o ­
r z y s ta ł o n  z o k a z j i  ( k tó r e j  z re s s tą  
s z u k a ł) ,  b y  z a a n e k to w a ć  s łó j z w o ­
dą , z a w ie ra ją c y  ja k o b y  coś , t y ł k a  
co  „ w y c ię te g o  p s y c h ic z n ie “  ja k ie ­
m u ś  p a c je n to w i.

Z a b ra ł  to  d o  a n a liz y  d o  la b o r a to ­
r iu m .  M ia ł ra c ję .

O k a z a ło  s ię , iż  ó w  u s u n ię ty  „ ra k * *  
o k a z a ł s ię  b y ć . ,  w n ę trz n o ś c ia m i k u ­
r y !  A le  c z y  to  co p o m oże ?

R a c z e j n ie ... L u d z ie  n ie  chcą; — 
a m oże  i  n ie  p o t r a f ią  — z a a k c e p to ­
w a ć  fa k tu ,  iż  je d n a k  s ą ś m ie r te l­
n i  o ra z  że te n  c z y  ó w  z a p a d a  na  
c h o ro b ę , k tó r e j  n a u k a  n ie  z d o ła ła  
je s z c z e  o p a n o w a ć ...

P O D O B N O  w ła ś n ie  a k c e p ta c ja  
k o n k r e tn e g o  s ta n u  rz e c z y  — z łe j 
o c z y w iś c ie  —  n a le ż y  d o  n a j t r u d n ie j ­
s z y c h  z a d a ń  d la  lu d z k ie g o  m o ra le ...

I  d z ię k i te m u  F i l i p in y  r o b ią  w  te j 
c h w i l i  m a ją te k  n a  lu d z k ie j  n a iw ­
n o ś c i.

E w a  W IŚ N IE W S K A
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ö  m in u t  d la  s ie b ie

N ie
o ś w i ą t G c z i s i  twa r z y

P O D C Z A S  te g o ro c z n y c h  ś w ią t  
z d ą ż y m y  c h y b a  n ie  t y t k o  s 'ę  
o b je ś ć , a le  i  n ie c o  w y p o c z ą ć . 
A  ja  j a k  z w y k le  w  tro s c e  o 
d a m s k ie  g ło w y ,  t y m  w ię k s z e  i, 
że to  n a  n ic h  s p o c z y w a  o r ­
g a n iz a c ja  te g o , co  s ię  w  k o ń ­
c u  n a z y w a  ś w ią te c z n y m  n a ­
s t r o je m . O c z y w iś c ie  m a m  na 
m y ś l i  te  w s z y s tk ie  b a rs z c z y k i,  
u s z k a , ś ie d  i k i  w  o le ju  i k a r ­
p ie  w  g a la re c ie ,  c z y s ty  o b ru s  i 
lś n ią c e  p o d ło g i.

C A L A  T A  g iga n tyczn a  p raca  
n ie  z w a ln ia  nas je d n a k  od ła d ­
nego w yg lą du , m a ło  tego, od 
szczególnie ładnego wyglądu. 
P rzyp o m in a m , że ze b ra ło  się 
tro c h ę  św ią teczn ych  d n i i  na ­
w e t ro d zon y  mąż, w  ty m  za le ­
w ie  czasu na re laks , może zna­
leźć w o ln ą  c h w ilę  na  p rz y jrz e ­
n ie  się w ła s n e j żonie.

A  w ię c  ż a d n e  ła ż e n ie  w  lu ź n y m  
b a r c h a n o w y m  s z la f r o k u  a n i.  B o że  
b r o ń ,  w  lo k ó w k a c h .  T rz e b a  to  
w s z y s tk o  — o ra z  n a w ilż a n ie  i  n a ­
t łu s z c z a n ie  o b l ic z a  k r e m a m i —  za  
la t w ić  s z y b k o ś c io w o , g d y  m ą ż  p ó j ­
d z ie  z d z ie c k ie m  n a  ś w ią te c z n y  
s p a c e r.

M a k i ja ż  n a  ś w ią te c z n y ,  a le  d o ­
m o w y  u ż y te k  n ie  m u s i b y ć  ta k i,

PORADY PRAWNE
t id w a r d  K m i ta ,  S ta r g a rd .  D o  p o d ­

s ta w y  w y m ia r u  e m e r y tu r y  z a lic z a  
s ię  w s z y s tk ie  o k ;e s y  z a t r u d n io n a  
łą c z n ie , n a w e t  je ż e l i  p r a c o w n ik  z a ­
t r u d n io n y  je s t  w  d r u g im  z a k ła d z ie  
n a  p o d s ta w ie  u m o w y  o  p r a c ę  n a  
p ó l e ta tu .

A n to n i  T u le ja ,  S z c z e c in . N ie s te ­
t y ,  p r z e p is y  R o z p o rz ą d z e n ia  P rz e ­
w o d n ic z ą c e g o  K o m i te tu  P r a c y  i 
P ła c y  o k r e ś la ją  w y s o k o ś ć  e m e r y tu ­
r y  p r z y  p o b ie ra n iu  z a o p a trz e n ia  
e m e ry ta ln e g o  z z a g r a n ic y  w  te n  
sp o só b , że część z a o p a trz e n ia  r o ­
d z ic ie ls k ie g o  z m n ie js z a  o 50 p ro c . 
Z e  w z g lę d u  na  t r u d n e  w a r u n k i  m a ­
te r ia ln e  m oże  P a n  w y s tą p ić  do  
p re ze sa  Z U S  w  W a rs z a w ie  o p r z y ­
z n a n ie  z a o p a trz e n ia  s p e c ja ln e g o  — 
w  d ro d z e  w y ją t k u .

A  .Z . S z c z e c in . S ta n o w is k o  U rz ę ­
d u  S ta n u  C y w iln e g o  S z c z e c in -  
S ró d m ie ś c ie  je s t  o c z y w iś c ie  n ie ­
s łu s z n e . D e c y z ja  z k w ie tn ia  1972 
r .  je s t  w a ż n a  i  w ią ż ą c a  d la  w s z y s t­
k ic h  U rz ę d ó w  S ta n u  C y w iln e g o  
z w ła s z c z a , że d z ie c k o  u ro d z .iło  s ię  
W  1973 r . ,  a w ię c  ju ż  p o  w y d a n iu  
d e c y z j i .  R a d z im y  w n ie ś ć  o d w o ła ­
n ie  d o  U rz ę d u  W o je w ó d z k ie g o  — 
W y d z ia ł  S p ra w  W e w n ę tr z n y c h  w  
S z c z e c in ie .

R e n a ta  M u s z y ń s k a , S z c z e c in . J e ­
ż e l i  c h o ro b a  p r a c o w n ik a  t r w a  d łu ­
ż e j n iż  3 d n i ,  m a  o n  p r a w o  z g ło s ić  
te n  fa k t. w  z a k ła d z ie  p r a c y  i  w ó w ­
czas u r lo p  u le g a  p r z e r w a n iu .  N a to ­
m ia s t  2 -d n io w a  c h o ro b a  n ie  d a je  
p o d s ta w  d o  p r z e rw y  u r lo p u .

I .o n g in  K o z ło w s k i ,  S z c z e c in . R e n ­
c iś c i o d z n a c z e n i o r d e r a m i O d ro d z e ­
n ia  P o ls k i,  V i r t u t i  M i l i t a r i .  K rz y ż a  
G r u n w a ld u  lu b  S z ta n d a ru  P r a c y  m a ­
ją  p r a w o  d o  d o d a tk u  w  w y s o k o ś ­
c i  25 p ro c . e m e r y tu r y  o b l ic z o n e j 
bez d o d a tk u  d la  ż o n y . d z ie c i,  w n u ­
k ó w  i  r o d z e ń s tw a  ( a r t .  45 u s t. I  
U s ta w y  E m e r y ta ln e j) .  Z  t y t u ł u  o d ­
z n a c z e n ia  o r d e r a m i lu b  t y t u ła m i  
h o n o r o w y m i p r z y s łu g u je  t y l k o  je ­
d e n  d o d a te k .

J a n  K u b ic k i ,  P ło ty .  J e s t P a n  z a ­
t r u d n io n y  ja k o  p r a c o w n ik  u m y s ło ­
w y ,  w o b e c  te g o  w  o k re s ie  tr z e c h  
m ie s ię c y  c h o r o b y  o t r z y m u je  P a n  
w y n a g r o d z e n ie  w  p e łn e j w y s o k o ś c i 
b e z  z m ia n  z  ty m .  że n ie  b ! e rz e  s ic  
p o d  u w a g ę  d o d a tk u  za w ła s n y  ś ro ­
d e k  lo k o m o c j i .  W y p a d e k  w  d ro d z e  
d o  p r a c y  i  z  p r a c y  je s t  r ó w n o ­
rz ę d n y  z w y p a d k ie m  p r z y  p r a c y  i 
d la te g o  n a le ż y  ża d a ć  s p o rz ą d z e n ia  
p r o to k o łu  w y p a d k o w e g o  i  w s zczę ­
c ia  p o s tę p o w a n ia  o w y p ła tę  o d ­
s z k o d o w a n ia .

O lg a  S o ło n k o , S ta r g a rd .  W y s o k o ś ć  
r e n t y  in w a l id z k ie j  z a le ż y  od  g r u ­
p y , in w a l id z k ie j  i  o d  w y s o k o ś c i z a ­
r o b k ó w . P r z y  z a l ic z e n iu  d o  I I  g r u ­
p y  o t r z y m a  P a n i 65 p ro c . p o d s ta w y  

! w y m ia r u ,  a p r z y  I I I  g r u p ie  45 p ro c . 
p o d s ta w y  w y m ia r u .  W  k a ż d y m  r a ­
z ie  r e n ta  in w a lid z k a  I I  g r u p y  n ie  
m o ż e  b y ć  o b e c n ie  n iż s z a  n i  850 
i ł ,  ą w  I I I  g r u p ie  n iż s z a  n iż  650 
zł.

Nowy komputer
W USA rozooczęto  p ro d u k c ję  

now ego m in i-k o m p u te ra . Jest to 
m aszyna m ik ro p ro g ra m o w a n a , 
w  k tó re j cechą ch a ra k te ry s ty c z ­
ną je s t w y e lim in o w a n ie  p a m ię ­
c i stałej- na rzecz logicznego 
p ro gra m o w e go  u k ła d u  sekw en­
cyjnego . Część c e n tra ln a  m aszy­
ny z n a jd u je  się na je d n e i p ły ­
cie o w y m ia ra c h  33X41 cm.

j a k  n a  b a l c z y  d o  te a t r u ,  a n a w i 
n ie  p o w in ie n  b y ć  la k i .  J e g o  b a zą  
p o w in n a  b y ć  w y p o c z ę ła , o d p rę ż o n a  
tw a r z  ze ś w ie ż ą  c e rą  i  c z y s te , d o ­
b rz e  u cze sa n e  w ło s y .  W ie le  p a ń  
m a  z w y c z a j a p l ik o w a n ia  na  ta k ie  
o k a z je  h e n n y  n a  rz ę s y , co  z re s z tą  
p o p ie ra m  w ła ś n ie  na  ta k ie  o k a z je , 
a le  je ś l i  s ię  n ie  z r o b i ło  te g o  z a ­
b ie g u , to  ra d z ę  p r z y c ie m n ić  tuszem , 
rz ę s y  i  le k k o ,  d y s k r e tn ie  p o d m a lo -  
w a ć  o k o . N o  i  o c z y w iś c ie  u p u d r o -  
w a ć  nos.

A  te ra z  n a jw a ż n ie js z e :  s k ą d  w z ią ć  
tę  w y p o c z ę tą  tw a r z  z ła d n ą  ce rą ?
O tó ż  d o m o w e  p ra c e  i  s ta n ie  nad 
k u c h n ią  w p r a w d z ie  m ę c z y , a le  w r e ­
szc ie  w y w o łu je  ru m ie ń c e , k tó re  na 
d łu ż s z y  czas u t r z y m u je  s ta n  ś w ią ­
te c z n e g o  z a a fe ro w a n ia  i  p o ś p ie c h u . 
D o  w i g i l i i  s ta rc z y  w ię c  ta k  z w a ­
n y c h  k o lo r k ó w .

P rz e d  z a s ia d n ję c ie m  d o  s to łu  trz e  
b a  w ię c  t y lk o  z n a le ź ć  je s z c z e  te  5 
m in u t  n a  z r o b ie n ie  t y t u ło w e j  „ ś w i  
te c z n e j tw a r z y ” . T r o c h ę  p u d r u  na 
ro z g rz a n ą  b u z ię , p o p r a w ie n ie  f r y ­
z u r y  i  s p ra w d z e n ie , c zy  n ie  ro z m a ­
z a ł s ię  m a k i ja ż  o c z u  — p o  c z y m  
d o p ro w a d z a m y  d o  p o rz ą d k u  ręce . 
T rz e b a  je  w y s z o ro w a ć , ż e b y  w y s z ły  
z n ic h  r y b n o - b u ra c z a n e  z a p a c h y , 
o c z y ś c ić  p a z n o k c ie  i  p o s m a ro w a ć  
o d r o b in ą  n a w ilż a ją c e g o  krem -.: 
w ie r z c h n ią  czę ść  d ło n i .  M o że  b y ć  
ta k :  o d  tw a r z y .  Id e a łe m  b y ło b y  p o ­
la  k ie r o w a ć  je s z c z e  p a z n o k c ie , n a w e t 
k o s z te m  n ie c ie r p l iw o ś c i  d o m o w n i­
k ó w  c z e k a ją c y c h  n a  g o s p o d y n ię  
P a m ię ta jm y ,  że p a n o w ie  b ę d ą  na rn  
z a ra z  ś w ią te c z n ie  ż y c z y ć  i  s k ła d a ć  
w ła ś n ie  n a  nasze  rę c e  — t r a d y c y j ­
n y  p o c a łu n e k .

A  W R A C A J Ą C  d o  ś w ie ż e j  c e ry .  
p o le c a m  n a  p o z o s ta łe  d n i  ś w ią t  s ta ­
r y  i  d o b r y  spo sob . P o le g a  o n  na 
k i lk a k r o tn y m  u m y c iu  tw a r z y  c ie ­
p łą  i  z im n ą  w o d ą . J e ż e łi m a rn y  
w ię c e j cza su , m o g ą  to  b y ć  - k i l k u - . 
m in u to w e  o k ła d y .  T e n  p r o s ty  z a ­
b ie g  p r z y w r a c a  c e rz e  ś w ie ż o ś ć  na 
d o b r y c h  k i lk a n a ś c ie  g o d z in . P o 
n im  o c z y w iś c ie  n o r m a ln y  m a k iia ż .  
n a  w ie c z ó r  m o że . b y ć  z p o d k ła d e m  
i  w s z y s tk im  s z y k a n a m i.

S z k o p u ł je s t  t y l k o  te n ,  że te g o  
z a b ie g u  n ie  lu b i  su ch a  s k ó ra , a le  
ra z  n a  ja k iś  czas ja k o ś  to  z n ie s ie . 
N a to m ia s t te n ż e  z a b ie g  s to s o w a ć  
m o żn a  n ie m a l le c z n ic z o  d la  c e ry  
t łu s te j .  A  w y n ik ,  c h o ć  k r ó t k o t r w a ­
ł y  — z n a k o m ity .  S p ró b u jc ie  sam e 
p rz e d  ś w ią te c z n ą  w iz y tą .

A N IT A

T a ń c z y
„Arabeska“

O D  1968 r .  d z ia ła  w  S łu p s k u  
g ru p a  b a le to w a  „ A r a b e s k a “ . 
N a le ż y  d o  n ie j  20 d z ie w c z ą t, 
w  w ię k s z o ś c i u c z e n n ic  m ie j ­
s c o w y c h  s z k ó l ś re d n ic h . K ie ­
r o w n ik ie m  a r ty s t y c z n y m  je s t 
M ie c z y s ła w  K ą tn ik .  „ A r a b e s k a “  
z n a n a  je s t  d o b rz e  w id z o m  c a ­
łe g o  w o je w ó d z tw a  k o s z a l iń ­
s k ie g o . N ie ,  d z iw  z re s z tą  —  od  
la t  w y g r y w a  w s z y s tk ie  w o je ­
w ó d z k ie  e l im in a c je  ta n e c z n e  i 
b ie rz .c  u d z ia ł w  c e n tr a ln y c h  
z lo ta c h  a m a to r s k ic h  z e s p o łó w  
a r ty s t y c z n y c h .  D z ie w c z ę ta  z d u ­
ż y m  p o w o d z e n ie m  w y s tę p o w a ły  
w  N R D , a  o s ta tn io  ic h  p r o ­
g ra m  n a g ra n y  z o s ta ł p rz e z  T V  
S zcze c in .

(C A F  —  K ra s z e w s k i)

za m ie rzo nych  często p rzypacL  
* u  k ó w  re k la m o w a n ia  (po lecan ia, 

su ge row an ia ) rozkoszy p a le n ia  
uw ażać na leży za wysoce s łusz­
ny. I  d la te go  je s tem  c a ły m  ser­
cem z ty m i k tó rz y  g łoszą: na 
m a ły m  e k ra n ie  —  p a le n ie  w zb ro  
n ion e !

Z d a jąc  sobie  sp raw ę  z n ies to ­
sow ności p isan ia  o  sp ra w ach  pa 
le n ia  (i p ic ia ) tu ż  p rzed  św ię ta  
m i, w y ra ż a m  g łęb o k ie  u bo le w a

0 szkodliwości palenia
„ K IO  pa li w  lesie —  m ó w i n ie  z pow o d u  ew en tua ln e go  ze- 

p rze w od ń iczący  M a o  —  ten jest psucia  ko m u ś  h u m o ru , za pe w - 
wrugiem  ludu“. T ra w e s tu ją c  tę n ia ją c  jednocześn ie  że w  ju trz e j 
glęooicą m y ś l m ożna p o w ie d z ię ć : szym , sp e c ja ln ym  num erze  „ K u ­
k lo  p a li w  T V  ten  je ^ t  po t rz y -  r ie ra “  m o w a  będzie  o  sam ych  
K r o ć  w ro g ie m  lu d u . P rze ko n a - m iły c h  i  cu do w n ych  rzeczach, 
n.e o szK od liw ośc i p o ka zyw a n ia  Ż adnych  p ro b le m ó w , p ra w d z iw y  
na tzw . w iz j i  o s o b n ik ó w  n a m ię t re laks . W eso łych  Ś w ią t!  
n ie  zac iąga jących  się „S p o r ta -  V O X
m i“ , „C a rm e n a m i“  czy też „P ia ­
s ta m i“  b ierze  się stąd, iż  tele-

Z a n im  z a s i ą d z i e m y  p r z i j  ś i u i ą t e c z n p m  s t o l e

A jednak karp w galarecie
Z A  CZA SÓ W  N A S Z Y C H  P R A B A B E K  tradycyjna, w ig ilijn a  w iz y tą , p rz y ją ć  gości u s ieb ie  

kolacja  składała się z dwunastu p o tra w , a świąteczne stoły ug i- i za s ta w ić  s tó ł o b f ity m  p o żyw ie - 
naly się pod ciężarem  sm akowitych i różnorodnych pr/.ysm a- riiem . 
ków . S kutki takich św iąt nie daw ały  na siebie długo czekać.
Przejedzenie powodowało u w ielu  niedomogi przewodu pokar- P R O F O N U J E M Y  SPACER  
mowego, a ówczesne społeczeństwo częściej zapadało na scho­
rzenia w ątroby lub żołądka. JE D E N  św ią teczny  pos iłek

■ __  . . dosta rcza  c z ło w ie k o w i ty le  k a -
O B E C N IE  św ią teczne  k o la c je  I edna *  f i r m  — z a k ła d y  W o r th in g ..................................

o b iady  aa o**’w ie le ’ lon hooas produkują około 60 asor- ż.e a by  je  s tra c ić  ja ko o iauy  są u nas o w ie .c  lyiuenl6w  artyku łów  spożywczych O dlicza ją  ż y w ie n io w c y  —  trz e -
skrom m ejsze , a le  w  p o ró w n a n iu  niskokalorycznych i o niskim pozio- ba b y  o ko ło  p ó łto re j g odz inv
z ty m  co z n a jd u je  się na  s to - m iii .zawartości cholesterolu z... je źdz ić  na ły ż w a c h  lu b  k ilk a '
'a c h  in nych  n a rod ów  w cit,.: z b y i M n y c f t  k ilo m e tró w  b iec w
o D tiie  i  g iozn e  d ia  naszego i  im itacja  bekonu w postaci p iat- te m p ie  S zew ińsk ie j. P ro p o n u je -
z d ro w ia . Poza ty m  gorączka  za - ków z włóknistego białka, barwio- m y  w ie c  p rz y n a jm n ie j so lid n y
k u p ó w  przedśw ią tecznych , d łu -  neg° na czerwono. T a k i  bekon snacer 'he7 WZii]edu na  DO£,ode
o je k o !e ik i w  s k le ua rh  fW m re  przypomina do złudzenia prążki na po^oaę.
a. KOiejK{ "  sK iepacn da jące  mięsa i tłuszczu w normalnym be- W y s iłe k  f iz y c z n y  je s t je d y n y m  ....... „ „ — ....     „
s:ę w e  znak i w ie lu  gospodyn iom  konie. Produkuje się z soi szynki, ra tu n k ie m  d la  naszego o rg a n i-  I ich  n ieco s ta rs i ko led zy  n ie rząd -
dom ow ym , prace  nad p rzyg o to - zm u. k o  w y c h y lą  „coś m ocn ie jszego“ ,
w a n te m  św ią tecznego m enu, ‘¿Ej™ lię  Cd iweg”  I- N 1 Z IA I.K O W R K A  I k » *r iv  «no«Ah r a n . ; ™ » ; .  « 1.lą tecznego m enu,1 , - , . , . ’ n ic z y m  m e  ru z m ą  s-i
K tóre często z a ry w a ją  god z in y  n a tu ra ln e g o  p r o to t y p u ,  
nocnego odp oczyn ku  —  n ie  o d - w  n ie d a le k ie j  p rz y s z ło ś c i n a  w i -  
s trasza ją  naszych pań dom u. f a j n y c h  s to ła c h  m a ją  z ja w ić

.-,.„1, , •  „ ___ _____. . g lo n y  z g a tu n k u  C h lo re lla  —
*e  ża łu ją  one a n i czasu, a n i j e _ s ło d k o w o d n e  g lo n y  ju ż  o d  25

Sił, a n i p ien iędzy , a s ta ropo lska  la t  są p rz e d m io te m  b a d a ń  n a u k o -  
zasada „za s taw  się, a postaw  w y c h .  J a k  d o tą d  s tw ie r d z o n o ,  że 
s ie“  wciąż n h n w i a y l l i e  z a w ie ra ją  o n e  s p o re  i lo ś c i b ia łk a  i
S ię  w c ią ż  ODOVI lą z u ję .  t łu s z c z ó w , a je d n o c z e ś n ie  ic h  p lo n

R i ? r f i 7 T v i r  r*  e n t  z  je d n o s tk o w e j  p o w ie r z c h n i  je s t
d l i  s z i i i t  m h .  w ie lo k r o t n ie  w y ż s z y  o d  p lo n u  b ia ł -

C U K IE R  Z  K O P I N A F T O W E J  k a  r o ś l in  u p r a w n y c h .  J e d n o c z e ś n ie  
- . w a r to ś ć  ż y w ie n io w a  te g o  ty p u  b ia ł -

w  W IE L U  p u b l ik a c ja c h  n a u k o -  k a  je s t  w y ż s z a  od  w a r to ś c i o d ż y w ­
i ę * 1. i  s p e c ja l is ty c z n y c h ,  a czę s to  c z e j z in n y c h  ro ś l in .  A  sm a k ?  J a k  
r ó w n ie ż  w  c o d z ie n n e j p ra s ie  m a ż -  tw ie r d z ą  e n tu z ja ś c i n ie  m a  ż a d n e j 
na  zn a le z ć  c ie k a w e  a r t y k u ły  na  te -  r ó ż n ic y  m ię d z y  k a r p ie m  w  g a la re -  
m a t k u c h n i  p rz y s z ło ś c i,  a sz c z e g ó ł-  c ie  z g lo n ó w  a k a r p ie m  n a tu r a l ­
n ie  n a  te m a t  d o b o r u  s u r o w c ó w  n y m .
r ó w n ie ż  na ś w ią te c z n e  s to ły  J u ż  T D W A  , »  ™
w  n ie d a le k ie j p rz y s z ło ś c i p r z e w id u -  B A D A N IA  T R W A J Ą . Z m ie - 
je  s ię , że na c o d z ic -n n y  u ż y te k  n ia ją  s ię  su row ce, a le  upodoba- 
w e jd z ie  d0 d o m o w y c h  k u c h n i  cały n ja cz ło w ie ka . jego  zm ys ł 
sze re g  n o w y c h  s u r o w c ó w . P r o d u k -  „ r n a k „  7 w i a c v -
c ja  d a n  n p . z „ ro ś l in n e g o  m ię s a ”  s m a k u  zosta je  ten  sam. z w ia s z  
w  o s ta tn im  czas ie  r o z w in ę ła  s ‘ e w cza m y  P olacy ko cha m y jesc 
w ie lu  k r a ja c h  N p  w S ta n a c h  dobrze  i  n ies te ty  dużo. 
Z je d n o c z o n y c h  A m e r y k i  P ó łn o c n e j

Z  U M IA R E M  —  ZD R O W IE J

K A Ż D E  Ś W IĘ T A , a zw łaszcza 
p rzyp ad a jące  w  ok re s ie  z im y , 
m a ją  nam  lu d z io m  p ra c y  p rz y ­
nieść c h w ilę  dom ow ego re la ksu , 
dać możność godziw ego w y p o ­
czyn ku  i  ro z ry w k i.  Tym czasem  
te  w o ln e  d n i od p ra c y  w ie lu  z 
nas spędza p rz y  o b fic ie  zasta­
w io n y m  stole.

W  d u s z n y c h , z a d y m io n y c h  p o k o ­
ja c h , o d d a je m y  Się z w y c z a je m  n a ­
s z y c h  p r z o d k ó w  w  rę c e  bo ga  B a ­
c h u s a  — p i ja k a  i  ż a r ło k a .  W ła ś n ie  
w  ty m  o k re s ie  sz c z e g ó ln ie  p e łn e  
rę c e  r o b o ty  m a ją  le k a rz e  i  p o g o ­
to w ie  r a tu n k o w e .  . O b c ią ż a ją c  w  
n a d m ia rz e  ż o łą d e k  c z y n im y  w ie le  
n ie p o w e to w a n y c h  s z k ó d  w  n a s z y c h  
o rg a n iz m a c h , n ie s te ty ,  c zę s to  n ie ­
o d w ra c a ln y c h .

N ie  je s t grzechem , że lu b im y  
jeść dob rze  i  sm acznie, że sm a­
k u je  nam  k a rp  w  ga la rec ie  lu b  
sm ażony, barszcz z uszkam i, 
p ieczyste , s e rn ik i i  p ie rn ik i.  
N ie s te ty , ogrom ną  naszą n a ro ­
dow ą  n ie m a l w adą  je s t fa k t,  że 
je m y  w  n adm ia rze . I  n ie  to, co 
naszemu o rg a n iz m o w i je s t n a j­
b a rd z ie j potrzebne . P rzez k ilk a  
d n i w o ln y c h  od p ra c y  m ożna by 
się obe jść bez n a zb y t k a lo ry c z ­
n ych  p o s iłk ó w  i  dać naszemu 
ż o łą d k o w i troszeczkę odpocząć. 
N ie s te ty , w ła ś n ie  w ów czas, gdy 
o rg an izm  m a ło  od nas w ym ag a  
—  d a je m y  m u  k i lk a  tys ię cy  k a ­
lo r i i  d z ien n ie  „p o na d  p la n “ . Bo 
św ię ta , a w ię c  t r 2 eba pó jść  z

w iz ja , w b re w  tem u  co głoszą je j 
p rz e c iw n ic y , je s t je d n a k  n iezw y  
k le  sku te czn ym  ś ro d k ie m  od ­
d z ia ły w a n ia . M a ło  tego, je s t to  
ró w n ie ż  bardzo  d ro żny  ka n a ł 
(że uży ję  ję zyka  n ib y -n a u k o w e - 
go) d ia  p rze ka zyw a n ia  w sze lk ie  
go ro d z a ju  w zo rcó w : m ody, za­
ch ow a n ia  się, w y s ła w ia n ia ... O - 
sta teczn ie  jeszcze p ó ł b ied y  gdy 
10 m ilio n ó w  P o lek  zacznie  się 
czesać a la  K ry s ty n a  Loska , go­
rze j je d n a k  g dy  10 m ilio n ó w  
P o la kó w  zaczyna m ó w ić  n iczym  
Jan  C iszew ski, a ju ż  s k u tk i p ro  
p ag ow an ia  rozkoszy p a le n ia  s ta ­
n o w ią  p ra w d z iw e  zagrożenie, 
g łó w n ie  p łu c  i  d róg  oddecho­
w y c h  naszej m łodz ieży . W brew ' 
b ow iem  tem u  co w  a p o k a lip ty c z  
n ych  w iz ja c h  zd a ją  się ro zsn u ­
w ać p rzed  n a m i pew ne p ism a 
tygodn iow e , to  n ie  n a rk o ty k i 
s tan o w ią  n a jp o w a żn ie jsze  (jeś li 
w  ogó le  s tan o w ią ) zagrożenie 
d la  tzw . „p rz y s z ło ś c i n a ro d u 1 
są n im i d w ie  p la g i znaczn ie  bar 
d z ie j rea lne , choć może n ie  
ta k  fascynu jące  sw ą grozą, bo 
„s w o js k ie “  —  to  a lk o h o liz m  
pa len ie  pap ie rosów . W  s y tu a c ji 
gdy u czn io w ie  szko ły  podstaw o 
w e j zac iąga ją  s ię  dz iś  bez na j 
m n ie jszych  o p o ró w  „p e ta m i“ , a

P

I .  N IZ IA L K O W S K A  | każdy sposób o g ran icze n ia  n ie

Filozofia na co dzień

Szczęście000

C-y ZY  IS T N IE J E  c o ś  takiego  
jak  szczęście, a  jeś li ist- 

J  nicje, to czymże jest, ja ­
k im ! drogam i można je  osiąg­
nąć, i czy w  ogóle można je  
osiągnąć? Są to pytania tak sta­
re, jak  stara jest ludzkość. Czy

g iw a ć  c z ło w ie k o w i,  Je ś li n ie  n a  ca le  
ż y c ie  to  p r z y n a jm n ie j  na  d o b ie  k i l -  
k a n a ś e ie  la t

S P R Ó B U JE M Y  ustosunkow ać 
się do  pow yższych  s tan o w isk . 
Z  g ó ry  m u s im y  s tw ie rd z ić , ze 
.szczęścia ja k o  ta k ie g o “  „szczęś

potra fim y dziś na nie odpowie- w  n ie  ma, G dy mó-
d /io ć ?  w im y :  je s tem  szczęśliwa, je s tem

szczęśliw y, to m y ś lim y  przec ież
dzieć?

N ie  sądzę, aby u da ło  n am  się
w y m y ś lić  coś now ego nad to, co o k o n k re tn y c h  s y tua c ja ch  życ io -•» J uijoiil. wo iiunugu netu lAT, LU , . . • .
zosta ło  ju ż  pow iedz iane . M ożna  v“7 ch» 0  c iep le  ro d z in n e j atm o-

. , . , c l  o r t r  . . .  .1 - . _  „■.
się n a to m ia s t za s tanow ić  nad  
kw e s tią  n ieco ogó ln ie jszą , a 
m ia n o w ic ie  nad tym , ja k ie  są w  
ogóle m o ż liw e  o dp ow ie dz i na 
pow yższe p y ta n ia , o ra z  k tó re  z 
ty c h  o dp ow ie dz i m a ją  sens, a 
k tó re  sensu są pozbaw ione.

s fe ry , o  radośc i ze zdanego 
egzam inu  czy za do w o le n iu  z 
sukcesów  zaw odow ych . P onadto, 
ka żdy  z nas p rze żyw a  te  uczu­
c ia  bardzo  osobiście, in ty m n ie , 
ka żdy  z nas z n a jd u je  je  także 
gdz ie  in d z ie j:  w  m iłośc i, czy w  
p ra cy , w  w y c h o w a n iu  d z ie c i czy

O T 0 2  na  p y ta n ie  „ c o  to  je s t  szczę w  d z i a ła ln o ś c i  K n o W z n ^ i  
s c ie ‘% m o ż n a  p ró b o w a ć  da ć  ta k ą  o d  • a  OSC1 s p o łe c z n e j ,
p o w ie d ź , k tó ra  d e f in io w a ła b y  szczę ­
śc ie  „ ja k o  ta k ie "  o ra z  „s z c z ę ś c ie  w  - „ --------- „  ,
o g ó le ” . O d p o w ie d ź  o t a k ie j  in te n c j i  c z ło w ie k o w i.  T rz e b a  na 
z a k ła d a ła b y  z a te m , że is tn ie je  ja -  d y  c ię ż k o  zap rac ------- '

S zczęśc ie  n ie  je s t  ró W n ie ż  s ta n e m , 
k t ó r y  m ia łb y  z n a tu r y  p r z y s łu g iw a ć  

e k ie -  
A tm * j* ,fe ra

kies szczęście poza określonymi sy- szczęścia rodzinnego nie jest nam 
tuacjami życiowymi, a więc poza przecież dana, musimy na nią w 
rodziną, poza pracą, poza społeczeń życiu zasłużyć, musimy zdobyć ją 
stwem. wychowując własne dzieci, pozysku-

K T O S  m oże  powiedzieć, że pre- zaufanie rodziców, 
zentuję- tu pogląd, którego faktycz- S ZC ZĘ ŚC IE  n ip  ips t «stanom 
nie się nie spotyka. Nieprawda, ja k  « j  stan.en?’
się bowiem okazuje, jest to pogląd k tó re  da się osiągnąć d rogą  je d - 
dość powszechny, np. cały ruch norazow ego w y s iłk u . N ad szczęś

s r t f f i s  ci.t  traeba. pra£ r ać- frzeba ieszczęście abstrakcyjne, oderwane od Pie lęffnowaĆ. G dy  m ó w im y  o 
społecznej rzeczywistości. Nie idzie szczęściu w  p ra c y  zaw odow e j

10 m ? m y  na  ms* u  zad° w ? ie n ie  marginesowy. Sądzę, że podobne po- w y n ik a ją c e  z naszego okres lone - 
glądy. może nie zawsze w pełni u- go d z i a ł a n i a ,  g dv  jesteśm y
S & damż?on£ leS P rw " r o ^ o w ic “ a'a z p os iadan ia  dzieci,
m łodymi ludźmi, dostrzec można d la tego  m ięd zy  in n y m i, że 
pewne charakterystyczne przekona^, m a m y m o ż liw ość  o bse rw a c ji 
nie że w istocie człowieka ieży pra s k u tk ó w  naszego w ych ow aw cze - 
wo do szczęścia i  ze prawo to dane „  . . , . & J
jest człowiekowi niejako odgórnie, u z ia ian ia . 
a to, że ten lub ów jest nieszczęśliwy, In n y m i s ło w y, szczęście to  n ie  
nie zależy wcale od niego samego, ja k iś  za s tyg ły  s tan . szczęście toale wwłącznie od jakichś zewnętrz-      , .   ... . , ,
nych okoliczności, które to prawo Proces, k tó r y  m o ż liw y  je s t do 
do szczęścia mu ograniczają. z re a liz o w a n ia  n ie  d rogą  k o n -

,z . Pr ót>ą zdefiniowania szczęścia te m p la c ji le cz  d rogą  d z ia łan ia . | 
„jako  takiego”  wiąże się również 
ujmowanie go, jako pewnego stanu,
k tóry  raz osiągnięty m iałby przysłu E. M O D Z E L E W S K I I

Pół serio — pół żartem

MINI-HÛR0SK0P
COd 23. XII. — 29. XII. 1973)

— N ie , m a m u s ia  n ie  m o ż e  p o d e jś ć  
d o  a p a ra tu , p o n ie w a ż  s ie d z i w  w  
n ie  z je d n y m  p a n e m ...

Książki nadesłane
B o le s ła w  P ru s  — „ A N I E L K A ”  
(W y d . Ł ó d z k ie ,  c e n a  12 z ł.) . N o w e la .

W o jc ie c h  S k o l im o w s k i  — „ D R U G A  
Z M I A N A ”  (M O N , c e n a  15 z ł. ) .  P o ­
w ie ś ć .

S te fa n  Ż e r o m s k i — „ O P O W IA D A ­
N IA .  U T W O R Y  P O W IE Ś C IO W E ”  
( C z y te ln ik ,  c e n a  25 z ł. ) .  D z ie ła
T o m  2.

M ic h a ł C h o ro m a ń s k ł — „ Z A ­
Z D R O Ś Ć  I  M E D Y C Y N A ”  (W y d . P o­
z n a ń s k ie , c e n a  24 z ł. ) .  P o w ie ś ć
W y d . V .

W ił  L ip a to w  — „ L A T O  Z IE L O N E J  
G W IA Z D Y ” . P r z e ło ż y ła  W ie s ła w a  
K a ra c z e w s k a . (P IW , c e n a  13 z ł.) . 
K lu b  In te r e s u ją c e j  K s ią ż k i.

S te fa n  T a l ik o w s k i  —  „ R E Y M O N T  
W  K R Ę G U  R O D Z IN N Y M ” . (W y d . 
Ł ó d z k ie ,  c e n a  11 z ł. ) .  P o w ie ś ć  b io ­
g r a f ic z n a .

J e rz y  K w ia t k o w s k i  — „ K L U C Z F . 
D O  W Y O B R A Ź N I” . ( W y d . L i t e r a c ­
k ie ,  c e n a  35 z ł.) . W y d a n ie  I I ,  p o ­
s ze rzo n e .

A le k s a n d r a  O lę d z k a -F ry b e s o w a  —
P A R Y Ż A  W  P R Z E S Z Ł O Ś Ć ” . 

(W y d . L i te r a c k ie ,  c e n a  40 z ł) .  W ę­
d r ó w k i  p o  E u ro p ie .

P ie r r e  G o u ro u  — „ K R A J E  T R O P I­
K A L N E ” , T łu m a c z y ła  E u g e n ia  C h ła ­
p o w s k a . (P W N , ce n a  50 z ł) .

W o lfg a n g  G . F is c h e r  — „ M I E S Z ­
K A N I A ” . P rz e ło ż y ła  T e re s a  J ę t k ie -  
w ic z . iC z y te ln ik ,  c e n a  22 z ł) . S e r ia :  
N ik e .

T \  Z IE J E  a s tro lo g ii d z ie lą  się 
«a t rz y  okresy . W  p ie rw ­

szym , od je j  z a ra n ia  do X V I I  
w ie k u , p rze w a ża ł z w ią z e k  as tro  
lo g i i z m ito lo g ią , n a jp ie rw  chą l 
d e jską , następn ie  eg ipską , a p o ­
tem  g re cką  i rzy m s k ą . U w a ż a ­
no, że b ogow ie  m ie s z k a ją  na 
p lan e ta ch , lu b  sarn i są p la n e ta ­
m i, i że. od ic h  w o li,  k a p rysu , 
sp o tka ń  czy odda leń  zależą lo ­
sy lu d z i oraz is tn ie ją c y c h  na 
Z ie m i o rg a n iz a c ji p a ń s tw o w ych , 
w o js k o w y c h  itd .

W  E P O C E  O d ro d z e n ia , p o  c a łk o ­
w i t y m  z n ik n ię c iu ,  p o g a ń s tw a  z o b ­
s z a ru  c y w i l iz a c j i  ś ró d z ie m n o m o r ­
s k ie j ,  a s t ro lo g ia  n ie  m o g ła  z a c h o - 
’• s c  d o ty c h c z a s o w y c h  z w ią z k ó w  z 
..■ ite m , m u s ia ła  w ię c  p o s z u k a ć  i n ­
n e g o  u z a s a d n ie n ia  d la  t e o r i i ,  że ż y ­
c ie  n a  Z ie m i o d b i ja  w y d a rz e n ia  za ­
ch o d z ą c e  w  n ie b io s a c h . P ie rw s z y  
u c z y n i ł  to  f r a n c u s k i  w ró ż b i ta  g w ie z d  
n y ,  M o r in  de  V i l le f r a n c h e ,  tw o rz ą c  
is tn ie ją c y  d o  d z iś  p s e u d o n a u k o w y  
sp o só b  p rz e p o w ia d a n ia  p rz y s z ło ś c i.  
D e f in i t y w n ie  o d c ią ł  a s t ro lo g ię  od 
j e j  r e l ig i jn y c h  p o c z ą tk ó w ',  „ u z a ­
s a d n ia ją c ”  j e j  d z ia ła n ie  z ja w is k a m i 
f iz y c z n y m i w  K o s m o s ie , t a je m n i­
c z y m i w ib r a c ja m i ,  p r o m ie n ia m i i tp .  
m a ją c y m i r z e k o m o  w p ły w  n a  ż y c ie  
z ie m s k i® . W re s z c ie  w s p ó łc z e s n a ' a - 
s t r o lo g ia  s ięg a  do  a u te n ty c z n y c h  
o d k r y ć  z k i l k u  d z ie d z in  w ie d z y :  
a s t ro n o m i i ,  f i z y k i ,  s ta t y s t y k i  i  p s y ­
c h o lo g u , k tó r e  ja k o b y  p o tw ie r d z a ­
ją  w a r to ś ć  p rz e p o w ie d n i.  W y ja ś n i j  
m y  to  na  p r z y k ła d a c h  z f r a n c u ­
s k ie j  „ E n c y k lo p e d ie  de  la  D iv in a ­
t i o n ” .

J e ś l i  p la n e ta  S a tu rn  z n a la z ła  s ię  
w  k o n iu n k c j i  ( n a jb l iż e j )  z p la n e tą  
J o w is z , a s t ro lo g  c h a ld e js k i  t łu m a ­
c z y ł  to  z ja w is k o  g n ie w e m  d w ó c h  
b o g o w , S a tu rn a  i  J o w is z a ; je g o  
z ie m s k im  o d b ic ie m  m ia ło  b y ć  p e łn e  
s p ię ć  i  n ie p o k o ju  ż y c ie  c z ło w ie k a , 
Vrmd » °neg.° y* . czas ie  k o n iu n k c j i .  
V i l le f r a n c h e  i  je g o  n a s tę p c y  s ia -  
w ia l i  b a rd z o  p o d o b n y  h o ro s k o p , 
t y l k o  t łu m a c z y l i  g o  in a c z e j,  m ia n o ­
w ic ie  f iz y c z n y m  w p ły w e m  w z a je m ­
n e g o  o d p y c h a n ia  s ię  p la n e t ,  z k tó -  
i.y c h  s ta rs z a , S a tu rn ,  u o s o b ia ła  o j ­
ca  a lb o  z w ie r z c h n ik a .  W re s z c ie  
w s p ó łc z e s n y  a s t ro lo g  u w a ż a , że k o -  
n iu n k c ja  S a tu rn a  z J o w is z e m  z n a j­
d u je  o d b ic ie  n a  Z ie m i w  p o s ta c i 
w e w n ę trz n e g o  k o n f l i k t u  c z ło w ie k a , 
zn a n e g o  w  p s y c h o lo g i i  ja k o  k o m ­
p le k s  E d y p a . S y n , z a z d ro s n y  o m a t 
k ę  b u n tu je  s ię  p r z e c iw k o  o jc u ,  a d o  
ro s ie ją c  p rz e n o s i u c z u c ie  w ro g o ś c i 
na  in n y c h  s ta rs z y c h  m ę ż c z y z n  i  na 
z w ie r z c h n ik ó w .

O T O  na sz . j a k  n a iw s p ó łc z e ś -  
n ie js z y  h o ro s k o p  n a  n a jb l iż s z y  t y ­
d z ie ń :

B L IŹ N IĘ T A  22.5.— 21.fi.: 
T w o je  s p r a w y  z a w o d o w e  
m a ją  s ię  k u  le p s z e m u ; 
je ś l i  z d o b ę d z ie sz  s ię  na  
en e rg ię  i  w y t r w a ło ś ć ,  m o ­
żesz l ic z y ć  n a  p o p a rc ie  

o só b  k o m p e te n tn y c h .

--------- ------ R A K  2 2 .fi. —  2 2 .7 .: W
n a d c h o d z ą c y m  ty g o d n iu  
p o w in ie n e ś  z d o b y ć  s ię  na 
m a k s im u m  s p o k o ju ,  c ie r  

V  p l iw ó ś c i i  z d ro w e g o  ro z -
-— ;-------- - s ą d k u  w  s p ra w a c h  r o d z in

n o - d o m o w y c h .  U n ik a j  w s z e lk ic h  
d y s k u s j i  z n a jb l iż s z y m  c z ło w ie k ie m , 
a b y  n ie  d o p ro w a d z ić  d o  n ie p o ro z u ­
m ie ń  m o g ą c y c h  na  d łu ż s z y  czas 
p o p s u ć  w a sze  s to s u n k i.

---------------- L E W  23 .7 . — 2 3 .8 .: N ie
c  sp ie sz  s ię  z d e c y z ją  w  

s p ra w a c h  z a w o d o w y c h , 
p a m ię ta j o o k o l ic z n o ­
ś c ia c h , w  ja k i c h  m u s ia ł-

— ......... b y ś  ją  te ra z  w p ro w a d z a ć
w  ż y c ie ,  w s z y s tk o  p rz e c ie ż  w s k a ­
z u je ,  że p rz y s z ło b y  c i p ły n ą ć  p o d  
p r ą d .

a  P A N N A  24 .8 . —  23 .9 .: 
T w o je  s p r a w y  u c z u c io w e  

I w c h o d z ą  w  p o m y ś ln y  o -  
j  k re s . S k o rz y s ta j z n ie g o , 
|  a b y  u t r w a l ić  n a jw a ż n ie j -  

sze w ię z y  i  p o s z e rz y ć  
g ro n o  p r z y ja c ió ł  i  z n a jo m y c h .

W A G A  24. 9. —  23. 1«.: 
P o s ta ra j s ię  o d n o w ić  i  
z a c ie ś n ić  s to s u n k i z  d a w  
n y m i w y p r ó b o w a n y m i 
p r z y ja c ió łm i .  I c h  ż y c z l i ­
w o ść , ra d a  i  p o p a rc ie  

b ę d ą  c i  n ie b a w e m  b a rd z o  p o tr z e b -

S K O R P IO N  24. 1«. — 22.
i l . :  C ze ka  c ię  n ie s p o ­
d z ie w a n e  s p o tk a n ie  z o -  
sobą, k tó ra  n ie d łu g o  o -  
k a ż e  c i s ię  b a rd z o  p o m o c -  

1 n ą  p rz y  r o z w ią z y w a n iu  
s k o m p lik o w a n e j  s p ra w y  o s o b is te j.

■ — S T R Z E L E C  23. 11. —  21.
, 12.: T w o je  u k ła d y  u c z u -

c io w e  d o jr z e w a ją  d o  n a j 
p o w a ż n ie js z e j d e c y z j i .  N ie  

*  ^  w ia d o m o  je d n a k ,  c z y  b ę -  
1 d z ie  ona z w ią z a n a  z oso ­

b ą  z n a n ą  o d  d a w n a , c z y  z  c z ło ­
w ie k ie m ,  w  k tó ry m  za k o c h a s z  s ię , 
j a k  to  m ó w ią ,  od  p ie rw s z e g o  w e j ­
r z e n ia .

■*, K O Z IO R O Ż E C  22. 12. — 
20. l . :  Z b l iż a ją c e  s ię  z m ia  
n y  p e rs o n a ln e  i  o rg a n i-  

j ż a c y  jn e  w  tw o im  m ie  j -  
j s cu  p ra c y  p o c z ą tk o w o  
m o g ą  c i u t r u d n ić  s p e ł-

Hf
B A R A N  21 .3. — 20. 4.:

C h c ą c  u r z e c z y w is tn ić  sw o  
je  a m b itn e  z a m ie rz e n ia , 
m u s is z  p o k o n a ć  o p ó r  s ta r  
s z y c h  k o le g ó w  i  n ie k tó -

------------  r y c h  z w ie r z c h n ik ó w .  C z v ń
to  z rę c z n ie , o m i ja ją c  po  k o le i  n a ­
s trę c z a ją c e  s ię  p rz e s z k o d y .

B Y K  21 .4 . — 2 1 .5 .: J e ­
ś l i  w y b ie ra s z  s ię  w  d r o ­
gę . u c z y ń  to  ja k  n a js z y b ­
c ie j ,  g d y ż  im  p ó ź n ie js z y  
b ę d z ie  t w ó j  w y ja z d ,  ty m  
m n ie j  p o m y ś ln e  je g o

n ia n ie  b ie ż ą c y c h  o b o w ią z k ó w .

W O D N IK  21 .1 . — 18 .2 .: 
[ ż y c ie  to w a r z y s k ie ,  p o w o ­

d z e n ie , r o z r y w k i  —  z a j­
m u ją c e  c i t y le  czasu  — 
c o ra z  c zę śc ie j z a m ia s t za - 

1 d o w o łe n ia  d a ją  c i u c z u ­
c ie  z n u ż e n ia  i p u s tk i.  J e d y n e  le ­
k a r s tw o  to  z a ję c ie  s ię  c z y m ś  s e r io . 
J e ś l i  te ra z  ro zp o czn ie sz  s tu d ia ,  n a ­
u k ę  ję z y k a  i t p .  — ic h  p rz e b ie g  b ę ­
d z ie  b a rd z o  p o m y ś ln y .

-------------- ^ R Y B Y  19. 2. — 26. 3.:
T w o je  o b e c n e  n ie p o w o -  

NM **"  , d z e n ia  z a w o d o w e  n ie  w y  
n ik a ją  z n ic z y je g o  „ u -  
p rz ę d z e n ia ” , a le  są s k u t -  

-------------- k ie m  d r o b n y c h  w p r a w ­
d z ie  le c z  l ic z n y c h  z a n ie d b a ń  w  
w y k o n y w a n iu  c o d z ie n n y c h  p o w in ­
n o ś c i. (P A ! )

Krzyżówka nr 51
P O Z IO M O : 1. G a z  o t r z y m y w a n y  

z r o p y  n a f to w e j ,  u ż y w a n y  m . in .  
ja k o  p a l iw o ,  3. B u d o w la  s p ię t r z a ­
ją c a  w o d ę , 7. J u p i t e r ,  9. K r a n ie c ,  
k o n ie c , 10. T w ie r d z e n ie ,  z a ło ż e n ie , 
I I .  Z w ie r z ę  g o s p o d a rs k ie ,  13. Z ie ­

la  n a d a w a n a  w a s a lo w i p rz e z  se­
n io ra ,  14. O b łu d a , 18. R o d z a j ro z ­

r y w k i  u m y s ło w e j,  z a g a d k i,  19. G r e ­
c k a  b o g in i  Z ie m i,  21. G r u b y  s z n u r ,  
22. M ia s to  w  B e lg i i ,  je d e n  z n a j ­
w ię k s z y c h  p o r tó w  ś w ia ta , 23. P o ­
z o rn a  ś m ie r ć ,  24. P r z y rz ą d  d o  za ­
m o c o w a n ia  p r z e d m io tó w  p o d cza s  
o b r ó b k i.

P IO N O W O : l .  A f is z ,  2. Z w ie r z ę  
d o m o w e , 4. O g ro d z e n ie , 5. R o d z a j 
d z ia ła ,  6. P e w n o ś ć  s ie b ie , ś m ia ło ś ć , 
7. R o z m y ś la n ie  p o łą c z o n e  z a n a l i ­
zą , 8. R e a liz a c ja  w id o w is k a  te a t r a l-  

' n e g o , f i lm u  i t p . ,  11. G ru b a  ga łą ź , 
12. R z e k a  g r a n ic z n a  m ię d z y  ZS R R  
a T u r c ją  i  I r a n e m , 15. Ż a r o o d p o r ­
n e  n a c z y n ie  s łu ż ą c e  d o  w y to p u  
m . in .  m e ta l i,  16. U c ie k in ie r ,  17. 
M ia s to  w  C z e c h o s ło w a c ji  (C z e c h y ), 
o ś ro d e k  p rz e m y s łu  c ię ż k ie g o . 20. 
U ra z a , p r e te n s ja ,  21. D rz e w o  l iś ­
c ia s te .

R o z w ią z a n ia  p r o s im y  , n a d s y ła ć  
( w y łą c z n ie  na  k a r ta c h  p o c z to w y c h )  
p o d  a d re s e m  r e d a k c j i  — p l .  H o łd u  
P r u s k ie g o  8, 70-550 S z c z e c in , w  t e r ­
m in ie  1 0 -d n io w y m , z  d o p is k ie m  
„ K r z y ż ó w k a  n r  51” .

P O Z IO M O : m e d u za , P ro s n ą , sza­
ła s . o r k is z ,  E m s , p la fo n ,  O n u f r y ,  
ła n d a ra ,  a n ta b a , p ia s ta , z ło , m ik a -  
d o , L a to n a ,  r a je r y ,  p o ra d a .

P IO N O W O : D ra w a , a rs e n , p ro s o , 
s k i f f ,  lo d e n , f i l i a ,  u w a g a , ru s z t,  
o d a , t o k a j ,  A z o ry ,  p o l ip ,  szosa.

N a g ro d y  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a l i :  
T .  P ią tk o w s k ą  — S zcze c in , u l  R o ­
b o tn ic z a  18 1/8, A . D u ls k i  — Szcze­
c in  u l .  M a z u rs k a  20/19 i  H . K lo ­
n o w s k a  — S zcze c in , u l .  K o n o p ­
n ic k ie j  33-C/3.

N a g ro d y  d o  o d e b ra n ia  w  r e d a k ­
c j i ,  I I I  p . ,  p o k .  53.

MKittt Illa s !

(Tytuł oryginału: Verdammt r im  Erfolg)

Przełożyła: Brygida Jodkowska
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„P o w o li” , p o w ie d z ia ł M esser „ t y lk o  się n ie  sp ieszyć! N iech  
pan, pan ie  Penatsch, z w ró c i uw agę na to, że  n a jp ie rw  są 
schody, potem  d rz w i, a d op ie ro  p o tem  ź ró d ło  ś u ń a tla !”

„N o  to  co?”  z a p y ta ł Penatsch.
„N ie c h  pan  się n ie  da n a b ra ć !”  p o w ie d z ia ł B ra u n  do sw o ­

je go  św ia d k a . „ A  p ró b u je  się to  z ro b ić  po p ro s tu  d la tego , że 
je ś l i  pan  F e in  s ta ł pod  d rz w ia m i, to  n ie  m ó g łb y  pan  ro z ­
poznać je go  tw a rz y , naw e t, g d y b y  s p o jrz a ł na schody, s ły ­
sząc p ańsk ie  k ro k i.  B o  i  ta k  tw a rz  je go  b y ła b y  w  c ie n iu !  
Z ro z u m ia n o ?”

„T o  znaczy ” , p o w ie d z ia ł Penatsch, że p o w ie d z ia łe m  chyba  
coś n ie  tak . W  ka żdym  raz ie  fa k te m  je s t, że się ro z e jrz a ł —  
na w szys tk ie  s tro ny . I  w te d y  je go  tw a rz  zn a la z ła  s ię  w  p e ł­
n ym  ś w ie tle .”

B ra u n  s k in ą ł e ne rg iczn ie  glou>ą. I  z w ró c ił się do Messe- 
ra :  „C z y  m a pan  jeszcze ja k ie ś  p y ta n ie ? ”

„C o  n a jm n ie j feszcze je d n o . P an ie  Penatsch, ezy p an  je s t 
a bso lu tn ie  p ew ien , że pan się  n ie  m y l i? ”

„A b s o lu tn ie !  Z a p e w n ia łe m  o ty m  ju ż  p arę  razy, u  n aw e t 
zosta ło  to  zapisane.”

„O sta te czn ie  je d n a k  może się zdarzyć, że c z ło w ie k  się po­
m y l i . ”  M esser podszedł do Penatscha  i  u śm ie chn ą ł się do 
niego, a ten  z k o le i o d p o w ie d z ia ł m u  n a jm ils z y m  w  kw iec ie  
uśm iechem . „ Z  p ew nośc ią ”  p o w ie d z ia ł Messer „ zna p an  to  
p iękn e  p rz y s ło w ie : „ m y lić  się je s i rzeczą lu d z k ą ?”  

„N ie z u p e łn ie ”  p o z w o lił sobie  na ż a r t Penatsch, z t/ ię ty  w
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g rze cznym  u k ło n ie :  „u  nas m ó w iło  się zawsze: bądźcie lu d z ­
cy d la  w a r ia tó w .”

„G d z ie  — u nas?”  z a p y ta ł ła go d n ie  Messer. „ W  w ię z ie ­
n iu ? ”

„S to p !”  z o ic o la l ko m isą rz  B ra u n . „P roszę  bez takich, a lu ­
z ji,  pan ie  m ecenasie ! B o je ś li pan  o ty m  n ie  w ie , to  je s tem  
g o tó w  w y ja ś n ić  panu, że u p rze d n ia  ka ra  n ie zm n ie jsza  b y ­
n a jm n ie j w a rto ś c i zeznań św ia d ka . N ie c h  pań  w ię c  u n ik a  
ta k ic h  p ró b  w y w ie ra n ia  p re s ji! ”

H e n r i Messer u śm ie chn ą ł się sp oko jn ie . „A b s tra h u ją c  od 
tego, pan ie  Penatsch, czy chodz i o m y lą c y c h  się lu d z i, czy  
o lu d z k i s tosunek do o b łą k a n y c h  —  czy pan n ie  sądzi, że 
n ie  m u s i być  p ra w d ą  w szystko , co c z ło w ie k  m y ś li, że w i­
d z ia ł?  Tak , ja k  n ie  zawsze m u s i być  p ra w d ą  to, co cz ło ­
w ie k  —  ja k  m u  się zda je  —  na p ew no  s łysza ł? ”

„ C z ło w ie k u ”, p o w ie d z ia ł B ra u n  z wyższością, „ n iech  pan  
to  p rz e tłu m a c z y  na n ie m ie c k i.”

„C h ę tn ie ” , p o w ie d z ia ł Messer. „S łysza łe m  na p rz y k ła d  
o czymś, co się z d a rz y ło  ponad t rz y  la ta  tem u. P ew ien  
w ię z ie ń  tw ie rd z ił w ów czas, że je go  tow arzysz  z te j sam ej 
c e li z w ie rz y ł m u  się, iż  b ra ł u d z ia ł w  p o p e łn ie n iu  p ew ne­
go m o rd e rs tw a .”

Dotycząca  tego fa k tu  n o ta tk a  fu n k c jo n a riu s z a  p o lic j i  k ry ­
m in a ln e j K e lle ra , u do s tęp n ion a  do w g lą d u  H e n r i M essero- 
w i,  oznaczona n um ere m  p ią ty m .

„P e na tsch , P io tr  P a w e ł —  p a ź d z ie rn ik  —  lis to p a d  1968 r .  —  
osadzony w  w ię z ie n iu  w  S ta d e lhe im  z pow o d u  u d z ia łu  w  
k ra d z ie ż y  i  pase rs tw ie . P rzyp uszcza ln ie  w y k o rz y s ty w a n y  
ja k o  k o n fid e n t p rz e c iw k o  w s p ó łw ię ź n io w i B le ic h e rto w i, po-
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d e jrz a n e m u  o w s p ó łu d z ia ł w  z a m o rd o w a n iu  pew nego den­
tys ty , czem u zawsze zaprzecza ł.

B le ic h e rt w y z n a ł rzekom o w  obecności Penatscha, że 
p ew na  ko b ie ta  n a z w is k ie m  G ru h n e r w y k o rz y s ta ła  jego  
u leg łość i  zm u s iła  do u d z ia łu  w  m o rd e rs tw ie . P ena tsch  za­
p rz y s ią g ł to  zeznanie.

„T w ie rd z e n ie  to ”  w y ja ś n ia ł c ie rp liw ie  a d w o k a t Messer 
„o ka za ło  się potem  c a łk o w ic ie  fa łszyw e . B o  ten , k tó r y  rze ­
kom o  p rz y z n a ł się do p rzes tęps tw a ; w  ogóle n ie  b ra ł w  
n im  u d z ia łu . Ś w ia de k  o skarżen ia , siedzący w  te j sam e j ce li, 
p rz y z n a ł też w reszc ie , że p ra w do p od ob n ie  się p rzesłyszał. 
A  w ię c  m ożna się m y lić  —  p ra w d a ? ”

Dozorca P enatsch  c o fn ą ł się. N ieco zm ieszany, ro z e jrz a ł 
się dooko ła  —  a le  n ie  p a trz y ł na B ra un a . K o m is a rz  s ta ł 
w y p ro s to w a n y  —  ja k  g d y b y  g o tó w  do sko ku . H a ra ld  Fe in  
u s ia d ł na  n a jw y ż s z y m  s to p n iu  schodów . Z a o p ie k o w a ł się 
n im  Fe ld m an n .

„D o  czego p an  zm ierza , p an ie  M esser?”  za p y ta ł B ra un .
„D o  n iczego specja lnego  — na ra z ie .”  A d w o k a t popa ­

t r z y ł  p rz y  ty m  p rz e n ik l iw ie  na Penatscha. „N a  raz ie  chcę 
w skazać na pew ne  rzeczy, d la  k tó ry c h  pan  św ia d ek , ja k  
sądzę, p o w in ie n  m ieć z ro zu m ie n ie . C zy się m y lę ? ”

„N o  ta k  —  sko ro  p an  m n ie  bezpośredn io  p y ta : „n iczego  
n ie  m ożna pow ied z ie ć  ze s tup ro ce n to w ą  pew nością .”  Pe­
na tsch  n ie  p a trz y ł p rz y  ty m  na n ikog o . „W  ka żdym  raz ie  
m ogę je d y n ie  zapew n ić , że zawsze d z ia ła łe m  w  d o b re j w ie ­
rze  —  zaw sze! O czyw iśc ie , n ie  m o g łem  też m ieć  c a łk o w ite j 
pew nośc i...”  *
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Meldunek z Amsterdamu

„Zew Morza“
w dalszą

wypływa
podróż

„Kurier“ rozmawia z inż. S. Rokickim
T-7 P IĄ T E K  po południu przeprowadziliśm y telefoniczną roz­

mowę z k ierow nikiem  w ypraw y żeglarskiej na jachcie „ZE W  
M O R Z A “, inż. Stefanem Rokickim .

R E M O N T  ju ż  dobiega końca  
—  ośw ia dczy ł nasz rozm ówca. — 
W  c h w ili obecne j m o n tu je m y  o - 
lin o w a n ie , k tó re  p rz y w io z ła  ze ■ 
Szczecina „W o d n ic a “ . Ze s ta tku  
tego w e źm ie m y  także jedną  t ra ­
tw ę  ra tu n k o w ą  —  pon iew aż na ­
szą z m y ł sz to rm  w  czasie r e j­
su przez M orze  Północne. P y ta ­
m y o w a ru n k i pogodowe. Jak  
w y n ik a ło  z w yp ow ied z i S. R o k i­
ck iego  p op rzedn io  w  A m ste rd a ­
m ie  b y ła  m roźna  i  śnieżna z i­
ma. Za łoga  p racow a ła  w ię c  w  
bardzo  tru d n y c h  w a ru nka ch . W  
p ią te k  b y ło  ju ż  c iep le j, 6 s topn i 
p ow yże j zera, i  ładn ie . Toteż 
żeglarze m yślą  ju ż  o re js ie . 
J a ch t m ia ł o d b ić  od nabrzeża 
w czo ra j a lb o  dz is ia j.

Pożegnanie
K. Borowieckiego

OSTATNIO w siedzibie ZW TKKF 
odbyło się spotkanie działaczy i 
pracowników zarządu z Kazimie­
rzem Borowieckim. Ten znany i za­
służony działacz szczeciński przez 
blisko 5 lat sprawował funkcję 
prezesa Zarządu Wojewódzkiego 
TKKF. K. Borowiecki złożył rezygna­
cję z pełnionej funkcji. Dziaiacze 
i pracownicy podziękowali mu ser­
decznie za wniesiony wkład prac/. 
W imieniu kierownictwa Wydziału 
Kultury Fizycznej Urzędu Woje­
wódzkiego podziękowanie za do­
tychczasową pracę złożył wicedy­
rektor A. Klaus.

P IŁ K A R S K I P uch a r S w ia  
ta  zdoby ła  d ru ż y n a  „ In d e -  
p e d ie n te " (Buenos A ire s ) 
po z w y c ię s tw ie  1:0 nad  
„J u v e n tu s e m ”  (T u ry n ). M ecz 
o d b y ł się w  Rzym ie. Na. 
z d ję c iu : zdobyte  tro fe u m  
p re zen tu je  p  ka rz  „ In d e p e -  
d ien te ”  B occh in i.

p o zd ro w ie ń  św ią tecznych  i  n o ­
w orocznych .

—  Dziękujem y. Życzym y ró w ­
nież szczęśliwego Nowego Roku. 
Pomyślnych w iatrów .

R ozm aw iał: Tar.

—  B ie rzem y  k u rs  na W yspy 
K a n a ry js k ie  —  k o n ty n u u je  nasz 
rozm ów ca. Jesteśm y ju ż  m ocno 
spóźn ien i, to też re zyg nu je m y z 
z a w ija n ia  do P lym o u th . Ś w ię ta  
p ra w do p od ob n ie  spędzim y w

.K a n a le  L a  M anche, a N o w y  
'T łok p o w ita m y  na Zatoce B iska j 
sk ie j. W e d ług  naszych w y liczeń  
w  Las Palm as p o w in n iś m y  być 
za d w a  tygodnie .

—  Czy prace remontowe w y ­
konyw aliście sami, czy w ykony­
w ała  je  stocznia?

—  R em ont p rzeprow adza ła  za 
łoga „Z e w u  M orza “ . Pom agał 
nam  h o lende rsk i żeglarz lo do ­
w y , W .T . va n  A cke r, jeden z n ie 
liczn ych  o b co k ra jo w có w  posia­
d a jących  z ło tą  odznakę PZŻ. Ro 
boty  b y ło  dużo, n ie  m ie liśm y  
° a w e t czasu na zw iedzan ie  A m ­
s terdam u. Jedyn ie  w ieczorem  od 
b y w a liś m y  spacery po m ieście.

— Jakie są nastroje wśród za 
logi?

—  B ardzo  dobre, choć je s t nas 
ty lk o  11. Jeden z ko legów , ze 
w zg lędu  na chorobę, zrezygno­
w a ł z da lsze j w y p ra w y  i  p ow ró  
c ił do k ra ju . J a ch t jes t w  do­
b ry m  stan ie . Po w yko n a n iu  
p rac  p o a w a ry jn y c h  b y ł og ląda ­
n y  przez p rze ds ta w ic ie la  PRS. 
K o rz y s ta ją c  z naszej rozm ow y 
u p rz e jm ie  proszę o przekazanie  
C z y te ln ik o m  „K u r ie ra  Szczeciń­
skiego“ , re d a k c ji, a za W aszym 
p ośredn ic tw em , s toczn iowcom  i 
żeg la rzom  najserdecznie jszych

Lekkoatletyczny sezon 1074
K I B IC E  s p o r to w i n ie  b ę d ą  m o g li  

n a rz e k a ć  na  b r ^ k  im p r e z  le k k o ­
a t le ty c z n y c h  w  se z o n ie  1974. N a 
b o is k a c h  k r a jo w y c h  o d b ę d z ie  s ię  
w ie le  c ie k a w y c h  z a w o d ó w .

Tu TO TO
T O T A L IZ A T O R  S P O R T O W Y  p o ­

d a je  w y n ik i  m e c z ó w  I  i  I I  l i g i  a n -
g ie ls k ie j  o b ję ty c h  z a k ła d a m i 
k a r s k im i  n a  d z ie ń  22.X II.1973

Ü91. A r s e n a l — E v e r to n
2. C o v e n tr y  — L e ic e s te r
3 D e r b y  — T o t te n h a m  2:0
4. Ip s w ic h  —  B ir m in g h a m  3:0
5. L e e d s  — N o r w ic h  i :o
6. L iv e r p o o l  — M a n c h e s te r  U td  2:0
7. M a n c h e s te r  C i t y  — B u r n le y  2:0
8. W e s t H a m  — S to k e  0:2
9. W o lv e r h a m p to n  — C h e lse a  2:0

10. A s to n  v i l l a  — N o t ts  C o u n ty  1:1
11. B la c k p o o l —  L u to n  3:0
12. B r is to l  C i t y  — M id d le s b ro u g h  1:1
13. C a r l is le  —  M i l lw a l l  l : l

T o ta l iz a to r  S p o r to w y  z a w ia d a m ia , 
źe w  z a k ła d a c h  M a łe g o  L o tk a  z 
d n ia  19.X I I . 73 r .  s tw ie r d z o n o :  31 z 
5 t r a f ie n ia m i  — w y g r a n e  p o  64 043 
z ł ,  4 535 z 4 t r a f ie n ia m i  —  w y g r a n e  
p o  656 z ł,  106 959 z  3 t r a f ie n ia m i  — 
w y g r a n e  p o  46 z ł.

W  W a rs z a w ie  o d b y ło  s ię  s p o tk a ­
n ie  d z ia ła c z y  P Z L A ,  na k tó r y m  
z a tw ie rd z o n o  k a le n d a rz  k r a jo w y c h  
p r z y s z ło r o c z n y c h  im p re z .

W  d n ia c h  23—24 lu te g o  1974 o d ­
b ę d ą  s ię  w  K a to w ic a c h  m ię d z y n a ­
ro d o w e  h a lo w e  m is t rz o s tw a  P o ls k i.  
B ę d z ie  to  p o w a ż n y  s p ra w d z ia n  o -  
b ie k tu  p rz e d  h a lo w y m i m is t rz o s tw a  
m i E u ro p y ,  k tó re  m a ją  b y ć  roze . 
g ra n e  w  K a to w ic a c h  w  1975 r .  H a ­
lo w e  m is t rz o s tw a  bę dą  m ie l i  ta k ż e  
ju n io r z y  (2—3 m a rc a )  w  K a to w i ­
c a c h . W  W a rs z a w ie  n a to m ia s t o d ­
będą s ię  z im o w e  m is t rz o s tw a  P o l­
s k i w  w ie lo b o ja c h .  Z a w o d y  z o s ta ­
ną ro z e g ra n e  w  d n ia c h  23—24 lu te ­
g o  i o b e jm o w a ć  bę dą  p ię c io b ó j k o ­
b ie t  i  s z e ś c io b ó j m ę żczyzn . P rz e ła ­
jo w e  m is t rz o s tw a  k r a ju  od b ę d ą  s ię  
31 m a rc a  w  K ie lc a c h  lu b  O s trz e ­
s zo w ie .

T r a d y c y jn e  m is t rz o s tw a  P o ls k i w  
m a r a to n ie  o d b ę d ą  s ię  16 c z e rw c a  w  
D ę b n ie , n a to m ia s t  m e m o r ia ł J . K u -  
s o c iń s k ie g o  22—23 c z e rw c a  w  W a r ­
s za w ie .

N a jw a ż n ie js z y m  w y d a rz e n ie m  k r a  
jo w e g o  se z o n u  b ę d ą  ju b ile u s z o w e , 
50 m is t rz o s tw a  P o ls k i w  d n ia c h  
19—21 l ip c a  w  B y d g o s z c z y . Z a w o d y  
z o s ta n ą  ro z e g ra n e  w  o b sad z ie  m ię ­
d z y n a r o d o w e j.  W  ty m  s a m ym  te r ­
m in ie  20—21 l ip c a  w  W a rs z a w ie  o d ­
b ę d z ie  s ię  m e m o r ia ł w. G e ru t ty .  
S ta r to w a * -  bę dą  w ie lo b o iś c i.

C y k !  im p re z  m is t rz o w s k ic h  z a k o ń  
czą in d y w id u a ln e  M P  s ta rs z y c h  j u ­
n io ró w ,  w  d n ia c h  22—24 s ie r p n ia  w  
W a rs z a w ie .

Kio nie docenia przeciwnika, ten przegrywa

Koszykarze Spełni
p o k o n a l i  P o g o ń

K O S Z Y K A R Z E  Pogoni stoczyli w czoraj przedostatni mecz je­
siennej rundy rozgrywek o mistrzostwo ekstraklasy, podejmując  
na parkiecie W DS zespół'gdańskiej Spójni. Spotkanie zakończyło 
się nieoczekiwanym  zwycięstwem  gdańszczan 67:89 (31:23).

P O G O Ń : W a n io re k  — 19 p k t „  S ło -  m is t r z o w s k im  m e c z u  P o g o n i po  raz  
m iń s k i  — 12. K o ś  — 8, R o s ia k  — 7, p ie rw s z y .
C a b o ń  i  C z e r w iń s k i —  p o  5, K ra s o ń  P o  ę ie c z u , w  k tó r y m  w s z y s c y  za - 
i  B a lc z e w s k i —  po  2. w o d n ic y  P o g o n i w y p a d l i  p o n iż e j o -

c z e k iw a ń . d o sz ło  d o  z a ta rg u  p o m ię - 
S P O J N IA -  Z ie n k ie w ic z  — 19. L .  d z y  d w o m a  s z c z e c iń s k im i k o s z y k a -  

T o m a s z e w s k i — 16, D a g il i ‘ K a s p e r -  r z a m i:  S ło m iń s k ir s  i  C z e rw iń s k im , 
c z y k  — po  10, R e sch ke  — 8, B o g u -  w  czas ie  k tó re g o  te n  o s ta tn i za ch o - 
c k i  — 4, S. T o m a s z e w s k i —  0. w a l s ię  n ie  po  s p o r to w e m u . M a m y

n a d z ie ję  że in c y d e n t  te n  b y ł p ie rw -  
W C Z O R A J S Z Y  m ecz  b y ł  n a js ła b -  s z y m  i je d n o c z e ś n ie  o s ta tn im  w y c z y  

s z y in  s p o tk a n ie m , ja k ie  m ie l iś m y  o -  n e m  sz c z e c iń s k ie g o  z a w o d n ik a .
k a z ję  o g lą d a ć  n a  p a r k ie c ie  W DS 
o b e c n y m  sezo n ie . P o g o ń  p rz y s tą p i ła  
d o  g r y  p e w n a  s ie b ie  i  ła tw e g o  z w y ­
c ię s tw a . O k a z a ło  s ię  je d n a k ,  że p rze  
c iw n ik  w c a le  n ie  z a m ie rz a  ta n io  
s p rz e d a ć  s w o je j s k ó r y  i  ch ce  w a l­
c z y ć  o z w y c ię s tw o . N a s i k o s z y k a rz e  
p rz e k o n a li  s ię  o ty m  ju ż  w  p ie rw ­
sz y c h  m in u ta c h  g r y ,  w  k tó r y c h  te  
ob a  z e s p o ły  to c z y ły  za c ię tą  i w y ró w ­
n a n ą  .w a lk ę . Z  b ie g ie m  czasu  zaczę­
ła  s ię je d n a k  z a ry s o w y w a ć  p rz e w a ­
ga g o śc i. R az p o  ra z  ś w ie tn ie  r z u ­
c a ją c y  z d y s ta n s u  L . T o m a s z e w s k i 
i  K a s p e rc z y k  z d o b y w a li  p u n k ty  d la  
S p ó jn i.  W  O b ro n ie  s k u te c z n ie  d y r y ­
g o w a ł g d a ń s k ą  d ru ż y n ą , s p o k o jn ie  i 
z p o w o d z e n ie m  in te r w e n iu ją c y  — 
Z ie n k ie w ic z .  Z a w o d n ic y  P o g o n i p ró ­
b o w a li  p ó jś ć  w  ś la d y  r y w a l i ,  u s i łu ­
ją c  z d o b y w a ć  ko sze  z e fe k to w n y c h  
rz u tó w .  O k a z a ło  s ię  je d n a k ,  że sn a i 
p e ró w  m a m y  m ie r n y c h .  W ię kszo ść  
r z u tó w  b y ła  n ie c e ln a . N ie  w y c h o ­
d z i ły  te ż  n a s z y m  k o s z y k a rz o m  bez­
p o ś re d n ie  w e jś c ia  p o d  kosz  r y w a l i .  
P o c z y n a n ia  „ W i lk ó w  M o r s k ic h “  o d ­
b y w a ły  s ię  w  z w o ln io n y m  te m p ie , 
n a s i z a w o d p ic y  p r z e t r z y m y w a l i  p i ł ­
k ę , p rz e d k ła d a ją c  n a d  z o rg a n iz o w a ­
n ą  g rę  ze s p o ło w ą  in d y w id u a ln e  m a ­
n e w ry .  S p ó jn ia  ty m c z a s e m  z d o b y ­
w a ła  ko sze  i  d o  p r z e rw y  p ro w a d z iła  
r ó ż n ic ą  11 p u n k tó w .

P o z m ia n ie  p ó l P o g o ń  o b u d z iła  się 
z le ta rg u . N ie  n a j le p ie j  w c z o ra j d y s ­
p o n o w a n e g o  B a lc z e w s k ie g o  z a s tą p ił 
K o ś  i  p o c z y n a n ia  s z c z e c in ia n  n a ­
b r a ły  r u m ie ń c ó w . N a s i k o s z y k a rz e  
z a c z ę li in ic jo w a ć  s z y b k ie  a k c je ,  u -  
w ie ń c z o n e  c e ln y m i r z u ta m i.  W  27 
m in u c ie  p rz e w a g a  g o śc i s to p n ia ła  do 
1 p u n k tu .  W y d a w a ło  s ię  ju ż .  że 
„ W i l k i  M o r s k ie 1’ la d a  c h w ila  p r z e j­
m ą  in ic ja t y w ę  w  s w o je  ręce . S ta ło  
s ię  je d n a k  in a c z e j.  S p ó jn ia  p rz e ła ­
m a ła  c h w i lo w y  k r y z y s .  J e j t r z e j  czo 
ło w i  z a w o d n ic y :  Z ie n k ie w ic z .  L .  T o  
m a s z e w s k i i  K a s p e rc z y k , k tó ry m  
d z ie ln ie  s e k u n d o w a li  D a g il i  R esch ­
ke . z a c z ę li p o n o w n ie  „ b o m b a r d o ­
w a ć “  k o sz  g o s p o d a rz y , i  w  5 m in u t  
p ó ź n ie j S o o jb ia  p ro w a d z i ła  r ó ż n i­
cą ... 12 p k t .  W  ty m  o k re s ie  g ry  
s z c z e c in ia n ie  n ie  z d o b y l i  ża d ne go  
p u n k tu .  B y l  to  k o le jn y ,  w e  w c z o ­
ra js z y m  p o je d y n k u ,  z a s tó j P o g o n i.

W  o s ta tn ie j fa z ie  g r y ,  z k tó rą  s y m ­
p a ty c y  n a szych  k o s z y k a rz y  w ia z a ii  
je szcze  n a d z ie je  n a  su kce s , g d a ń ­
szcza n ie  n ie p o d z ie ln ie  p a n o w a li  ju ż

t b o is k u  Z n u ż o n a  n ie p o ra d n y m i 
z a g ry w k a m i g o s p o d a rz y  p u b lic z n o ś ć  
jeszcze  p rz e d  k o ń c e m  z a czę ła  o p u sz ­
czać  h a lę  W D S . Z d a rz y ło  s ię  to  na

p o z o s ta ły c h  s p o tk a n ia c h  
s tr z o s tw o  I  l ig i  k o s z y k ó w k i p a d ły  
n a s tę p u ją c e  w y n ik i :  W y b rz e ż e  — 
R eso v ia  108:107 <9ó:9ó. 4«: 47). W is ła
— L u b l in ia n k a  9 t :7t (41:35), P o lo n ia
—  Ś lą s k  76:83 (42:41). L e c h  P o zn a ń
— L e g ia  W a rs z a w a  84:77 (42:38).

(Ig )

4 miejsce Polaków 
na „mini-MŚ” 

w hokeju
Z  U D Z IA Ł E M  d r u ż y n :  ZS R R . 

C SR S, F in la n d i i ,  S z w e c ji i P o l­
s k i r o z g ry w a n y  b y ł  w  M o s k w ie  
m ię d z y n a ro d o w y  tu r n ie j  h o k e ja  
na  lo d z ie  o n a g ro d ę  r e d a k c j i  
„ iz w ie s t i i ” . Im p re z a  ta , m a ją c a  
ta k  d o b o ro w ą  ob sad ę  n a z w a n a  
zo s ta ła  „ m a ły m i  m is t rz o s tw a m i 
ś w ia ta ” . D ru ż y n a  p o ls k a  w y ­
w a lc z y ła  w  s to lic y  Z S R R  c z w a r  
te  m ie js c e . J e s t to  d u ż y  sukce s  
n a s z y c h  r e p re z e n ta n tó w . P o ­
p rz e d n io  b o w ie m . P o la c y  t r a ­
d y c y jn ie  z a jm o w a li  w  te j im ­
p re z ie  o s ta tn ią  lo k a tę , k tó ra  
ty m  ra z e m  p rz y p a d ła  w ic e m i­
s trz o m  ś w ia ta  h o k e is to m  S zw e­
c j i ,  W  o s ta tn im  s p o tk a n iu  t u r ­
n ie ju  P o lska  z re m is o w a ła  w  p ią  
te k  z F in a m i ] : t .

A  o to  k o ń c o w a  ta b e la  tu rn ie -
„ F z w ie s ii i ” ;

1. ZSR R
2. CSRS
3. F in la n d ia
4. P o ls k a
5. S zw e c ja

8:0

! :6

32— 5 
ł9 —13 
7— 17 
6—82 

11—9

N A  Z D J Ę C IU :  fr a g m e n t  m e ­
czu  P o ls k a — F in la n d ia .  W  a k c j i  
S. F r y ź łe w ic z ,  k tó r y  w a lc z y  o 
k r ą ż e k  z T a m m in e n e m .

C A F -P I - te łe fo to

Po hokejowym turnieju
w Moskwie

H O K E J O W A  re p re z e n ta c ja  P o ls k i m a  po za  sobą k o le jn ą  p o w a ż n ą  
p ró b ę  w  o k re s ie  p rz y g o to w a ń  d o  p r /y s z :o io c .  u . c l i  m is t r z o s tw  ś w ia ­
ta  — s ta r t  w  t r a d y c y jn y m  tu r n ie ju  o n a g ro d ę  „ iz w ie s t i i ” . M o s k ie w s k ie  
z a w o d y  od  la t  n a z y w a n e  są m a ły m i m is t r z o s tw a m i ' ś w ia ta . U c z e s tn i­
czą w  n ic h  b o w ie m  n a jle p s z e  d r u ż y n y .  W ia d o m o  je d n a k  r ó w n ie ż , że  
je s t  to  te ż  d o ś w ia d c z a ln y  p o lig o n  d la  z a w o d n ik ó w  i  t r e n e r ó w .  S tą d

FIFA cofa
swoją decyzją

Z W IĄ Z E K  p i łk a r s k i  J u g o s ła w ii  
k a te g o ry c z n ie  o d r z u c i ł  n a rz u c o n y  
p rz e z  k ie r o w n ic t w o  F IF A ,  w o b e c  
n ie u z g o d n ię n ia  p rz e z  z a in te re s o w a ­
n e  s t r o n y . , t e r m in  d o d a tk o w e g o  e l i ­
m in a c y jn e g o  o ie c z u  m is t rz o s tw  
ś w ia ta  z H is z p a n ią . F IF A  p o s ta n o ­
w i ła  c o fn ą ć  d e c y z ję  o ro z e g ra n iu  
s p o tk a n ia  H is z p a n ia  — J u g o s ła w ia  
16 s ty c z n ia  w  P a ry ż u . U s ta lo n o , że 
J u g o s ło w ia n ie  i  H is z p a n ie  m og ą  do  
4 s ty c z n ia  1974 r .  u z g o d n ić  p o g lą d y  
co  d o  te r m in u  ro z e g ra n ia  te g o  n ie ­
z w y k łe  w a ż n e g o  p o je d y n k u .

o ce na  w y n ik ó w  n ie  m oże  b y ć  ta k a
o m is t rz o s tw o  ś w ia ta .  P rz e g ra n a  >
ża za  b a rd z o  p r e s t iż u  d r u ż y n y ,  s

J E S Z C Z E  żad e n  z d o ty c h c z a s o ­
w y c h  tu r n ie jó w  n ie  d o s ta rc z y ł t y lu  
n ie s p o d z ia n e k  co  te g o ro c z n y . W ic e ­
m is t rz o w ie  ś w ia ta  — S z w e d z i g ła d ­
k o  p r z e g r a l i  z Z S R R , p ó ź n ie j n ie ­
s p o d z ie w a n ie  z F in a m i,  n a s .ę p n ie  
p o k o n a l i  C S R S , b y  w  o s ta tm m  m e ­
c zu  p rz e g ra ć  z P o ls k ą . N asza d r u ­
ż y n a  o s ią g n ę ła  jeszcze  re m is o w y  
r e z u lt a t  z  F in la n d ią  k o ń c z ą c  t u r ­
n ie j  na  c z w a r ty m  m ie js c u  co  je s t  
n a jw ię k s z y m  o s ią g n ię c ie m  w  h is to ­
r i i  naszeg o  u d z ia łu  w  tu r n ie ja c h  
„ I z w ie s t i i ” . P ie rw s z e  m ie js c e  z a ję ­
ła  d r u ż y n a  g o s p o d a rz y , k tó r a  p rz e ­
w y ż s z a  o k la s ę  w s z y s tk ie  p o z o s ta ­
łe  d r u ż y n y .

M IM O  n ie w ą tp l iw y c h  s u k c e s ó w , 
a m b ic j i  i  b o jo w o ś e i p o ls k ie j  d r u ż y ­
n y  n ie  m o ż n a  p o w ie d z ie ć , że g ra ta  
on a  b a rd z o  d o b rz e . W  z e sp o le , k tó ­
r y  p ra g n ie  u t r z y m a ć  s ię  w ś ró d  
p ię c iu  n a j le p s z y c h  d r u ż y n  ś w ia ta  
je s t  jeszcze  s p o ro  b r a k ó w . N ie  
p e łn o w a r to ś c io w y c h  s z y b k ic h  
m a c j i ,  a n a js ła b s i są o b r o ń c y .  N a  
w y ró ż n ie n ie  z a s łu ż y ło  z a le d w ie  
M a m y  t y l k o  je d e n  g r a ją c y  bez 
z m ia n  a ta k  (P o d h a la ) , a z u s ta le ­
n ie m  p o z o s ta ły c h  t r e n e r  J c g o ro w  
w c ią ż  m a  k ło p o ty .  D ru ż y n a  n ie  p o ­
s ia d a  w ła ś c iw ie  a n i je d n e g o  d o b re ­
go  ś ro d k o w e g o  n a p a s tn ik a . G r a ją ­
c y  n a  ty c h  p o z y c ja c h  w  M o s k w ie  
b y l i  w o ln i,  m a ło  o fe n s y w n i.  W s z y ­
s tk im  z a w o d n ik o m  b r a k  jeszcze  
s z y b k o ś c i o ra z  — o c z y m  s ię  o s ta t­
n io  j u ż  n ie  m ó w i ło ,  a co  w y s z ło  
na  ja w  w  M o s k w ie  — d o b r e j u m ie ­
ję tn o ś c i  ja z d y  n a  ły ż w a c h .  B r a k  
ró w n ie ż  w a r to ś c io w y c h  re z e rw .

T R E N E R  JE G O R O W  d o b rz e  z d a ­
je  so b ie  s p ra w ę  z t y c h  b r a k ó w  i  
po  t u r n ie ju  p o w ie d z ia ł,  że w ie le  
je s t  jeszcze  d o  z r o b ie n ia  p rz e d  m i­
s t r z o s tw a m i ś w ia ta  T rz e b a  do da ć , 
iż  n ie  t y lk o  p rz e d  m is t rz o s tw a m i 
ś w ia ta . R e p re z e n ta c ja  o d  d w ó c h  la t  
p r a w ie  s ię  n ie  z m ie n i ła .  J e d y n y m  
n o w y m  p e łn o w a r to ś c io w y m  z a w o d ­
n ik ie m  je s t  J a n  P ie c k i.  D la c z e g o  
t y lk o  o n  je d e n ?  P o  p ro s tu  n ie  m a 
ta k ic h  z a w o d n ik ó w  w  k lu b a c h . 
G łó w n y  w ię c  w n io s e k  z te g o ro c z ­
n e g o  t u r n ie ju  „ I z w ie s t i i ' ’  je s t  je -  

-  n o w e  w ła d z e  P Z H L  m uszą  
r o b ić  w s z y s tk o , b y  k a d r a  n a ro d o ­
w a  b y ła  c z ę ś c ie j z a s ila n a  m łn r łv m ł.  
d o b rz e  w y s z k o lo n y m i w k lu b a c h  i

;am a ja k  n p . p o dcza s  t u r n ie ju  
M is t rz o w s k ic h  z a w o d a c h  n ie  o b m -  
w y c ię s tw o  p o  p ro s tu  c ie s z y .

» w o d n ik a m i.  B e z  w a r to ś c io w y c h  
•> • •rw  n ie  m o ż n a  b o w ie m  m a rz y ć  
su l. 'sa ch  w  m is t rz o s tw a c h  ś w ia -  

i, k tó re  są z n a c z n ie  t r u d n ie js z a  
i  t u r n ie ju  „ I z w ie s t i i ” .

M oto ro w cy
zakończyli sezon

T R A D Y C Y J N Y M  s p o tk a n ie m  d z ia ­
ła c z y  z a k o ń c z o n o  te g o ro c z n y  sezo n  
s p o r tu  m o to ro w e g o . J a k  p o d k r e ś li !  
p re ze s  P Z D Io t, M ie c z y s ła w  G ó rs k i,  
s z c z e c iń s k i s p o r t  m o to ro w y  w  ty m  
r o k u  le g i ty m u je  s ię  w ię k s z y m i 
o s ią g n ię c ia m i.  D o b rz e  r o z w i ja  s ię  
k a r t in g ,  s p o ro  s u k c e s ó w  m a ją  n a  
s w y m  k o n c ie  a u to m o b il iś c i,  le p szą  
p ra c ą  w y k a z u ją  s ię  m o to c y k l iś c i .  
P o m y ś ln ie  ta k ż e  r o z w i ja  s ię  t u r y ­
s ty k a  m o to ro w a ,  w  t r a k c ie  s p o tk a ­
n ia  n a j le p s z y m  k lu b o m  i  s e k c jo m , 
a ta k ż e  d z ia ła c z o m  w rę c z o n o  oko* 
l ic z n o ś c io w e  d y p lo m y  i  n a g ro d y .

W  K L U B IE  „ E u r e k a ”  p r z y  u l .  
D w o r c o w e j o d b y ło  s ię  w c z o r a j  p o d ­
s u m o w a n ie  te g o ro c z n e g o  se zo n u  k a ­
ja k o w e g o . W z ię ły  w  n im  u d z ia ł za ­
w o d n ic z k i  i  z a w o d n ic y :  W is k o rd u ,  
C z a rn y c h  i  W łó k n ia rz a .  W y ró ż n ia ­
ją c y m  s ię  s p o r to w c o m  w rę c z o n o  
n a g ro d y .

IMPREZY SPORTOWE

G o d z . 14 — b a se n  W D S  —  to w a ­
rz y s k ie  z a w o d y  p ły w a c k ie  w  k a te ­
g o r i i  d z ie c i p o m ię d z y  A r k o n ią  l  
L e c h e m  P o z n a ń .

G o d z . 17 — h a la  W D S  — m ecz  k o ­
s z y k ó w k i  m ę ż c z y z n  o  m is t rz o s tw o  
i  l i g i  P o g o ń  —  S p ó jn ia  G d a ń s k .
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Opowieści zaklęte w larach
ZA N IM  JE S ZC ZE  d ow ied z ia łe m  s ię  o badaczu, k tó r y  t y ­

le  serdecznego w y s iłk u  w ło ż y ł w  o żyw ie n ie  re l ik tó w  
i  wskrzeszenie  ic h  n ie p o w ta rza ln e g o  p iękn a , u jrz a łe m  

e fe k ty . K ie d y  w je żd ża łe m  od D ro g i W ło d z im ie rs k ie j,  zaraz u 
ro g a te k  Suzda la  z a trz y m a ły  m n ie  ja s k ra w e  ja k  z o le o d ru ku  
c e rk ie w k i (to  tra d y c y jn y  s ty l m a lo w a n ia ), k tó re  d a w a ły  d o ­
p ie ro  p rze dsm a k oczeku jących  m n ie  w raże ń . J e ś li m ożna użyć 
te rm in u  „R u s k ie  Carcassonne” , a le n ie  w  sensie ś re d n io w ie cz ­
n e j w a ro w n i, lecz o lb rzym ie go  n ag rom adzen ia  h a rm o n iz u ją ­
cych  ze sobą zespo łów  s a k ra ln y c h , k tó re  b y ły  i  fo r te c a m i, 
i  p rz y b y tk a m i k u ltu ,  sp e łn ia ją c  p rz y  ty m  także  in n e  fu n k c je , 
n ie w ą tp liw ie  S uzda l da się ta k  nazwać.

O dczucie  ta k ie  p o tęgu je  okoliczność, iż na obszarze za led w ie  
2,5 k m  k w  oca la ło  aż s iedem dzies ią t p o m n ik ó w  m o n u m e n ta l­
n e j a rc h ite k tu ry ,  z k tó r y m i n ie  k łó c ą  s ię  a n i k o m in y  fa b ry c z ­
ne, a n i sku p iska  s tan d a rdo w ych  b lokó w .

„G d y  ro z b rz m ie w a ły  na o k o lic y  w s zys tk ie  tu te jsze  d zw on y, 
to  n a rzuca ło  się z łudzen ie  m ias ta  n ie  m n ie jszego  od M o s k w y ”  
—  z a no tow a ł X IX -w ie c z n y  p o d ró ż n ik , k tó r y  w  św ią teczn y  
dz ień  w je c h a ł do Suzdala.

Człowiek, który czytał 
w  kamieniach

WS Z Y S T K O  s tap ia  się w  
p anoram ę, u p la s tyczn ion ą , 
n ie z lic z o n y m i i  ró żn o ro d ­

n y m i w  fo rm a c h  w ie ż a m i —  o 
w ie rz c h o łk a c h  k u lis ty c h , zaos­
trz o n y c h , p o w yg in a n ych , z ło c i­
stych, b ia ły c h , z ie lonych ... Z da ­
la  w yg lą d a  to  tro chę , ja k  na o - 
b ra z ie  p rzedrenesansow ego m is ­
trz a , k tó r y  n ie w ie le  d ba jąc  o 
p ra w a  p e rs p e k ty w y  p ra g n ą ł od­
b io rcę  p ieczo ło w ic ie  zazna jom ić  
z ka ż d y m  szczegółem, n ieza leż­
n ie  od p lan u .

D o p ie ro  w k rocze n ie  w  ciasne 
u lic z k i,  b iegnące od p lacu  z pod 
c ie n ia m i, k tó re  m ia ły  to  samo 
przeznaczenie , co k ra k o w s k ie  
S u k ien n ice , a i  n ad a l k ry ją  
m nóstw o- sk lepów , zaciera  o - 
w ą  pozorną  fasadowość, n ie m a l 
scenograficzną . D łu g o  m ożna 
k rą ż y ć  po k rę ty c h , k o c io łe b - 
sk ich  zau łkach , na k tó ry c h  tu  
i ów dz ie  czas jeszcze zaoszczę­
d z ił d re w n ia n e  dom y, będące 
b a rd z ie j re z u lta te m  s n yce rsk ie j 
n iż  c ie s ie ls k ie j ro b o ty .

Są one ta k  w c iś n ię te  p om ię ­
dzy ś w ią ty n ie , a ś w ią ty n ie  po­
m ięd zy  n ie , że d o p ra w d y  t r u d ­
n o  sobie u z m y s ło w ić  onegdajszą 
koegzys tenc ję  d w óch , w p ra w ­
dzie  u rb a n is ty c z n ie  z ro śn ię ­
ty c h , a le k o lid u ją c y c h  ze sobą 
ś w ia tó w : re lig ijn e g o  i  ś w ie c k ie ­
go, zw łaszcza p leb e jsk ie go . O p­
ty c z n ie  rzecz b io rąc , n ie  b y ło  
l i n i i  p od z ia łu  przestrzennego, 
k tó r y  is tn ia ł w  re a lia ch . P ra w o ­
s ła w ie  —  pod po ra  p ań s tw a  —  
dyspo no w a ło  rozg a łę z io nym  apa 
ra te m  w y zysku . N ic  dz iw nego, 
że s łużba  suzda lska  ta k  o b fic ie  
z a s iliła  szeregi b u n to w n ik ó w  Je 
m e lia n a  Pugaczowa, n ag m in n ie  
b y ło  pośród  n ie j też rozpow sze­
ch n io n e  zb iegostw o w  od leg łe  
k ra je  —  od P ow o łża  po S y ­
b e rię . B y le  w yd os ta ć  się spod 
w ła d z tw a  pop ów , b o ja ró w , k u p ­
ców .

To , co dziś p rzyc ią ga  am a to ­
ró w  s ta roc i (a S uzda l p o s ta w ił 
na tu ry s ty k ę  i  co raz b a rd z ie j 
rozszerza bazę z re g io n a ln y m i 
a tra k c ja m i)  n ie  b y ło  s ie la nką  
d la  w iększośc i ty c h , k tó rz y  m u ­
s ie li tu ta j sta le  by to w a ć . Teraz 
w ie m y  o n ic h  dużo, w ię c e j n iż  
da się w y w ie d z ie ć  z ks iąg . Re­

w e la c y jn e  a w a n tu ry  ro z g ry w a ­
ły  się ró w n ie ż  w  „w y ż s z y c h  sfe 
ra c h ” , k tó re  o ta r ły  się o tę  s to ­
lic ę  skum anego z w ie lm o ż a m i 
p ra w o s ła w ia .

A le k s ie j W a rg a no w , zasłużo­
n y  dz ia łacz s z tu k i R FS R R  p rze ­
szło 40 la t  n ie s tru d zo n ych  s tu ­
d ió w  p o ś w ię c ił z a b y tko m  Suzda 
la , gdz ie  p ra c o w a ł ja k o  d y re k ­
to r  m uzeum  i a rc h ite k t  b iu ra  
k o nse rw a to rsk ie go . Z d a rza  się, 
że lu dz ie , z a jm u ją c y  się bez 
resz ty  o kre ś lon ą  rzeczą, n ie  b y ­
w a ją  w y c z u le n i na s p ra w y  n ie 
zw iązane  bezpośredn io  z ic h  za­
in te re s o w a n ia m i. U ta le n to w a n y  
re s ta u ra to r  m a te r ia ln y c h  k s z ta ł­
tó w  p rzeszłości w  p ie rw o tn e j 
ich  k ra s ie , k tó rą  o d n a jd o w a ł 
pod n a ro s ły m i p rzez w ie k i ty n ­
k a m i, na u ła m k a c h  sk ru sza łych  
fre s k ó w  i  rzeźb, w  b ła h ych  
p rze dm io ta ch , w  m ie jsca ch  n a j­
m n ie j w ia ry g o d n y c h  —  w  ca ­
ły m  ty m  s p a ty n o w a n y m  lesie 
m o n a s ty ró w  i  soborów , w id z ia ł 
oczym a w y o b ra ź n i tw ó rc ó w  
ty c h  d z ie ł i  u m ia ł pó jść  ś la ­
d a m i, ja k ie  p ozos ta ły  ty lk o  w e  
fra g m e n c ie  tego, co k ie d y ś  b y ­
ło  ca łością. D o m y ś la ł s ię  w  spo­
sób k o n g e n ia ln y . D z iś  to  w szys­
cy  p rz y z n a ją , d od a jąc , że d z ię k i 
n ie m u  nasza w ie d za  o m ieśc ie  
n ie p o m ie rn ie  rozsze rzy ła  się.

„O d k ry w a ją c  S uzd a l d la  s ie­
b ie , W a rg a n o w  o d k ry w a ł go d la  
naszej współczesności —  n a p i­
sa ł w  książce o te j z ie m i W ik ­
to r  P ó łto ra c k i —  n ie  ty lk o  o 
ks iążę tach  i  w o je w o d a c h , k tó ­
ry c h  im io n a  za ch o w a ły  się w  
k ro n ik a c h  k la s z to rn y c h , a le i o 
w ie lu  suzda lsk ich  m a la rza ch  
ik o n , rz e m ie ś ln ik a c h  k u ją c y c h  
m is te rn ie  w  m e ta lu  i  m u ra ­
rzach  d a w n o  m in io n e j e po k i 
A le k s ie j D m it r i je w ic z  o p o w ia ­
d a ł ta k , ja k  g d y b y  d op ie ro  co 
się z n im i s p o tk a ł” .

A le k s ie j D m it r i je w ic z  W a rg a ­
n o w  zarazem  c ie k a w ił się k im  
b y l i  c i, k tó r y m  ś w ie tn i a rty ś c i 
s łu ż y li i  za ja k ie  p ien iądze. Ja k  
m a ło  k to  p o t ra f i ł  „cz y ta ć  k a ­
m ie n ie ” . T ro p ił  ro m a n ty z m  dzie 
jó w . O to  n ie k tó re , zebrane 
przez n iego  i a b s o lu tn ie  po­
tw ie rd z o n e  h is to ry c z n ie  opo­
w ie śc i.

Lokatorki
„złotych

FA M A  G Ł O S IŁ A , iż  p e w ­
nego razu  k n ia z ia  A n d rz e  
ja  K o n s ta n ty n o w ic z a  z ła ­

p a ła  na W ołdze  b urza . O b ie ­
c a ł ted y , że je ś l i  je g o  czó łno do 
b ije  fo r tu n n ie  do brzegu , u fu n ­
d u je  p a n ie ń s k i k la s z to r w  S uz- 
d a lu . N iebo  p rz y s ta ło  na ten  
k o n t ra k t  i  ta k  o to  p o w s ta ł P o- 
k ro w s k i M o n a s ty r, w p ie rw  
d re w n ia n y , p o tem  g łó w n ie  z ce­
g ły .

Z a chw yca łe m  się  n im  i z 
b lis k a , i  z o d d a li. Jest to  w ła ś ­
c iw ie  ca ła  tw ie rd z a , o bw ied z io ­
na  m u ra m i, nad  k tó r y m i g ó ru je  
dz iew ięć  baszt. N a  kom p leks  
sk ła da  się szereg c u do w n ych  
b u d o w li:  sobó r z trzem a  g ło w i­
c a m i i  p a ra d n y m i a rk a d a m i,

klatek"
c e rk w ie  —  B łagow ieszczeńska  
i  Z a cza tije w ska , re fe k ta rz , o - 
b ie k ty  m ieszka lne  i  gospoda r­
sk ie . D o re k o n s tru k c ji w  n ie ­
skażonym  s ty lu  X V I  i X V I I  w . 
w a ln ie  p rz y c z y n ił s ię  A le k s ie j 
W a rg a no w , a p a ń s tw o  w y ło ż y ło  
pokaźne  ś ro d k i.

W  k lasz to rze  lu b io n o  o b fic ie  
ja da ć . W  X V I I -w ie c z n y m  m enu 
w y m ie n ia  się, że na uczc ie  w  
d n iu  p a tro n a c k im  o pychano  się 
k a w io re m , k ilk u n a s tu  g a tu n k a ­
m i sz lache tnych  ry b  i  „u c h a m i“  
—  ro so łam i na n ic h  sporządzo­
n y m i, w s z e la k im i p ie rog a m i, co 
z a p ija n o  b a te r ia m i re ń sk ieg o  
w in a . N a  paschę s ta ro s to w ie  
śc ią ga li od w ło ś c ia n  do 16 000 
s z tu k  ja j .

M o n a s ty r, je d n y m  słowem , 
b y ł n ie  by le  ja k i.  B og a ty , n a b ity  
ko sz to w n ośc iam i, za s ila ny  przez 
Iw a n a  G roźnego i  in n y c h  w ła d ­
ców, b y ł i  b iz a n ty ń s k i,  i g a r­
g an tu ic z n y , i  szeksp irow sk i.

A le k s ie j W a rg a n o w  dok ła d ­
n ie  p rz e ś le d z ił pod z ie m n y  ne- 
k ro p o l, zapozna jąc się z treścią  
n ap isó w  n ag ro bn ych . Zaś po­
tem , w  o p a rc iu  o ź ró d ła , zesta­
w i ł  f a k t j '  i  b io g ra fie . W yszedł 
z tego is tn y  poczet ca ryc , księż­
n ych  i in n y c h  z n a ko m itych  
dam , k tó re  p rzym u sow o  uczy­
n ion o  z a kon n icam i. P ow od y b y ­
ły  różne: p o lity c z n a  w a lk a  o 
tro n , s p is k i pa łacow e , k łó tn ie  
ro d z inn e , m iłosn e  p rzyg od y  i 
zaw ody...

L is tę  zes łanych  k o b ie t o tw ie ­
ra  A le k s a n d ra  —  c ó rk a  Iw a n a  
I I I  z p ierw szego  m a łżeństw a, 
po jego  ś lu b ie  z Z o fią  Paleolog 
i  w y n ik ły m i stąd konsekw enc ja  
m i. Następne  m . in . to : M a ria
—  żona osta tn ieg o  ks ię c ia  W o - 
ło ko łam sk ieg o , F io d ora , b ra ta n ­
k a  owegoż Iw a n a  I I I  (gdy F io ­
d o r p o le g ł w  b o ja c h  o K azań , 
Iw a n  I I I ,  n ie  chcąc oddać w d o ­
w ie  na le żn e j je j  schedy, o d p ra ­
w i ł  ją  do k la sz to ru ). Ten  sam 
los s p o tka ł E u fem ię , k tó re j m ę­
żem b y ł po tom ek w o ju ją ce g o  
z k s ię s tw e m  m o s k ie w s k im  i  
kn ow a ją ce go  z L itw ą  ro d u  H a ­
lic k ie g o  —  W a s y l oraz d w ie  
c ó rk i,  E u fro z y n a  i  M a rta .

F ra p u ją c e  są k o le je  in n e j 
m n is z k i —  S a lom o n ii, k tó ra  po­
ch od z iła  z S ab u row ów , - w y w o ­
dzących się z h ie ra rc h ii ta ta r­
s k ie j o rd y  i w ysz ła  za W ie lk ie ­
go K s ię c ia  W asyla  I I I .  z k tó ry m  
przez 21 la t  w spó łżyc ia  —  m i­
m o d o ta c ji,  f i la n t r o p i i ,  m o d łów  
i  z a k lin a ń  —  n ie  m o g ła  docze­
kać  się dz iec i. G dy  renom ow a­
na w ró ż k a  S te p an id a  R iazanka  
o rz e k ła  „cz to  d ie t ia m  n ie  b y t” , 
k n ia ź  z d ecyd ow a ł się na roz­
w ó d , w y g n a ł p o ło w ic ę  do k lasz­
to ru  i o żen ił s ię  po ra z  w tó ry  
ze sz lachc ianką  H e le ną  G liń ­
ską, k tó ra  w y w o d z iła  się z fa ­
m i l i i  zb ieg ó w  z L itw y .  Po 
trze ch  la ta c h  m łó d k a  u ro dz iła  
m u  Joana, p rzysz łego  Iw a n a  IV  
G roźnego, p rz y  czym  k rą ż y ły  u -  
p o rczyw e  p lo tk i,  że n a d a l obco­
w a ła  ze s ta le  k rą żą cym  w  je j  
ś w ic ie  s w y m  u p rze d n im  k o ­
c h a n k ie m  o czw o rg u  nazw is­
k a ch : T e le p n ie w e m -O b o le ń s k im
-  S ab u row em  -  O w czyną . Ja k  
g ro m  spad ła  zarazem  wieść, iż  
rzekom o bezp łodna  Salom onia  
p o w iła  w  k la sz to rze  syna. Po­
sy p a ły  się k a ry  za rozpowszech

n ien ie  ta k ic h  w ie śc i, a le  coś w  
ty m  m u s ia ło  być  sko ro  podczas 
ro zko p ó w  w  1934 r. odn a lez io ­
no w  d o m n ie m a n ym  m ie jscu  
p och ów ku  dziecka... je dw ab n ą , 
w y s tro jo n ą  la lk ę . P ew n ie  zosta 
ło  ono oddane do ja k ie jś  ro ­
d z in y  i  u c h o w a ło  się w  ta je m ­
n iczych  d a le j oko licznośc iach .

Do P o k ro w s k ie g o  M o n a s ty ru  
zos ta ły  w yd a lo n e  i  A n n a  B ie l­

ska, b y ła  żona T eodora  —  p ra ­
w n u k a  lite w s k ie g o  O lg ie rd a  i 
E ud o k ia  S abu row a, k tó ra  — gdy 
p o lsk ie  w o js k a  zaga rnę ły  Suz­
d a l —  p ośw iadczy ła , iż  D y ­
m i t r  S am ozw an iec je s t je j  b ra ­
tem . I  n ie w ia s ty  z G oduno ­
w ó w  i  S zu js k ic h : Iw a n  g roźny  
„ r o z lu b i ł”  A n n ę  W a s ilc z ik o w ą  w  
n iesp e łn a  ro k  po  ś lu b ie  i  po­
s ła ł ją  do k la s z to ru .

0  nieszczęsne) Kseni
1 polskie] Mata-Hari

O D N E  A U T O R A  h is to - 
ry c z n y c h  ro m a n só w  są 
p e ryp e tie  K s e n i, u m iło ­

w a n e j c ó rk i ca ra  B o rysa  G odu ­
now a . M ia ła  pecha z narzeczo­
n y m i. S w a ta n o  ją  za ks ięc ia  
G us ta w a  —  syna k ró la  szwedz­
k ie go  E ry k a  X IV ,  a le G usta w  
n ie  w y ra z ił zgody na p rz y ję c ie  
w ia ry  p ra w o s ła w n e j. P rz y s ta ł 
na  te n  w a ru n e k  herzog  d u ń s k i, 
Ja n , b ra t  k ró la  K ry s t ia n a , u -  
czy ł się n a w e t ru sk ie go  ję z y k a  
i  obycza jó w , aby połączyć się 
z o b lu b ie n ic ą . K sen ia  —  zgod­
n ie  z t ra d y c ją  —  po jecha ła , aby 
się p o k ło n ić  re lik w io m  ś w ią to ­
b liw e g o  S ergiusza , a le  w  d ro ­
dze d op ad ł ją  gon iec i  don iós ł, 
że Jan  nag le  za cho ro w a ł i 
ro z s ta ł się z życ ie m . Rękę K se ­
n i n as tępn ie  o fe ro w a no  z d w o ­
ró w  S z lezw igu  i  G ru z ji.  T y m ­
czasem zaczęły się obce na ­
ja z d y , z m a r ł B o rys  G od u no w  i 
na  a ren ie  p o ja w ił się D y m it r  
S am ozw an iec, k tó re m u  K sen ia  
w ie lc e  p rz y p a d ła  do gus tu , co 
w y w o ła ło  z ro zu m ia łą  k o n t r ­
a k c ję  ze s tro n y  M a ry n y  M n is z ­
c h ów n y . 23- le tn ia  K sen ia  po ­
w ę d ro w a ła  do M o n a s ty ru  G o - 
r ic k ie g o  w  p o b liż u  B ia łeg o  Je ­
z io ra , lecz p o w ró c iła  do M os­
k w y , g d y  ko ro n o w a n o  W asyla  
S zu jsk iego .

K a ta rz y n a , có rka  znanego 
o p ry c z n ik a  i p u p ila  Iw a n a  G roź 
nego —  M a lu ty  S k u ra to w a , żo­
na  ks ię c ia  D y m itra  S zu jsk iego , 
dos ta ła  się do p o ls k ie j n ie w o li 
razem  z o b yd w o m a  S z u js k im i: 
ca rem  W asy lem  i  s w y m  m ę­
żem , k tó rz y  b y l i  w ię z ie n i na 
za m ku  w  G o s ty n iu , gdzie 
w szyscy z m a r li.  Po z a w a rc iu  po 
k o ju ,  p ro chy  S z u js k ic h  zosta ły  
p rze w ie z ion e  do o jc z y z n y : W a ­
sy la  pogrzebano w  m o s k ie w ­
s k im  soborze A rc h a n g ie ls k im , 
D y m it ra  na c m e n ta rzu  W a g ań - 
k o w s k im , a K a ta rz y n ę  w  S uz-

d a lu  —  w  P o k ro w ie . W  życio-i 
ry s ie  K a ta rz y n y  doszukano się  
n iech lu b ne go  epizodu. P oda ła  
m ia n o w ic ie  p u c h a r z tru c iz n ą  
znanem u d ow ódcy  M ic h a ło w i 
S k o p in o w i -  S z u jsk iem u , k tó r y  
za s łyną ł g ro m ie n ie m  p o ls k ie j 
a rm ii.  D z ia ła ł m echan izm  ja ­
k ich ś  ta m  in try g ,  k tó re  dosięg- 
n ę ły  i  b oha te ra  narodow ego.

Pisze W a rg a no w , że w  1663 
r .  z M o s k w y  zosta ła  d os ta w io ­
na pod k o n w o je m  do Suzda la  
sz lachc ianka  „O f im ic a  N ie d w iż -  
ka  D a n iło w a , có rka  S ta s io w a ’* 
w  s tan ie  b rze m ie n n ym . D ano 
je j  osobną celę pod nadzorem  
p rze o ryszy  E u p ra k s ji i  w ie ­
le b n e j k lu c z n ic y  Z o fi i.  Z  do­
k u m e n tó w  w y n ik a ło , że now a  
m n iszka  de fa c to  zow ie  się Ja d ­
w ig a  Częstochow ska, zamężna 
K o recka .

W  o kre s ie  p ow s ta n ia  B oh d a ­
na C h m ie ln ic k ie g o , Ja dw iga , 
za jm u ją ca  się  szp iegostw em  na 
rzecz P o ls k i, w p a d ła  w  ręce ko ­
za k ó w  w  Zam ościu . O d p ra w io ­
no ją  do k w a te ry  h e tm ana  w  
C ze h ryn iu , gdzie  p rze b y ła  sie­
dem  i p ó ł ro k u . Po ś m ie rc i 
C h m ie ln ic k ie g o  J a d w ig a  przez 
p ew ien , k ró tk i czas z n a jd o w a ła  
się w  o toczeniu  J u rk a , m ło d ­
szego h e tm ańsk iego  syna. T ra f  
c h c ia ł, że a k u ra t na C ze h ryn  
n a p a d li ta ta rz y  k ry m s c y , zagar­
n ia ją c  w  ja s y r  Ja dw igę . U p ły ­
nę ło  da lszych  sześć i  p ó ł ro k u . 
A liś c i w  1662 r .  w a ta żka  u -  
k ra iń s k i Iw a n  S ie rk o  o d b ił 
b ra n k ę  T a ta ro m  i w y s ła ł ją  do 
P e re ja s ła w ia , p u łk o w n ik o w i T i -  
m o f ie jo w i S iem czence. J a d w i­
ga w y w ą c h a ła , iż  T im o f ie j nosi 
się z z a m ia re m  zd ra dy  wobec 
ca ra  m osk ie w sk ie go , d on ios ła  o 
ty m  d o w ó d z tw u , k tó re  sk ie ro ­
w a ło  ją  do P u ty w la , do w o je ­
w o d y  ks ię c ia  J u r i ja  M o rtk in a ,  
a ten  z k o le i odd e leg o w a ł ją  do 
M o skw y .

Ś le dz tw o  w sze lako  w y w o ła ło  
p ew ne  p o d e jrz e n ia  i  rada  w  
ra d ę  pos ta no w io n o  ow ą, n ie ­
p ew ną  osobę o d p ra w ić  do k la sz  
to ru . I  ta k  oto zna laz ła  się ona 
w  P o k ro w s k im  M o n asty rze , 
gdzie  nadano je j p ra w o s ła w n e  
im ię  O fim ic a , c z y li E u fe m ia , 
o f ic ja ln ie  zaś f ig u ro w a ła  w  do­
ku m e n ta ch  ja k o  N ie d w iż k a , to  
je s t J a dw iga . P rzeorysza  E u - 
p ra k s ja  ta k im i s ło w a m i dono­
s iła  c a ro w i o s w e j n o w e j 
m n iszce : „w y s ła n o  oną N ie d w iż  
kę  do naszego k la s z to ru  b rze ­
m ien ną , a g w a łcono  ją  w  c z e r- 
k a s k ic h  g rodach . I  ta k , gdy na­
s ta ła  p ora  ro d zen ia  o d d a liliś m y  
ją  z m o n a s ty ru  do p o d m o n a - 
s ty rs k ie j S łobody , gdzie u ro d z i­
ła  syna F ie d k ę ” .

J a d w ig a  w ra z  ze s w y m  dziec­
k ie m  p rz e b y w a ła  w  P o k ro w ie  
c z te ry  i  p ó ł ro k u . G dy w  1667 
r .  z P o lską  zosta ł pod p isan y  po­
k ó j a nd ru szow sk i, J a d w ig ę  
chc iano  odzyskać p rzy  w y m ia ­
n ie  je ń c ó w . A le  ona sama n ie  
d ąży ła  do p o w ro tu , w  czym  za­
pew ne przeszkodą b y ł n ie ś lu b n y  
syn. Z w ró c iła  się z prośbą  do 
cara . aby zgodz ił się na je j  po­
zostan ie  ja k o  p ra w o s ła w n e j za­
k o n n ic y  i  w ska za ł k la s z to r, do 
k tó re g o  m a się udać. Są na to  
p a p ie ry , że ca r p rz v c h v li ł się 
do p ro śby , a le co d a le j d z ia ło  
się z J a d w ig ą  —  n ie  w ia d om o. 
Badacze p rzypuszcza ją , że m i­
m o  w szys tko  żaden m o n a s ty r 
n ie  p rz y s ta ł na  p rz y ję c ie  k o b ie ­
t y  z c z te ro le tn im  dz ieck iem  i  
zosta ła  ona w y p ra w io n a  do 
swego k ra ju ...

Z b ic n ie w  S U C liA R



KURIER *  OGŁOSZENIA <> OGŁOSZENIA ♦  OGŁOSZENIA +  OGŁOSZENIA + OGŁOSZENIA ~~+ STRONA 10

D O B R E  S A M O P O C Z U C IE  I  P O W O D Z E N IE  

Z A P E W N I K A Ż D E J  P A N I

elegancka suknia 
wieczorowa i balowa

k u p i o n a  w  s k l e p a c h  W P TO

+  T E L IM E N A  —  pl. Lotn ików  3

♦  D O M  O D Z IE Ż O W Y  —  al. Niepodległości 19

♦  R O K S A N A  —  al. W yzw olenia 1/3

BIURO OGŁOSZEŃ 
TELEFON 466-14

M Ł O D Y , p rz e d s ię b io r ­
c z y , z sa m o ch o d e m  o -  
s o b o w y m , p o d e jm ie  p r a  
cę . O fe r t y :  B iu r o  O g ło ­
sze ń  S z c z e c in  17018.

T E L E W IZ Y J N E  P o g o to ­
w ie ,  in ż .  W ł.  T o m c z a k , 
te ł.  466-53. 16476-G

B O N Y  P K O  k u p ię .  O ie r  
t y :  B iu r o  O g ło sze ń  — 
S z c z e c in  17055.

P O W IĘ K S Z A L N IK  „ K r o  
k u s “  l u b  „O p e m u s ”  k u ­
p ię .  T e l.  468-04. 17036-G

S P R Z E D A Ż

F U T R O  —  ła p k i  k a r a k u  
ło w e , n o w e , sp rze d a m . 
Ś w in o u jś c ie ,  2 y m ie r s k ie  
go  48c—1. T y lk o  n ie ­
d z ie la  do  18. 17046-G

j.F IA T A ”  125 p , p ro d . 
1970 r . ,  p rz e b ie g  60 008 
k m , s ta n  b a rd z o  d o b ry , 
s p rz e d a m . W ia d o m o ś ć : 
te l.  374-53, g o d z . 11—17.

17040-G

19 grudnia 1973 r. zm arł nagle

W łodzim ierz Stoma
b y ły  o rd y n a to r o dd z ia łu  ch iru rg iczne g o  

S zp ita la  K o le jo w e g o  w  Szczecinie.

W yrazy  głębokiego współczucia 
R O D Z IN IE  Z M A R Ł E G O

s k ła d a ją

D Y R E K C J A  I  R A D A  Z A K Ł A D O W A  
S Z P IT A L A  K O LE JO W E G O

19 grudnia 1973 r. zm arł nagie

W łodzim ierz Stoma
Z m a rły m  K o le jo w a  S łużba  Z d ro w ia  s tra c iła  d ługo le tn iego , 

zasłużonego leka rza  spec ja lis tę  c h iru rg a  —  
cz ło w ie ka  o w ie lk im  sercu.

R O D Z IN IE  Z M A R Ł E G O  
w yrazy  najgłębszego i  szczerego współczucia

s k ła d a ją

dyrekcja oraz współpracownicy  
z O kręgow ej Przychodni Lekarsk iej P K P  w  Szczecinie

M A G N E T O F O N  k a s e to ­
w y ,  b a te r y jn y ,  m - k l  
„ P h i l ip s “ , s p rz e d a m . — 
T e l.  468-04. 17035-G
„ S Y R E N Ę ”  105, o d b ió r  
w  M o to z b y c ie , s p rz e ­
d a m . T e l.  887-97 o d  
g o d z . 8. 17032-G

M A S Z Y N Ę  d z ie w ia rs k ą  
2- p ły to w ą  s p rz e d a m . U L  
B o i.  Ś m ia łe g o  46—8.

17029-G

M O D N Y  z e g a re k  p ro d . 
s z w a jc a rs k ie j z d u ż ą  
ta rc z ą , s p rz e d a m . T e l. 
465-41. 17015-G

P IA N IN O  lu k s u s o w e  i  
re g a ły ,  s p rz e d a m . T e l.  
274-18. 17010-G

F U T R O  k a r a k u ło w e  — 
c z a rn e , s p rz e d a m . T e l.  
432-33. 16928-G

M Ł O D Y  in ż y n ie r  p o szu ­
k u je  p o k o ju  n a  o k re s  1 
r o k u .  O fe r t y : te le fo n  
306-416 g o d z . 8—16.

17030-G

O D N A J M Ę  p o k ó j u m e ­
b lo w a n y  m a łż e ń s tw u  
b e z d z ie tn e m u . G u m ie ń -  
ce , u l .  O ls z ty ń s k a  42.

Z G U B Y

Z G IN Ą Ł  s z c z e n ia k  — 
w ilc z u r ,  ra s y  n ie m ie ­
c k ie j ,  c z a rn y , p o d p a la ­
n y ,  w a b i s ię  „ D ż e k “ . 
P ro s z ę  o o d p ro w a d z e n ie  
za  w y s o k im  w y n a g r o ­
d z e n ie m . S zcze c in , G e n . 
D ą b ro w s k ie g o  15.

17058-G

Zakłady Usług 
Radiotechnicznych 

1 Telewizyjnych
O ddział w  Szczecinie

informuje, że w dniach:
25 bin. w  godz. 10— 16
26 bm. w  godz. 10— 16
1. I .  1971 r. w  godz. 12— 18

czynne będzie dla mieszkańców 
Szczecina Pogotowie TV

p rz y  u l. O b r. S ta lin g ra d u  12, te l. 356-96.

Centrala
Rybna

ZAPRASZA DO
j j

CHIEFA“
na świąteczny kiermasz

k tó r y  odbędzie  się w  d n ia ch :

23 grudnia w  godz. 11— 19
24 grudnia w  godz. 9— 16 
31 grudnia w  godz. 11— 17

Targi
gastronomiczne

KOM BINAT „KASKADA”

23 i 24 grudnia 1973 r.

Podaje się do wiadomości wszystkim  
zainteresowanym , że

A D M IN IS T R A C J E  

D O M Ó W  M IE S Z K A L N Y C H

pod leg łe  D Z B M  n r  1, D Z B M  n r  2, 
D Z B M  —  Pogodno i  D Z B M  N /O drą

będą pracow ały w  dniach 
24 i  31 grudnia 1973 r.

w  godzinach  od 7— 15

P R Z E T A R G
P o lsk ie  Zrzeszenie  P la n ta to ró w  R oślin  
W łó k n is ty c h  w  Szczecinie, u l. M ic k ie w i­
cza 41, p o k ó j n r  114, I I I  p ię tro , ogłasza 
p rze ta rg  n ieog ran iczony  na sprzedaż sa­
m ochodu osobowego m a rk i FSO W arsza­
w a, n r  s iln ik a  216338, n r  podw ozia  140709 
—  cena w y w o ła w cza  4 8  000 z ł. P rze ta rg  
odbędzie  się 29. X I I .  1973 o godz. 10 w  sie­
d z ib ie  Zrzeszenia . Sam ochód m ożna o g lą ­
dać w  d n iu  27. X I I .  1973 r. o d  godz. 11— 14 
w  garażu p rzy  u l. L in d e g o  6. P rzys tę p u ją ­
cy do p rze ta rg u  zo bow iązan i są w p ła c ić  
w a d iu m  w  w ysokośc i 10 proc. ceny w y w o ­
ław cze j, n a jp ó źn ie j w  p rzeddzień  p rz e ta r­
g u 'd o  kasy Z w ią z k u . 5552-K,

Pracownicy poszukiwani
P K P  O dd z ia ł T ra k c ji Szczecin o rg an izu je  
8-m iesięczne  szko len ie  na pom ocn ika  m a ­
szyn is ty  lo k o m o ty w  p a row ych  d la  m ęż­
czyzn p os iada jących  ukończoną szkołę 
podstaw ow ą, 3-m iesięczne  szko len ie  na po­
m o cn ika  m aszyn is ty  lo k o m o ty w  sp a lino ­
w o -e le k try c z n y c h  d la  m ężczyzn pos ia d a ją ­
cych  w yksz ta łcen ie  średn ie  ogó ln oksz ta ł­
cące lu b  średn ie  techn iczne, oraz 6 -m ie - 
sięczne szko len ie  na p om ocn ika  m a szyn i­
s ty  lo k o m o ty w  s p a lin o w o -e le k try c z n y c h  d la  
m ężczyzn z w yksz ta łcen ie m  zasadniczym  
zaw odow ym . W  tra k c ie  szko len ia  p ra c o w ­
n ic y  z a tru d n ia n i są p rzy  nap raw ach  i ob­
słudze  lo k o m o ty w , a następn ie  po zdan iu  
o bo w ią zu jących  egzam inów  na  s tanow isku  
p om ocn ika  m aszyn is ty  lo k o m o ty w  p a ro ­
w y c h  i  lo k o m o ty w  s p a lin o w o -e le k try c z ­
nych. D la  p ra c o w n ik ó w  zam ie jscow ych  
is tn ie je  m oż liw ość  za kw a te ro w a n ia  w  ho­
te lu  ro b o tn iczym . P ra c o w n ik o m  p rz y s łu g u ­
ją  w szys tk ie  św iadczen ia  b ranżow e  oraz 
zapew n iona  je s t s ta ła  bezp ła tna  opieka  
lekarska . P ra co w n icy  z a tru d n ie n i w  d ru ­
żynach  lo k o m o ty w o w y c h  m ogą być  z w o l­
n ie n i od o db yw a n ia  zasadniczej s łużby 
w o js k o w e j. S zczegółow ych in fo rm a c ji do ­
tyczących  w a ru n k ó w  p ra c y  i  p łacy  u dz ie ­
la  O dd z ia ł T ra k c ji Szczecin, u l. C zarnec­
k ie go  n r  8 p ok . n r  8 te l. 404 w e w . 55-26.

5394-K

W Y D A W C A : R S W  „P r a s a  — K s ią ż k a  — R u c h ” . S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A : 78-550 S zcze c in , p l.  H o łd u  P ru s k ie g o  8, 
s k r y t k a  p o c z to w a  70-952. R E D A G U J E  K O L E G IU M  w  s k ła d z ie :  Z . C z a p liń s k i ( re d a k to r  n a c z e ln y ) ,  I .  J e lo n e k  (zas tę pca  re d . n a cz .) M . S z y m c z y k  ( s e k re ta rz  r e d a k c j i ) ,  J. T im e n . 
E . W ltu s z y ń s k ł.  A . Z b o ro ń . T E L E F O N Y : c e n tra la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41; s e k re ta rz  r e d a k c j i  467-21; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 83 ); d z ia ł m ie js k i 
462-35; d z ia ł m o r s k i  427-77; d z ia ł s p o r to w y  37-950; d z ia ł łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu r o  O g ło sze ń  466-14; r e d a k c ja  p o ra n n a  (p o  go dz . 8) 240-28; d a le k o p is y  240-13. P re ­
n u m e ra tę  na  k r a j  p r z y jm u ją  u rz ę d y  p o c z to w e , lis to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu ry  „ R u c h ” . N r  in d e k s u  35029 D r u k :  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y - G r a f ic z n e  E -6
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N IE D Z IE L A ,  
23 G R U D N IA

D Z IŚ :
W ik to rii, S ław om iry  

JU TR O : 
Adam a i E w y

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  duże , 

o kre sam i s la by  deszcz lu b  
m żaw ka . Tem p. o k • 3 st. 
W ia try  u m ia rk o w a n e , po­
łu d n io w o -w s c h o d n ie  do po ­
łu d n io w y c h .

D 2.1S w  S z c z e c in ie  i  w o je ­
w ó d z tw ie  c iś n ie n ie  w y n o s i o k . 
9»7 m il ib a r ó w  (748 n im  s łu p a  
r tę c i ) .  D z iś  z n a c z n y  w z ro s t 
c iś n ie n ia .

n ie c z y n n e .

< teL 468' 78) ~  - J e s te ś m y
I m 1 i« -  ~v> g ‘ -18’ 20 ~  W Ęg- —  ° d  ł a l  . .P o w r o t  r e w o lw e r o w c a "  —  
g . 13,. 15.30; p o n ie d z ia łe k :  g . 10.30,
13 15.30; „ J e s te ś m y  n a d z y ”  —  g. jh- 
K O S M O S  ( te l.  355-02) —  „ F r a n c u s k i  
łą c z n ik ”  g . 9, 11.15, 13.30, i6  18 2 l
—  U S A  —  o d  la t  16 (n ie d z ie la  i  p o ­
n ie d z ia łe k ) ; C O I.O S S E U M  ( te l. 
458-18) — „ P i p i  w  k r a ju  T a k a - T u k a ”  
g - o, 11.15, 13.30 — s z w e d z k i — od  
l a t  7; „ K a b a r e t ”  — g . ie , 18.30, 21
—  U S A  — od  la t  16; p o n ie d z ia łe k :  
„ B u łe c z k a ”  g. 9, 11, 13; „ K a b a r e t ”
—  g. 15, 17,30; B A Ł T Y K  ( tę l.  733-35)
—  „ W  p u s ty n i  i  w  p u s z c z y ”  — g. 
10, 14, 17 — — p o i.  — o d  la t  7 — 
ez. I  i i i ;  p o n ie d z ia łe k :  g . u ,  15- 
P IO N IE R  ( te l.  475-02) — „ j a  w a m  
p o k a ż ę ”  — g . 13, 15; „ J a k  ro z p ę ta ­
łe m  I I  w o jn ę  ś w ia to w ą ”  — g . 18, 
20 — p o i. — o d  la t  14 — p a n o ra m ., 
ez. I ;  „ N ie b ie s k i  ż o łn ie r z ”  — g . 22
— U S A  — o d  la t  16 — p a n o ra m .; 
p o n ie d z ia łe k :  „2  x  2”  — g . i o ; „ j a 
w a m  p o k a ż ę ”  —  g. U . 13, 15: „ C h ło ­
p i ”  -  g . 17 — cz. I  i  I I ;  M A R S  — 
„ T rz e b a  z a b ić  tę  m iło ś ć ”  g . 17, 19.30
— p o i. — od  la t  16; T P P R  — „ B i t ­
w a  w  w ą w o z ie ”  — g . 18, 20 — ra d ź ,
— o d  la t  11 — p a n o r a m .; E C H O  
(K r z e k o w o )  — „D o r n  w a m p ir ó w ”  — 
g . 18 —  a n g . — o d  la t  14; S Z M A ­
R A G D O W E  ( Z d r o je )  — „ E l  O re c o ”
—  g . 14. 16; „Z a z d ro ś ć  i  m e d y c y n a ”  
g . 18, 20 — p o i.  — o d  ła t  16; M E W A  
(Z e le c h o w o )  —  „O p ę ta n ie ”  — g . 16, 
18 —  p o i., od  la t  16; H U T N IK  ( S to ł-  
e z y n )  — „ T a k  tu  c ic h o  o  z m ie rz ­
c h u ”  — g . 17, 19.30 — ra d ź .,  o d  la t
14 — p a n o ra m .; 1 M A J  (Ż y d ó w c e )
—  „ N ie b ie s k ie  j a k  M o rz e  C z a rn e ”
—  g. 16.30, 18 —  p o i.  —  o d  la t  14; 
B A J K A  (P o lic e )  —  „ S p a lo n y  la s ”  — 
g . 17, 19 — r u m .  — o d  la t  16 — 
p a n o r a m .;  B I A Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e ­
b ie ż )  —  „ W a lt e r  b r o n i  S a ra je w a ”
—  g . 18 — iu g .  — o d  la t  14; S Y ­
R E N K A  (J a s ie n ic a )  —  „ H u b a l ”  — 
g . 17, 19.15 — p o i.  —  o d  la t  14; Z A ­
T O K A  (N o w e  W a rp n o )  — „ . . . i  p o ­
z d r a w ia m  ja s k ó łk i ”  g . 16, 18 — czes­
k i  — od  la t  14; S T O K R O T K A  
( S m ie rd n ic a )  — „ S o la r is ”  — g. 17 — 
ra d ź . —  o d  la t  16 — p a n o ra m ., cz . 
I  i  I I ;  D A R  (S ta rg a rd )  —  „ M o r g ia -  
n a ”  —  g . 18, 20 — c z e s k i — o d  la t  
16; „C a fe  p o d  M in o g ą ”  g . 12.39: IN A  
(S ta rg a r d )  — „C z a s  b e z  w o jn y ”  — 
g. 16.30, 18.30 — ju g . ,  o d  la t  16: 
„ S p o tk a n ie  z B a ry m ”  —  g . 12; 
G R Y F  ( G r y f in o )  — „ W  p u s ty n i  i  w  
p u s z c z y ”  — p o i. —  o d  la t  7 —  cz. 
I ;  R O B O T N IK  (P y rz y c e )  —  „ H u ­
b a l ”  — p o i.  — od  la t  11: W IS Ł A  (G o 
le n ió w )  — „ G o r ą c y  ś n ie g ”  —  ra d ź .
—  o d  la t  14 —  p a n o ra m .
P O R A N K I D L A  D Z IE C I I  
M Ł O D Z IE Ż Y
D E L F I N  — „ K r ó l  a r e n y ”  —  g . 10.30; 
P IO N IE R  — „2  x  2”  — g . 10, 11, 12, 
17; M A R S  — „ N ie w id z ia ln y  b a ta ­
l i o n ”  —  g. 11; E C H O  — „ K a p i t a n  
K o r d a ”  g . 16; S Z M A R A G D O W E  — 
„ O rz e s z e k ”  — g. 13; M E W A  — 
„ K r e m lo w s k ie  k u r a n t y ”  — g . 14.30; 
H U T N IK  — „ G w ia z d y  w  m o r z u ”  g. 
12; 1 M A J  —  „ Z im o r o d e k ”  — g. 15; 
B A J K A  — „ A le k s a n d e r  N e w s k i”  g. 
11.15; B I A Ł Y  Ż A G IE L  — „ Ż e n ią ,  
Ż e n ie c z k a  i  K a t iu s z a ”  g. 16; S Y ­
R E N K A  — „ Z im o w a  fa n ta z ja ”  — 
g . 16; Z A T O K A  — „ K o r s a r z e ”  — 
g . 15; S T O K R O T K A  —  „ K u p i łe m  
ta tę ”  —  g . 15.
R E P E R T U A R  k in  n a  p o d s ta w ie  i n ­
fo r m a c j i  W Z K .
F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j.  P o l.  36
— „ A n g l ia ”  g . 11— 18.

M U Z E U M  —  S ta r o m ły ń s k a  27 —
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I —
X V I I  w . ;  S z tu k a  p o ls k a  od  k o ń c a
X V I I I  w . ;  S ta re  s re b ra  w  z b io ra c h
M u z e u m  N a ro d o w e g o  w  S z c z e c in ie ; 
W ła d z tw o  K s ią ż ą t P o m o r s k ic h  g . 
10— 16; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 —
F o łs k a  n a d  B a ł ty k ie m  p rz e d  1 000 
l a t ;  G o s p o d a rk a  m o rs k a  n a  P o m o ­
r z u  Z a c h o d n im  1945— 1970; U rz ą d z e ­
n ia  i  m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o r ­
s k ic h ;  D a w n a  k u l t u r a  lu d o w a  na  
P o m o rz u  Z a c h o d n im ;  K u l t u r a  A f r y ­
k i  Z a c h . ;  Z  d z ie jó w  rz e m io s ła  i  
m o n e ty  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im ; 
G w in e js k ie  s a fa r i  — N ia n i  1973; 
Ż y c ie  c o d z ie n n e  G w in e i  w  r y s u n k u  
a r t y s t y  p la s ty k a  S te fa n a  S z m id ta ;  
g . 10—16; K L U B  G A R N IZ O N O W Y  — 
W a w rz y n ia k a  5 — „ W o js k o  P o ls k ie  
n a  e k r a n ie ”  g. 14—18; W A G  —  p l.

H o łd u  P r u s k ie g o  8 M a la r s tw o  K r z y ­
s z to fa  Z a rę b s k ie g o  g . 9—16; Z A ­
M E K  B  W  A  — T r a d y c je  i w s p ó ł­
czesn ość  w  tw ó rc z o ś c i a r ty s tó w  l u ­
d o w y c h  n a r o d ó w  Z w ią z k u  R a d z ie c ­
k ie g o  — g . ł l —18.

S Z P IT A L E
C H IR  D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  1; 
W E W N . —  A r k o ń s k a ;  C H IR . — 
U n i i  L u b e ls k ie j ;  P O Ł O Ż N IC T W O  — 
P io t r a  S k a rg i ;  N E U R O L O G IA  — 
U n i i  L u b e ls k ie j ;  D E R M A T O L O G IA  
A r k o ń s k a ;  P R Z Y C H O D N IE : D Z IE ­
C IĘ C A  — W o j.  P o l. 72 — g . 9—7; 
O G Ó L N A  —  J e d n . N a r o d o w e j 12 — 
c a łą  d o b ę ; N R  2 —  N a d  O d r a 18 -  
c a łą  d o b ę  (w  ty m  g a b in e t  z a b ie g o ­
w y )  ; S T O M A T O L O G IC Z N A  — a l. P ia  
s tó w  1 — g. 9—14 i  od  g . 20—7; 
P R Z Y C H O D N IE : D Z IE C IĘ C A  —
W o j. P o ls k ie g o  72 — g . 19—7; D O ­
R O S Ł Y C H  — J e d n o ś c i N a r o d o w e j 
12 —  c a łą  d o b ę ; N R  2 N a d  O d rą  18
—  g . 15—8 : S T O M A T O L O G IC Z N A
— a l.  P ia s tó w  1 —  g o d z . 20—7.

A P T E K I

N R  47 — (d o d . o d t r u t k i  i  t le n )  — 
a l.  W y z w o le n ia  11 — te l.  422-46: N R  8
— a l. W y z w o le n ia  107 —  te l.  210-12; 
N R  48 — L e le w e la  1 —  te l.  726-24: 
N R  62 —  Z d r o je .
P U N K T  IN F O R M A C Y J N Y  P Ż M  — 
347-16.
IN F O R M A C J A  U S Ł U G O W A — 428-14. 
IN F O R M A C J A  K O L E J O W A : 460-21, 
460-22, ' 460-23, 460-24; P o c ią g i p r z y ­
je ż d ż a ją c e  —  916; P o c ią g i o d je ż d ż a ­
ją c e  -  917.
O B S Ł U G A  S A M O C H O D Ó W , M e ta -  
lo te c h n ik a .  S z c z e c in , M a z u rs k a  17 — 
g . 8— 16; P O M O C  D R O G O W A  — 
O P D -1 , S zcze c in , a l. P ia s tó w  20 —
te l. 453-26; O Ó P -4 , S ta rg a rd , 
G d a ń s k ą  17, te l.  54-71.

B L i h W l d M I
P R O G R A M  P O L S K I

7.30 T V  k u r s  r o ln ic z y .  8.15 N o w o ­
czesn ość w  d o m u  i  z a g ro d z ie . 8.35 
A la r m  p r z e c iw p o ż a ro w y  t r w a .  8.45 
B ie g  po  z d ro w ie . 9 D la  d z ie c i — 
„ P r z y g o d y  m y s z k i M ik i ” . 9.50 „ A n ­
te n a " .  10.05 P K F . 10.15 W  s ta ry m  
k in ie .  11.10 K lu b  m iło ś n ik ó w  s z tu k i.  
12 D z ie n n ik  T V  (k o l.) .  13.10 P io s e n ­
k a  d la  c ie b ie .  14 F e s t iw a l W id o w is k  
L a lk o w y c h  — „ C z a r o d z ie js k i  m ły n ” .
15.15 L o s o w a n ie  T o to lo t k a .  15.30
„ W ie lk a  g r a ” . 16.25 N a  w iś n ic k im  
z a m k u . 16.40 F .s trad a  p o e ty c k a . 16 50 
F i lm o w a  w e r s ja  b a le tu  I .  S t r a w iń ­
s k ie g o  — „ Ś w ię to  w io s n y ” . 17.25 
W e s te rn  — „ R in g o  K id ” . 19.20 D o b ra ­
n o c  d z ie c io m . 19.30 D z ie n n ik  T V  
(k o l.) .  20.20 F i lm  p o i.  — „C z a rn e
c h m u r y ”  — cz. 1. 21.10 D o b ry  w ie ­
c z ó r  — tu  Ł ó d ź . 22.10 S p o r t .

P R O G R A M  I I

16.15 „ O  c z y m  in n y m ” . 16.35 „ O k n a  
k o lo ra m i tę c z y  m a lo w a n e ” . 17 „ Z a ­
l i p i e ” . 17.10 S p o tk a n ie  z W a rs z a w ą .
17.45 „ G a le r ia  33 m il io n ó w ” . 18.30
„ Ż y c ie  i  w ę d r ó w k i  M ig u e ia  C e rv a n -  
te s a ” . 19.20 D o b ra n o c  ( k o l.) .  19.30
D z ie n n ik  T V  (k o l.) .  20.15 K o n c e r t  z 
F r ie d r ic h s ta d t  P a la s t w  B e r l in ie .
21.30 T e a t r  T V  „Ś w ie rs z c z  za k o m i­
n e m ” .
U W A G A ; T V  za s trz e g a  s o b ie  z m ia ­
n y  w  p r o g r a m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I
8.25 G im n a s ty k a .  8.35 L e k c ja  ję z y k a  
a n g ie ls k ie g o . 9 L e k c ja  ję z . r o s y j ­
s k ie g o . 9.25 K r o n ik a .  10 P ro g ra m  
d la  d z ie c i. 11.10 P r o g r a m  z R o s to c -  
k u .  12.10 W ia d o m o ś c i.  12.15 U tw o r y  
J . S. B a c h a . 12.40 „E k s p e d y c je  a r k -  
t y e z n e ” . 13.10 F i lm  f ra n p .  —  „ B a ­
r y ” . 14.40 F i lm  T V .  15.45 W ia d o m o ś ­
c i.  15.50 W id o w is k o  d la  d z ie c i. 16.20 
„ F r ie d r ic h  W o lf ” . 17.15 W ia d o m o ś c i. 
17.20 T e le re k la m a . 17.35 S p o r t
18.45 P ro g n o z a  p o g o d y , p o z d r o w ie ­
n ia  T V  d z ie c ię c e j.  19.30 K r o n ik a .  20 
F i lm  T V .  21.20 F i lm  f r . - w ł .  — „ Ż a n ­
d a rm  z S a in t - T ro p e z ” . 22.50 W ia d o ­
m o ś c i. 22.55 U tw o r y  J a n a  S e b a s tia ­
n a  B a c h a .

R A D I O .  - •:

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 7, 8, 10, 12.05, 16, 20. 
23, 24.
7.10 G ra  p o ls k a  k a p e la . 7.30 M o s k w a  
z m e lo d ią  i  p io s e n k ą . 8.10 P o  je d ­
n e j  p io s e n c e . 8.30 P r z e k r ó j  m u z y c z ­
n y  ty g o d n ia .  9.05 F a la  73. 9.15 R a ­
d io w y  m a g a z y n  w o js k o w y .  10.05 
R a d io fe r ie .  10.30 R a d io w a  p io ­
s e n ka  m ie s ią c a . I I .  N ie d z ie l­
n y  k o n c e r t  ż y c z e ń  m u z y k i  p o ­
w a ż n e j.  12.10 P u b l ic y s ty k a  m ię d z y ­
n a ro d o w a . 12.15 R o z r y w k o w e  k o n fe ­
r e n c je . 12.45 M u z y k a  lu d o w a  z  r ó ż ­
n y c h  r e g io n ó w  P o ls k i.  13 W e s o ły  
a u to b u s . 14 Ś p ie w a  L u c ia  P ru s . 14.V 
T y g o d n io w y  p rz e g lą d  p ra s y . 14.20 
G ra  M a y n a r d  F e rg u s o n . 14.30 W  J e ­
z io ra n a c h . 15 K o n c e r t  ż y c z e ń . 16.03 
T e a t r  P R  —  „ N o c  ty s ię c z n a  d ru g a  . 
16.55 R a d io w a  r e w ia  r o z r y w k o w a  
17.30 „ L o t  d o  m a r z e ń ” . 18.08 O s ią g ­
n ię c ia  ś w ia to w e j f o n o g r a f i i .  19 P r z y  
m u z y c e  o s p o rc ie .  20.15 P a n o ra m a  
r y tm ó w .  21.30 R a d io - k a b a r e t ,  22.30 
„ R e w ia  p io s e n e k ” . 23.25 T a ń c z y m y  
d o  p ó łn o c y . 0.05—3.00 P r o g r a m  n o c ­
n y .
P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 6.30, 7.36, 8.30, 12.30. 
18.30, 21.30, 23.30.
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.28, 0.01.
7.45 W  ra n n y c h  p a n to f la c h .  8.35 P u ­
b l ic y s t y k a  m ię d z y n a ro d o w a . 8.45 
M a g a z y n  w o js k o w y .  9.05 „ W  s ta ry c h  
n u ta c h  d z ia d z iu n ia ” . 9.35 M u z y c z n e  
c ie k a w o s tk i.  10 N o ta tn ik  k u l t u r a ln y  
W y b rz e ż a . 10.25 G r a ją  k a m ie ń s k ie  
o rg a n y . 10.35 „ S t a r t ” . 10.45 S łu c h o ­
w is k o .  12.05 F e l ie to n  m u z y c z n y  J. 
W a ld o r f fa .  12.35—14 S zcze c in  — s te ­
re o . 12.35 „ C z y  zna sz  tę  k s ią ż k ę ? ” . 
13 P o ra n e k  s y m fo n ic z n y  m u z y k i  s ło -

w ia ń s k ie j .  14 P o d w ie c z o re k  p rz y  
m ik r o fo n ie .  15.30 R a d io fe r ie .  16 M u ­
z y k a  p o ls k a . 16 30 K o n c e r t  C h o p i­
n o w s k i .  17— 18 S zcze c in  U K F .  17.05 
„R o z k o s z e  p o d n ie b ie n ia " .  17 <0 
s e n k i n a s z y c h  p r z y ja c ió ł.  18 K o n ­
c e r t  ż y c z e ń . 18.30—21 S z c z ę c in  — ste 
re o . 18.35 F e l ie to n  a k tu a ln v .  18.45 
K a b a re c ik  re k la m o w y .  19 T e a tr  PR  
—  B a lla d a  o s w o b o d n y m  w ie t r z e  .
20 K o n f r o n ta c je  l i te r a c k o - o p e r o w e .
21 W o js k o . s tra te g ia . o h -  n n c ś
21.15 Z  c y k lu :  „ S ły n n i  b a s iś c i w  
m ię d z y w o je n n y m  2 0 - le c iu ” . 21.50 Z 
b o is k  i  s ta d io n ó w . 22.20 „ W ie c z o r ­
n e  r o z m o w y ” . 22.30 P o e ty c k i  k o n ­
c e r t  ż y c z e ń . 23 U tw o r y  B e l i  B a r ­
to k a .  23.40 U tw o r y  F r .  L is z ta .

P R O G R A M  I I I

7.15 P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  7.30
. S p o tk a n ie  z N e ile m  D ia m o n d e m . : 

8.10 P re z e n ta c je .  8.35 „ Z im a  n a  
ś w ie e ie ” . 9 „ D z ie ń  s z a k a la " .  9.10 
G r a ją c e  l i s t y .  9.35 G d y  s ię  m ó w i A ... 
10 I lu s t r .  t y g o d n ik  r o z r y w k o w y .
11.15 T y g o d n io w y  p rz e g lą d  p ra s y . 
11.25 Z a p o m n ia n e  k o n c e r ty  fo r t e ­
p ia n o w e . 12.05 M a ta  H a r i  — cen a . 
s ła w y ,  p r a w d a  i  le g e n d a . 12.30 W 
k r ę g u  E d i th  P ia f.  13 T y d z ie ń  na 
U K F .  13.15 P rz e b o je  z n o w y c h  
p ły t .  14.05 „ P e r y s k o p ” . 14.30 C y ta t 
z B a c h a . 14.45 Z a k ie r o w n ic ą ,  15.10 
„ N a  k r a w ę d z i” . 15.30 Z n a jo m i z 
e n c y k lo p e d i i.  15.50 Z w ie r z e n ia  p r e ­
z e n te ra . 16.15 „W s z y s tk o  o  g w ia z ­
d a c h ” . 16.35 Jazz  na  78 o b ro tó w . 
16.45 O d k u rz o n e  p rz e b o je . 17.05 
„ D z ie ń  s z a k a la ” . 17.15 M ó j  m a g n e ­
to fo n .  17.40 S łu c h o w is k o  — „ S a k r a ­
m e n c k a  u le w a ” . 18.10 Ś p ie w a  K . 
G rz e ś k o w ia k .  18.30 M in i-m a x .  19.05 
„ A p e t y t  n a  c z e re ś n ie ” . 19.20 L e k tu ­
r y ,  le k t u r y .  19.35 M u z y c z n a  p o cz ta  
U K F .  20 W  c ie n iu  b a o b a b u . 20.10 
W ie lk ie  r e c ita le .  21.05 A n a lo g ie  p o e ­
ty c k ie .  21.25 „O s a c z o n y ” . 21.50 O p e ­
r a  ty g o d n ia .  22 F a k ty  d n ia .  22.08 
G w ia z d a  s ie d m iu  w ie c z o ró w . 22.20 
L u d o w e  s z tu k i.  22.35 B a l la d y  ł  r o ­
m a n s e . 23 C h w ila  p o e z ji.  23.05 O k la ­
s k i  d la  O t is a  R e d d in g a . 23.30 Ja z z o ­
w e  m in ia t u r y  fo r te p ia n o w e .

S T R A Ż N IC Y  o c h ro n y  p r z y r o ­
d y . z a ró w n o  d o ro ś li ia k  i m ło ­
d z ie ż  s k u p io n ą  w  H a r c e r s k ie j,  
b ą d ź  M ło d z ie ż o w e j S t ra ż y  
O c h ro n y  P r z y r o d y ,  w s p ó ln ie  z 
m il ic ja n ta m i i O R M O -w c a m i 
p a t r o lu ją  od  k i lk u  d n i t ra s y  
w ja z d o w e  d o  m ia s ta  s p ra w ­
d z a ją c  c z y  k ie r o w c y  w io z ą c y  
c h o in k i  m a ją  a s y g n a ty .  c z y li 
d o w o d y  le g a ln e g o  ic h  z a k u p u . 
O so b y , k tó re  ta k ic h  d o w o d ó w  
n ie  m a ją  b ę d ą  k a ra n e  za n ie ­
le g a ln y  w y rą b  c h o in e k .

N asz  fo to r e p o r te r  s p o tk a ł 
je d n ą  z ta k ic h  g r u p  na  u l. 
M ie s z k a  I .

F o to :  Z b ig n ie w  J o d k o w s k i

„ P o lm o “  —
e m e ry to m  

i re n c is to m
J U Ż  t r a d y c y jn ie  w  p rz e d e d n iu  

ś w ią t  w  k lu b ie  „ P o lm o ”  s p o tk a li  
s ię  s e n io rz y  z a k ła d u . W  s z a tn i 
w i ta ł  ic h  s e rd e c z n ie  p rz e w o d n ic z ą ­
c y  K o la  R e n c is tó w  i E m e ry tó w  — 
S te fa n  M a ć k o w s k i.  Z n a  ic h  w s z y s t­
k ic h  d o s k o n a le , s p o ty k a ją  s ię  b o ­
w ie m  w  c ią g u  r o k u  n ie  t y lk o  
z o k a z j i  ś w ią t.  Z a s ie d li p r z y  w s p ó l­
n y m  s to le , ż e b y  p o  tro s z e  p o d ­
su m o w a ć  te n  r o k  s ta ry  i  s n u ć  w s p ó ł 
n ie  p la n y  n a  n a s tę p n y .

Z PODWÓRKA TEMIDY

Bezmyślność kosztuje

M im o , że ju ż  n ie  p r a c u ją  w  z * -  
k la d z ie ,  z u w a g ą  s łu c h a li  s łó w  d y ­
r e k to ra  Z e n o n a  M r ó w k i  o  w s z y s t­
k ic h  n o w o ś c ia c h  p r o d u k c y jn y c h  1 
s o c ja ln y c h  w  „ P o lm o ” . S p ra w y  te  
są im  n a d a l b a rd z o  b l is k ie .  R ó w n ie  
u w a ż n ie  o b e jr z e l i  k r o n ik ę  z a k ła d u .

T R U D N O  o  u z y s k a n ie  p o ż ą d a n e j 
e fe k ty w n o ś c i w  ro z w ó j u  h o d o w li 
b y d ła  i  t r z o d y  c h le w n e j,  be z  s z y b ­
k ie g o  r o z w o ju  p r o d u k c ji  pasz. D la ­
te g o  te ż  na  u rz ą d z e n ia  d o  ic h  w y ­
tw a r z a n ia  p a ń s tw o  nasze w y d a je

Jeden z biesiadników zmarł

Uraczyli się... zlewkami 
alkoholu metylowego

J E S Z C Z E  w  l ip c u  b r .  k ie r o w n ic ­
tw o  P G R  U l ik o w o ,  p o w . S ta rg a rd  
z a k u p i ło  o d  S z c z e c iń s k ic h  Z a k ła ­
d ó w  P rz e m y s łu  D ro ż d ż o w e g o  i  S p i­
r y tu s o w e g o  p a r t ię  b e c z e k , na  p o ­
t r z e b y  g o s p o d a rs tw a . B e c z k i te . z ło ­
żon e  w  m a g a z y n ie  P G R , b y ły  po  
s p ir y tu s ie  m e ty lo w y m  i  j a k  s ię  
o k a z a ło  n ie  w y c z y s z c z o n o  ic h  n a ­
le ż y c ie  p o  z a k u p ie n iu , w  k a ż d y m  
ra z ie  n a  d n ie  ka żd e j z n a jd o w a ła  
s ię  jeszcze  p e w n a  ilo ś ć  t r u c iz n y .

D o  b e c z e k  d o b r a li  s ię  w c z o ra j 
c z te re j p r a c o w n ic y  PG R , k tó r z y  z la l i  
r e s z tk i a lk o h o lu  d o  b a ń k i  i  w y p i l i .  
O k a z a ło  s ię  to  tra g ic z n e  w- s k u t ­
k a c h : t r z e j  b ie s ia d n ic y  d o z n a li  co 
p ra w d a  je d y n ie  le k k ie g o  z a t ru c ia ,  
a le  c z w a r ty .  3 3 - le tn i J ó z e f O s in o w -  
s k i.  z m a r ł  w  k i lk a  g o d z in  po  spo­
ż y c iu  t r u c iz n y .  P r o k u r a tu r a  P o w ia ­
to w a  w  S ta rg a rd z ie  p ro w a d z i w  te j 
sp ra w n e  e n e rg ic z n e  d o c h o d z e n ie .

(ap)

l i e  tylko
tradycyfna choinka
C O R A Z  w ię k s z y m  u z n a n ie m ,  

s zcze g ó ln ie  w ś ró d  w ła ś c ic ie l i  m a ­
lu c h  m ie s z k a ń  c ie szą  s ię  s z tu czn e  
c h o in k i .  J a k o . i e  p o s tę p  w  te j  
d z ie d z in ie  z o s ta ł ju ż  z r o b io n y  p r z y ­
s tą p io n o  ta k ż e  d o  p r o d u k c j i  in n y c h  
te g o  ty p u  g w ia z d k o w y c h  a k c e s o r ió to .

O s ta tn io  w  s k le p a c h  c h e m ic z n o -  
k o s m e ty c z n y c h  u k a z a ły  s ię  w  
s p rz e d a ż y  b a rd z o  g u s to w n e  w ia ­
n u s z k i ze s z tu c z n y c h  g a łą z e k  ś w ie r ­
k a , o z d o b io n e  d u ż ą  i lo ś c ią  k o lo ro ­
w y c h  b o m b e k  ( p r o d u k c ja  S p ó łd z ie l­
n ia  P ra c y  — K r a k ó w ) .  T a k i  w ia ­
n u s z e k  z a w ie s z o n y  p o d  la m p ą  czy  
w  in n y m  m ie js c u  m oże n ie z g o rz e j 
n iż  t r a d y c y jn a  c h o in k a  u p ię k s z y ć  
p o k ó j

W  s k le p a c h  „ C e p e l ii ’ ’  m o ż n a  te ż  
d o s th ć  lu d o w e  ozd o b y  m ie s z k a ń  
tz w . „ p a ją k i ’ . K o lo ro w a  m is te r n ie  
s p le c io n a  k o n s tr u k c ja  ta k ie g o  „ p a ­
ją k a ”  ró w n ie ż  m oże ś w ie tn ie  u -  
p ie k s z y ć  p o m ie s z c z e n ie . (b o s )

„ R o k s a n a “
na złość klientom
W IE L E  R A Z Y  w s tę p u ją c  d o  j a ­

k ie g o ś  s k le p u  m u s im y  „ p o c a ło w a ć  
k la m k ę ”  z p o w o d u .. . re m a n e n tu . 
W y w ie s z k i na  d rz w ia c h  p o d a ją  d o  
in fo r m a c j i  k l ie n tó w  co  n a jw y ż e j  
d w u -  łu b  t r z y d n io w y  te rm in  za ­
m k n ię c ia  s k le p u . T ę n ie z b y t  c h lu b ­
ną  t r a d y c ję  na szeg o h a n d lu  p o g łę ­
b i ło  je s z c z e  k ie r o w n ic tw o  „ R o k s a ­
n y ” . N a  k i lk a n a ś c ie  d n i  p r/.e d  
„ s y lw e s t r o w y m  sza le m ”  ó w  s k le p  
p ro w a d z ą c y  sp rze d a ż  s u k ie n e k  b a ­
lo w y c h ,  z a m k n ą ł — z p o w o d u  r e ­
m a n e n tu  — s w o je  p o d w o je  aż na 
o o n a d  m ie s ią c , ¿es t to  c h y b a  je d ­
na z n a jd łu ż s z y c h  in w e n ta ry z a c j i  
w  S z c z e c in ie , (bos)

g ru b e  p ie n ią d z e , a p ła c i za m a s z y n y  
—  częs to  w  d e w iz a c h . D e w iz a c h  c ięż  
k o  w y p r a c o w a n y c h  p rz e z  m il io n y  o -  
b y w a te l i .  T y m c z a s e m , n ie k ie d y .. .

J a n in a  Sz. l ic z y  ju ż  s o b ie  c z te r ­
d z ie ś c i la t .  J e s t w ię c  o so bą  w  p e łn i 

■ d o jrz a łą ,  ro z u m n ą  — p r z y n a jm n ie j  — 
fo rm a ln ie .  W  p ie rw s z y c h  d n ia c h  
c z e rw c a , j a k  z w y k le  s ta w iła  się 
d o  p ra c y  w  S u s z a rn i Pasz w  
G iw b o w c u . P r z y p a d ła  je j  n o c n a  zm ia  
na . G o d z in y  do ść  u c ią ż l iw e . a le  su ­
s z a rn ia  w y p o s a ż o n a  je s t  w  d ro g ie  
n o w o cze sn e  u rz ą d z e n ia  s p ro w a d z o n e  
z H o la n d ii .  P ra c a  tu  n ie  je s t w ię c  
c ię ż k a . A  je d n a k ,  m im o  to ...

Z m ia n a  p rz y p a d ła  J a n in ie  Sz. z 
M a r ią  E . W  h a l i  su szu  b y ły  sam e.

— T rz e b a  coś  z ro b ić ,  że b y  n ie  p ra  
c o w a ć  te j  n o c y  — o z n a jm iła  J a n in a  
Sz. P o m y ś la ła  c h w ilę  p o  c z y m : pod 
n io s ła  m e ta lo w y  u b i ja k  i  w rz u c i ła  
d o  b ę b n a  k o s z to w n e j m a s z y n y . P o 
c h w i l i  d r u g i ,  d o  n a s tę p n e g o .

W k ró tc e  p o ja w i l i  s ię  w  h a l i  p o zo ­
s ta li  p r a c o w n ic y  S u s z a rn i. K a z im ie rz  
P . u r u c h o m ił u rz ą d z e n ia : ro z le g ły  
s ię  t r z a s k i ,  p o s y p a ły  is k r y .  M a s z y ­
na  s ta n ę ła . N ie  n a d a w a ła  s ię  d o  u- 
ż y tk u .  k ie r o w n ik  z m ia n y  z w o ln ił  
w ię c  w s z y s tk ic h  d c  d o m u . J a n in a  
Sz. d o p ię ła  sw e g o  i  z c z y s ty m  
m ie n ie m  p o s z ła  spa ć.

N ie  p rz e w id z ia ła  t y lk o ,  że s z y d ło  
w y jd z ie  z w o r k a .  S t ra ty  b y ły  do ść  
¿ n jc z n e , łą c z n ie  z k o s z te m  19-go 
d z in n e g o  p rz e s to ju  w  p r o d u k c j i  w y ­
n io s ły  o n e  — ja k  o b lic z o n o  —  o k o ło  
40 ty s ię c y  z ło ty c h . P rz e p ro w a d z o n o  
d o c h o d z e n ie  w  s p ra w ie  u s z k o d z e n ia  
u rz ą d z e ń . J a n in a  Sz. s ta n ę ła  p rz e d  
sąd em . S kaz.ano ją  na 3 la ta  p o zb a ­
w ie n ia  w o ln o ś c i Z d a n ie m  p r o k u r a ­
to ra  —  s t r a t y  S u s z a rn i Pasz b y ły  
je d n a k  w ię k s z e  n iż  p r z y ją ł  sąd . a 
k a r a  n ie w s p ó łm ie r n ie  n is k a  w  s to ­
s u n k u  do  s p o w o d o w a n y c h  szkó d . 
W n ió s ł w ię c  do  S ą d u  N a jw y ż s z e g o  
re w iz ję  o d  w y r o k u ,  (zd a ń )

ldqc przez 
miasto

u s u w a C Śn i e g

A M IE S Z K A Ń C O M  G u m ie -  
n ie c  o ra z  S w ie rc z e w a  k o n ie c z ­
n ie  p rz y d a ła b y  s ie  w iz y ta  fu n ­
k c jo n a r iu s z a  M O  i...  k i l k a  
m a n d a tó w  W ię kszo ść  b o w ie m  
w ła ś c ic ie l i  p o s e s li le k c e w a ż y  
s o b ie  o b o w ią z e k  u s u w a n ia  
ś n ie g u  z c h o d n ik ó w  i  u l ic .  
Ś lis k a  s k o ru p a  w c ią ż  za g ra ża  
b e z p ie c z e ń s tw u  p rz e c h o d n ia .

S zcze g ó ln ie  raża ce  z a n ie d b a ­
n ia  z a u w a ż y l iś m y  na  u l  K r z y ­
w e j.  N ie c a łe l i  W ro c ła w s k ie j,  
a ta k ż e  K m ie c e i i G ru s z k o w e j.

Z G O D N IE  Z  T R A D Y C J Ą

A C H O C IA Ż  ż y je m y  w  do ­
b ie  tw o r z y w  s z tu c z n y c h , zde ­
c y d o w a n a  w ię k s z o ś ć  z nas n a ­
d a l k u p u je  c h o in k i  p ro s to  z 
la su . p a c h n ą c e  ż y w ic a  i ś w ie ­
żośc ią . Ś w ia d c z y  o  tv m  m n o ­
gość z ie lo n y c h  d rz e w e k  t r z y ­
m a n y c h  ju ż  te ra z  w  ch ło d z ie  
na  b a lk o n a c h  o ra z  za o k n a m i 
m ie s z k a ń .

N A  W Y R O S T ?

A N A  w y r o s t  c h y b a  z a lic z o ­
n o  r e s ta u ra c je  „ G r y f ”  n a le ż ą ­
ca  do  W P U T  „ P o m e ra n ia ”  do 
k a t .  I .  O b ru s y  w  tv m  lo k a lu  
sa d z iu ra w e , n a c z y n ia  b ru d n e , 
a c u k ie r  d o  k a w y  lu b  h e r b a ­
t y  D o d a je  s ie ... n a  sp o d e cz - 
k a c h  o d  s z k la n e k !  (w vs>

N ie  m a  c h y b a  w  S z c z e c iń s k ie »  
z a k ła d u , k tó r y  o p ie k o w a łb y  s ię  ta k  
r e n c is ta m i i  e m e ry ta m i j a k  „ P o l­
m o ” . R ad a  Z a k ła d o w a  p o m a g a  za w ­
sze w  t r u d n y c h  n ie ra z  s y tu a c ja c h  
ż y c io w y c h , zaw sze  p a m ię ta .. .  B y k  
w  ty m  r o k u  na  w y c ie c z c e  w  P o zn a ­
n iu .  W a rs z a w ie , C z ę s to c h o w ie , b y k  
na w cza sa ch  w  K a rp a c z u , k o r z y s ta ­
ją  z o p ie k i le k a rz a  z a k ła d o w e g o  łtd .

N a  s p o tk a n iu  w rę c z o n o  im  u p o ­
m in k i  ś w ią te c z n e  i  z ło ż o n o  ż y c z e n ia . 
B y ł  to  m iły  i  w z ru s z a ją c y  w ie c z ó r.

( tu r *

Maszynista

Jerzy Meirowski 

i brygada

Komana Wróblewskiego

N&ilepsi 
ze Wzgórza

Hetmańskiego
Z A K O Ń C Z Y Ł  S IĘ  k o n k u r s  n a  n a j­

lep szeg o  m a s z y n is tę  t r a k c j i  s p a lin o ­
w e j,  p rz e p ro w a d z o n y  w ś ró d  za ło g i 
L o k o m o ty w o w n i P K P  W zg ó rze  H e t­
m a ń s k ie  w  S zcze c in ie . C e le m  te j 
r y w a l iz a c j i  b y ło  p o d n ie s ie n ie  w ie ­
d z y  fa c h o w e j p o p ra w ie n ie  s ta n u  
te c h n ic z n e g o  ta b o ru ,  b e zp ie cze ń s tw a  
k o le jo w e g o  a ta k ż e  e s te ty k i  sa m a ch  
lo k o m o ty w .

P rz e z  p ó ł r o k u  k o m is ja  k o n k u r s o -  
w a  p rz y z n a w a ła  m a s z y n is to m  p u n k ­
ty  za n ie d o p u s z c z e n ie  d o  w y p a d k u  
w  s y tu a c j i  p r z y ję c ia  p o c ią g u  na 
z a ję ty  to r ;  za  w y k r y c ie  a w a r i i  m o -  
to w o z u  i  u s z k o d z e n ia  sz y n , za u t r z y  
m y w a n ie  c z y s to ś c i. N a to m ia s t p u n k ­
t y  k a r n e  o t r z y m y w a l i  m a s z y n iś c i 
za n ie z g ło s z e n ie  s ię  lu b  s p ó ź n ie n ie  
do  p ra c y , za s p o w o d o w a n ie  w y p a d ­
k u , o p ó ź n ie n ie  p o c ią g u , do p u szcze ­
n ie  d o  ja k ie g o k o lw ie k  u s z k o d z e n ia  
ta b o ru .  W  su m ie  w ię e  re g u la m in  
k o n k u r s u  b y ł  ta k  o p ra c o w a n y , że 
m o b il iz o w a ł m a s z y n is tó w  d o  jeszcze  
le p s z e j p ra c y , p rz y n o s z ą c e j k o n ­
k re tn e  k o rz y ś c i f in a n s o w e  d la  k o le i.

P o  z a k o ń c z e n iu  k o n k u r s u  o k a z a ło  
s ię , że w ś ró d  m a s z y n is tó w  z L o k o ­
m o ty w o w n i W zg ó rze  H e tm a ń s k ie  
n a jle p s z y m  Jest J e rz y  M e ir o w s k i,  
k t ó r y  n a  s w o im  k o n c ie  n ie  m a  a n i 
je d n e g o  k a rn e g o  p u n k tu .  D ru g ie  
m ie js c e  z d o b y ł Z b ig n ie w  K o n ie c z n y , 
t r z e c ie  — M a re k  P a b ja n , c z w a r te  — 
W ła d y s ła w  S o rb ia n , n a to m ia s t na  
p ią ty m  z n a la z ł s ię E d w a rd  B a je r .

P o d o b n y  k o n k u r s  p rz e p ro w a d z o n o  
w ś ró d  p ra c o w n ik ó w  w a rs z ta tó w  te j 
lo k o m o ty w o w n i.  P o p ra w io n o  d z ię k i 
te m u  ja k o ś ć  p rz e g lą d ó w  o k re s o w y c h  
i  n a p ra w  b ie ż ą c y c h , p o d n ie s io n o  
k w a l i f i k a c je  z a w o d o w e  i  k u ł tu r ę  
te c h n ic z n ą  n a  s ta n o w is k a c h  p ra c y . 
P o p ra w iła  s ię  te ż  d y s c y p l in a .

N a jle p s z ą  o k a z a ła  s ię  b ry g a d a  e -  
le k t r y k ó W  lo k o m o ty w  S T -43, k tó rą  
k ie r u je  b ry g a d z is ta  R o m a n  W ró b ­
le w s k i.  D ru g ie  m ie js c e  z a ję ła  b r y ­
g a d a  p o m p  w t r y s k o w y c h  — b r y ­
g a d z is ta  J e rz y  R y b a k . N a  tr z e c im  
m ie js c u  u p la s o w a ła  s ię  b ry g a d a  
k o t łó w  o g rz e w c z y c h  —  b ry g a d z is ta  
C ze s ła w  D ą b e k . ( ja s )
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Po siedmiu miesiącach opóźnienia

w pracach budowlanych

Supersam „Pomorze“ 
wreszcie otwarty

W C Z O R A J o godz. 11 o tw a rto  
p rzy  u l. E. G ie rczak  supersam 
„P om orze “  należący do n a jw ię k  
szych w  naszym  m ieście  (423 m 
k w . p ow ie rzchn i). M ieszkańcy 
Dąbia  nareszcie p rzestaną po 
każdy d rob iazg  jeźdz ić  do Ś ród­
m ieścia. W łaśc ic ie lem  now o  o- 
tw a r te j p la c ó w k i je s t W PHS.

N A  a f is z  T e a tr u  M u z y c z n e g o  
w c h o d z i n o w a  p re m ie ra  — m u ­
s ic a l „ N ic o le ” . Jeg o  a u to ra m i 
są M ie h a e l J e r y  (m u z y k a )  A n ­
d re s  B a u e r  ( l ib r e t to ) ,  p rz e k ła d  
te k s tó w  K r y s ty n a  C h u d o w o ls k a . 
A k c ja  u tw o r u  to c z y  s ię  w s p ó ł­
cześn ie  w  P a ry ż u . Z  je d n e j 
s t r o n y  s to lic ę  F r a n c j i  o g lą d a ­
m y  p rze z  p ry z m a t s p o jrz e ń  t u ­
r y s tó w ,  z d r u g ie j zaś u ka z a n e  
je s t  je j  co 'dz ie nn e  ż y c ie  n ie  po ­
z b a w io n e  k ło p o tó w  i  tro s k .

S p e k ta k l re ż y s e ru je  T a d e u sz  
B u rs z ty n o w ie z , k ie r o w n ic tw o  
m u z y c z n e  s p o c z y w a  w  rę k a c h  
E d m u n d a  B o ro w s k ie g o , c h o re ­
o g r a f ia  je s t  d z ie łe m  B o ry s a  
S lo v a k a  z C SR S, d e k o ra c je  za ­
p r o je k to w a ł  L e c h  Z a h o rs k i,  n a ­
to m ia s t  k o s t iu m y  E w a  N a h l ik .  
W p rz e d s ta w ie n iu  u d z ia ł b io rą  
s o liś c i,  c h ó r ,  b a le t  i  o r k ie s t ra .

NA Z D J Ę C IU : je d n a  ze scen 
u  s i a lu  „ N ic o le ” .

F o to :  z. J o d k o w s fc i

Jak skutecznie walczyć ze śniegiem

Miniankieta „Kuriera"

Choinka
sztuczna czyM.

prawdziwa?
D A W N O  ju ż  d o s trz e ż o n o , że la s  —  

|to  m a ją te k .  P rz e d  k a ż d ą - G w ia z d -  
k ą  m a r n u je m y  je g o  o lb rz y m ią  
¡część. K a ż d y  ch ce  m ie ć  w  d o m u  
c h o in k ę .  N ie k tó rz y  z a p a le n i m iło ś ­
n ic y  la s u , „ p r z e r z u c i l i  s ię ”  na  
c h o in k i  s z tu c z n e . I n n i  zaś tw ie rd z ą , 
ze to  ża d e n  u r o k .. .  A  w ię c  s z tu c z ­
n a , c z y  p r " w d z iw a ?

A d a m  K o lc z y ń s k i :  — J e s te m  z d e ­
c y d o w a n ie  tra d >  : jo n a l is tą .  W ie m , 
ż e  to  w  p e w n y m  se n s ie  w a n d a liz m  
.w y c in a ć  p ię jcn e , z d ro w e  d rz e w k a . 
'A le  t r u d n o ,  m a m  s ła b o s tk ę  n ie  do 
p o k o n a n ia .

Z o f ia  K o w a 's k a :  —  O c z y w iś c ie , 
że  p ra w d z iw ą .  C h o in k a  p rz e c ie ż  n ie  
¡ ty lk o  m u s i ła d n ie  w y g lą d a ć , m u s i 
ta k ż e  p ię k n '2  p a c h n ie ć . A  sz tu c z ­
n e ?  A n i  n ie  są d o b rz e  z ro b io n e , 
a n i  n ie  m a ją  za p a c h u ...

J e r z y  R y c z y ń s k i:  —  S zcze rze  m ó ­
w ią c  — w o lę  p r a w d z iw ą .  A le  p o ­
n ie w a ż  k o c h a m  la s , lu b ię  w s z y s tk ie  
d r z e w a , od  la t  s ta w ia m  w  m ie sz ­
k a n iu  s z tu c z n ą  c h o in k ę . U w a ż a m  
« re s z tą , że nasze  u p o d o b a n ia  do  
ż y w y c h  d r z e w e k  z b y t  w ie le  k o s z tu ­
ją  g o s p o d a rk ę .

A d a m  J a g o d z iń s k i:  — P rz e d  c h y ­
ba p ię c iu  l a t y  k u p i łe m  sob ie  
« z tu c z n ą  c h o in k ę . U d a ło  m i s ię  d o ­
s ta ć  n a p ra w d ę  ła d n a , d o b rz e  im i ­
tu ją c ą  o r y g in a ł .  A  za p a c h ...?  M a m  
g o  :a k i l k a  z a le d w ie  z ło ty c h .  P o

Ít r o s tu  k u p u ję  d w ie  s z y s z k i k ą t iie -  
o w e , w y s y p u ję  ic h  z a w a rto ś ć  o b o k  
¡s to ja k a  i  za p a c h  la s u , że h e j !

L W ła d y s ła w  M .:  —  O d  d w ó c h  la t  
In ie  in te r e s u je  m n ie  a n i s z tu czn a , 
¡a n i p r a w d z iw a .  U g a n ia m  s ię  n a to -  
jm ia s t za ... je m io łą .  D la cze g o ?  Z d r a -  
|dzę  ta je m n ic ę . P o d k o c h u ję  s ię  
¡ s k ry c ie  w  k o le ż a n c e . W  ś w ię ta  z a ­
p r a s z a m  ją  d o  s ie b ie ...

Komunikaty M O
A O S O B A , k tó r e j  w  o k re s ie  u -  . 

¡b ie g łe j z im y  n a  lo d o w is k u  „ L o d o -  
i g r y f ”  z o s ta ły  s k ra d z io n e  ły ż w y  
d a m s k ie  w ra z  z b u ta fn i  b ia ły m i  ( n r  
39), p o z o s ta w io n e  n a  ła w c e , p ro s z o ­
n a  je s t  o z g ło sze n ie  s ię  w  K o m e n ­
d z ie  D z ie ln ic o w e j M O  p r z y  a l. J e d ­

n o ś c i  N a r o d o w e j 37, p o k . 9, te ł.  
307-434, w  go dz . o d  8-15, c e le m  z łe  

£ e n ia  zezn ań .

Czyżby znów „zima stulecia“?
POD przewodnictwem  wiceprezydenta miasta Cz. Aszkiełow i- Czyżby więc czekała nas jesz- 

cza odbyło się w czoraj posiedzenie kom itetu d/s akcji zim owej, cze jedna „zim a stulecia“ ? Je- 
Oceniono dotychczasowy przebieg zmagań ze śniegiem i goło- żeli tak, tym  konieczniejsze w y  
ledzią na terenie Szczecina i podjęto decyzje, które pozwolą na daje się sprawniejsze i sumien- 
sprawniejsze likw idow anie  skutków zim ow ej aury. niejsze działanie wszystkich lu ­

dzi do tego powołanych.
N A  W S TĘ P IE  s ta rano  się od- ją  sk u tk o m  z im y  dosta teczn ie  (tawo)

pow iedzieć na p y ta n ie : czy m ia  e n erg iczn ie  i  s p ra w n ie ?  O ka zu - p s . d o  m a te r ia łu  pt. „C za s  na 
sto je s t należycie  p rzygo tow ane  je  się, że n ie  b y ło  z ty m  n a jle -  M a n d a ty »  ( „ K u r ie r ”  z  2« b m .)  
do z im y  czy też n ie?  S ta n o w i- p ie j Podczas w czo ra jszych  ob-
sko uczes tn ików  sp o tka n ia  b y ło  rad  k o m ite tu  d /s  a k c ji z im o w e j k ó w  d o  k o le g iu m  d /s  w y k ro c z e ń
następu jące : jesteśm y dobrze  wskazano szereg n iedociągn ięć i 
p rzyg o to w an i do zw a lcza n ia  całą lis tę  in s ty tu c ji,  k tó re  w  ra - 
s k u tk ó w  z im y  ś r e d n i e j .  To  żący sposób lekcew ażą sw o je  o - 
i  ta k  ko sz tu je  w  s k a li naszego b ow iązk i.
m ia s t a  o k .  10— 15 m in  z ł  r o c z -  N a jg o r z e j p rz e d s ta w ia  s ię  s y -
n ie  G dvb vśm v ch c ie li w  o c / e -  tu a c ja  n a  c h o d n ik a c h  i  je z d n ia c h  n ie .  u u y o y s m y  cn c ie il, W  ocze p r z y i effiy c h  do  te re n ó w  n ie  z a b u d o - 
k iw a m u  na w y ją tk o w o  o b fite  w a n y c h , b ę d ą c y c h  p o d  o p ie k ą  Z a -  
opady śniegu, k tó re  zdarza ją  się rz ą d u  G o s p o d a rk i T e re n a m i.  N ie -  
n a jw y ż e j w  ciągu k i lk u  d n i w  w M .  te i r o b i ,  s o b ie  ,  o b o w ią z k u  

, . . , , o d ś n ie ż a n ia  1 z a p o b ie g a n ia  g o lo le -
lo k u , pos taw ić  W  stan g o to w o- d z i a d m in is t r a c je  ró ż n y c h  in s ty tu -  
Ści w ie lo k ro tn ie  w ię ce j sp rzę tu  c j i ,  z a k ła d ó w  p rz e m y s ło w y c h , u rz ę -

,n a k a z ó w ”  d o ty c z ą  s a m e j t y lk o  
d z ie ln ic y  Ś ró d m ie ś c ie , n ie  zaś c a ­
łe g o  m ia s ta . Z a  p o w s ta ły  b łą d  p rz e ­
p ra s z a m y .

d ó w , p la c ó w e k  h a n d lo w y c h ,  s z k ó ł. 
N ie s te ty ,  k o n t r o la  i  e g z e k w o w a n ie  
ty c h  o b o w ią z k ó w  p o z o s ta w ia ją  w ie ­
le  do  ż y c z e n ia . F u n k c jo n a r iu s z e  
M O , z u rz ę d u  z o b o w ią z a n i do  k a r a ­
n ia  m a n d a ta m i o p o rn y c h , c z y n ią  to  
n a d a l b a rd z o  s p o ra d y c z n ie , a je ż e ­
l i  ju ż ,  to  k a r a  spa da  n a jc z ę ś c ie j na  
d o z o rc ó w  z A D M , n a to m ia s t b a rd z o  
rz a d k o  n a  k ie r o w n ik ó w  i  d y r e k to ­
r ó w  in n y c h  in s t y t u c j i .

. .  . . . , Na zakończenie k i lk a ' jakże
™Ud S - , ° u S r i t“ SCI teg°  w y m o w n ych  lic ż b  p rzy toeżo - 

nych  przez d y re k to ra  MPO,

zm echanizow anego i  przez sze­
reg m iesięcy, dzień i  noc u trz y ­
m yw a ć  „pod  b ro n ią “  a rm ię  k ie ­
ro w c ó w  i  o pe ra to ró w  obs łu g u ją  
cych p ia s k a rk i i  p łu g i odśn ieża­
jące, koszty  b y ły b y  „a s tro n o m i­
czne“ . K ażdy  chyba  o ce n iłb y  ta ­
k ie  d z ia łan ie , ja k o  ekonom iczn ie  
n ieuzasadnione. W  zasadzie

ro d za ju  a rgum entom .
In n a  rzecz, czy w  ramach po­

czynionych przygotowań i po­
siadanych możliwości osoby do 
tego zobowiązane przeciwdziała

▲ _ O S O B A , k tó r e j  w  k o ń c u  
w rz e ś n ia  lu b  n a  p o c z ą tk u  p a ź d z ie r ­
n ik a  b r .  s k ra d z io n o  z e g a re k  m a r k i  

¡ „ A t la n t i c ”  — p ro s z o n a  je s t  o  z g ło ­
sze n ie  s ię  w  K D  M O  S z c z e c in -S ró d -  
m ie ś c ie  p r z y  a l.  J e d n o ś c i N a ro d o ­
w e j  37, p o k ó j  6, te ł.  307-411.

A  K IE R O W C A  ta k s ó w k i  z a ro b k o ­
w e j  m a r k i  „W a rs z a w a ” , k tó re m u  
w  n o c y  26 l is to p a d a  o k . g o d z . 1.15 
p r z y  p ł .  Ż o łn ie r z a  P o ls k ie g o , p a sa ­
ż e r  o p lu ł  s z y b ę  — p ro s z o n y  je s t  o 
zg ło s z e n ie  d o  K D  M O  S z c z e c in -S ró d  
m ie ś c ie  (a d re s  ja k  w y ż e j) ,  p o k . 14, 
3¥ godz. g—1«.

Kronika wypadków
O K O Ł O  go dz . 17.40 na  u l .  E n e rg e ­

t y k ó w  t r a m w a j l i n i i  „ 7 ”  p o trą c i!  
p i ja n e g o  p r z e c h o d n ia , m ie szka ń cs  
W a rs z a w y , M a r ia n a  R . R a n n e g o  o d ­
w ie z io n o  do  k l i n i k i  P A M  n a  P o ­
m o rz a n a c h . U  z b ie g u  a l.  W y z w o le ­
n ia  i  M . B u c z k a , „ F ia t ”  n r  r e j .  
M R  4257 p ro w a d z o n y  p rz e z  Ig n a c e ­
go  D . p o t r ą c i ł  n a  p r z e jś c iu  d la  
p ie s z y c h  7 6 - le tn ią  W ik t o r ię  K .  
P ie rw s z e j p o m o c y  u d z ie lo n o  k o b ie ­
c ie  w  d y ż u r n y m  s z p ita lu .

N A  U L . R u s k ie j w y w r ó c i ł  s ię  
u d e r z y ł g ło w ą  o ló d  p o dcza s  z je ż ­
d ż a n ia  na  s a n k a c h  z g ó r k i  6 - le tn i 
J a ro s ła w  P . C h ło p ie c  d o z n a ł o b r a ­
ż e ń  i  o p a t rz o n y  z o s ta ł p rze z  c h i­
r u r g a  p o g o to w ia .

P O G O T O W IE  *. w z y w a n o  w c z o ra j 
o k o ło  go dz . 17.30 d o  G a z o w n i Szcze­
c in  p r z y  u l .  T a m a  P o m o rz a ń s k a , 
g d z ie  rz e k o m o  u le g ł w y p a d k o w i 
p o dcza s  p r a c y  4 7 - le tn i K a r o l  P . P o 
p r z y b y c iu  k a r e t k i  r e a n im a c y jn e j  
o k a z a ło  s ię , iż  m ę ż c z y z n a  b y ł  po  
p ro s tu  p i ja n y  do  u t r a t y  p r z y to m ­
no śc i...

W  S T O C Z N I im .  W a rs k ie g o  w y ­
b u c h ł w c z o r a j o k o ło  g o d z . 1Ó.30 p o ­
ż a r  od  is k r y  a p a r a tu  s p a w a ln ic z e ­
go  w  tu n e lu  m a s z y n o w n i n o w o  b u ­
d o w a n e j je d n o s tk i .  P o d cza s  p o ża ­
r u  u le g ł p o p a rz e n iu  I I  i  I I I  s to p ­
n ia  s p a w a c z  w y d z ia łu  K -4 , S ta n i­
s lav - Sz. M ę ż c z y z n ę  o d w ie z io n o  do  
szn cala . O g ie ń  u g a s iła  s t ra ż  s to cz ­
n io w a . x

P A T R O L  M O  z a t rz y m a ł w c z o ra j 
2 4 - le tn ie g o  R o m a n a  K „  m ie s z k a ń c a  
h o te lu  ro b o tn ic z e g o  p r z y  u l .  P o d ­
g ó r n e j.  R o m a n  K .  s ta n ie  p rz e d  są­
d e m  ( t r y b  p rz y s p ie s z o n y )  za p o b i­
c ie  s z a tn ia rz a  w  k a w ia r n i  „ M a r io ­
la ”  p r z y  n ł.  O r la  B ia łe g o , (ap )

M u z e u m
zaprasza młodzież
W  O K R E S IE  f e r i i  z im o w y c h  M u ­

z e u m  N a ro d o w e  w  S z c z e c in ie  za ­
p ra s z a  m ło d z ie ż  s z k o ln ą  d o  o d w ie ­
d z e n ia  w y s ta w  p r z y  u l .  S ta r o m ły ń ­
s k ie j  27 i  p r z y  W a ła c h  C h ro b re ­
g o  3. W s tę p  d o  m u z e u m  w  czas ie  
f e r i i  je s t  b e z p ła tn y , je d y n ie  za  o k a ­
z a n ie m  le g i t y m a c j i  s z k o ln e j.

Staśka. P ia s k a rk i i  p łu g i tego 
p rzeds ięb io rs tw a  p rze jech a ły  do 
dziś 60 tys. km . M im o  że zim a 
dop ie ro  się zaczyna, rozsypano 
ju ż  na szczecińskich jezdn iach  
3 300 ton  ś ro d ków  chem icznych  
i  p iasku , podczas gdy w  c iągu 
u b ieg łe j z im y  zużyto  tych  m a ­
te r ia łó w  ty lk o  2 500 ton  (!).

N astępna
„Niedziela 

z Kurierem“ 
— 30 grudnia
T O  B Ę D Z IE  o s ta tn ia  ju ż  w  

ty m  r o k u  „ N I E D Z IE L A  Z  K U ­
R IE R E M ” . 30 g r u d n ia  b iu ro  p o ­
d r ó ż y  „ J u v e n tu r ”  z o rg a n iz u ję  
r ó w n ie  a t ra k c y jn ą  w y c ie c z k ę , 
j a k  p rz e d  ty g o d n ie m . B ę dz ie  
on a  p rz e z n a c z o n a  p rz e d e  w s z y ­
s tk im  d la  m ło d y c h  p r a c o w n i­
k ó w  s z c z e c iń s k ic h  p rz e d s ię ­
b io rs tw  i  in s ty tu c j i . .  O  szcze­
g ó ła c h  p o in fo r m u je m y  w  p r z y ­
s z ły m  ty g o d n iu .

Z  p rz y je m n o ś c ią  o d n o to w u je ­
m y  te ż  fa k t ,  że nasza a k c ja  z y ­
s k a ła  jeszcze je d n e g o  s o ju s z n i­
k a  — W o je w ó d z k ie  P rz e d s ię ­
b io rs tw o  G a s tro n o m ic z n e . Ju ż  
w  k a rn a w a le  z a m ie rz a  o n o  z o r ­
g a n iz o w a ć  w y c ie c z k i s o b o tn io -  
n ie d z ie ln e  p o łą c z o n e  z b a la m i 
k a r n a w a ło w y m i.  ( ja s )

Od rana  fo rm o w a ła  się przed 
d rz w ia m i n ow e j p la c ó w k i ogrom  
na  k o le jk a . N ic  dz iw nego  —  du ­
żo osób p ragnę ło  u zup e łn ić  św ią  
teczne zapasy. W  o śm iu  s to i­
skach: n a b ia ło w ym , g arm aże ry j 
nym , w ę d lin ia rs k im , c u k ie rn i­
czym , de lika te sow ym , m onopo­
lo w y m  oraz z a rt. gospodarstwa 
dom owego i  ch em icznym i, m oż­
na  b y ło  zaopatrzyć się w  po ­
trzebne  w ik tu a ły  i  a r ty k u ły . Bjr 
ły  m . in . w in o g ro n a  i  poszuki-* 
w ana  kaw a  „ In k a “ .

K ie r. sk lepu  S. T a ta r pow ie ­
d z ia ł nam , że dołoży s tarań , aby 
w  n a jb liższym  czasie w p ro w a ­
dz ić  tu  ró w n ie ż  sprzedaż m ięsa. 
W  p la n ie  je s t także zastąp ien ie  
koszyczków , w  k tó ry c h  k lie n c i 
doko nu ją  zakupów  —  nowocze­
sn ym i i  w yg o d n ym i w ózkam i.

(w ys)

Dziś do „Kaskady’*

i gdzie indziej

Świąteczne
kiermasze

D Z IŚ  o g o d z in ie  11 ro z p o c z y n a ją  
s ię  w  n a s z y m  m ie ś c ie  l ic z n e  k ie r ­
m asze, k tó re  za k o ń c z ą  s ię  d o p ie ro  
o g o d z in ie  19. B o d a j n a jw ię k s z y  
o d b ę d z ie  s ię  w  „K a s k a d z ie ” , k tó r a  
z a o fe ru je  b o g a ty  w y b ó r  w y ro b ó w  
g a r m a ż e r y jn y c h  i  c u k ie rn ic z y c h .  
W a r to  ró w n ie ż  w y b r a ć  s ię  d o  „ E u ­
r o p y ”  g d z ie  k u p ić  m o żn a  o w o c e , 
w a rz y w a , s e ry ,  ja ja  o ra z  ró ż n e  a r ­
t y k u ły  sp o ż y w c z e . P o  p o t r a w y  z 
r y b  — r a d z im y  zaś w y b r a ć  s ię  do  

C h ie fa ” .

A p ro p o s  r y b .  W c z o ra j o t r z y m a ­
l iś m y  w  r e d a k c j i  m n ó s tw o  te le fo ­
n ó w  o d  C z y te ln ik ó w  s k a rż ą c y c h  s ię , 

w  w ie lu  p u n k ta c h  m ia s ta  za­
b ra k ło . . . .  k a r p ia .  A p rz e c ie ż  jeszcze  
ta k  n ie d a w n o  h a n d lo w c y  z a p e w n ia ­
l i ,  że b ę d z ie  w s z ę d z ie  i  p o d  d o ­
s ta tk ie m . P r z y p o m in a m y  to  z n a ­
d z ie ją ,  że d z iś  s z c z e c in ia n ie  n ie  b ę ­
d ą  m ie l i  k ło p o tó w  ze z d o b y c ie m  
te j  r y b y .  T o ć  to  p rz e c ie ż  p o d s ta w o -  

i  n a jb a rd z ie j  t r a d y c y jn a  p o tr a ­
w a  ś w ią te c z n a .

J u t r o  w s z y s tk ie  k ie rm a s z e  
n e  b ę d ą  o d  g o d z in y  9 d o  16.

c z y n -
(z d a n )

Handel,
przed
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komunikacja i usługi
flU R B  53 J Ł  ¿SM wj te r ó w  W a rs z a w y  (O s ie d le  A k a d e -

^  V m  9 E H  n  Z m  I B I 1  m ic k ie ) ,  n r  18 — u l.  B a ta lio n ó w
W w  l i s a  I f f i l  | | 1  B  C h ło p s k ic h  35, n r  33 — u l .  W ilc z a
» 9  a  13, n r  34 — a l. W o js k a  P o ls k ie g o  35,

n r  36 — u l .  S w . M a rc in a  i  n r  37 —
„  . . . .    .. .  . . .  u l .  F r y s z ta c k a .
K ra s iń s k ie g o  33, N ie p o d le g ło ś c i 2,
K r z y w o u s te g o  15, K rz y w o u s te g o  49, O  go dz . 14 z a k o ń c z ą  p ra c ę : U p t.  
K o ł łą ta ja  28, P o c z to w a  39, K r a s iń -  S zcze c in  n r  15 — p r z y  u l.  S to łc z y ń -
s k ie g o  104.

Z a k ła d y  g a s tro n o m ic z n e  c z y n n e  
b ę d ą  do  go dz . 17 z w y ją tk ie m  re -

P r z y p o m in a m y ,  że d z iś  w  n ie ­
d z ie lę , s k le p y  m ię s n e  i  g a r rn a ż e ry j 
ne  c z y n n e  są od  go dz . 
s k le p y  r y b n e , d r o b ia r s k ie  w a r z y w ­
ne i  m o n o p o lo w e  — o d  go dz . 8 do 
17, in n e  s k le p y  s p o ż y w c z e  —  w  
godz. o d  10 d o  16, n a to m ia s t „ D e ­
l ik a te s y ”  - i  s k le p y  w in n o - c u ) « ie rn i-  
cze od  g o d z . 13 d o  18. Z a k ła d y  
u s łu g o w e  p r z y jm u ją  k l ie n tó w  w  
godz. od  9 d o  16.

T e le fo n  I n fo r m a c j i  U s łu g o w e j n r  
428-14 — c z y n n y  w  go dz . 9—16.

W Y D Z IA Ł  Z D R O W IA  i  O p ie k i  c z y n n e  do  godz.
S p o łe c z n e j U rz ę d u  M ie js k ie g o  in -  n o m ic z n e  ob s łu L  . . 
fo rm u je ,  że c z y n n e  d z iś  są n a s tę -  p r z y h o te lo w e  —  c z y n n e  n o rm a ln ie .  
p u J s ^  p o r a d n ie :  d la  d o ro s ły c h  p r z y  z a k ła d y  u s łu g o w e  — c z y n n e  do  

go dz . 16; z w y ją tk ie m  z a k ła d ó w

s ta u r a c j i :  „ A t la n t y c k a ” , „ P a lo m a ’
„ B a ł t y k ” , „ L e ś n ic z ó w k a ” , „ G d a k ” ,
„S ło n e c z n a ” , „ S y r e n a ” , b a r u  „ T u l ­
s k i ” , k a w ia r n i:  „ M a ra g o ” , „ A g a ­
w a ” , „ K a p r y s ” , „ M a rz e n ie ” , „ P o -  
m o rz a n k a ”  o ra z  b a r ó w  m le c z n y c h :
„ J u t r z e n k a ”  i „ M a łg o s ia ” , k tó re  STACJE B E N ZY N O W E  
c z y n n e  b ę d ą  n o rm a ln ie .

s k ie j 140, n r  35 — u l .  M a ło p o ls k a  
17, a o  go dz . 13: U p t  S zcze c in  11 — 
u l.  Z e g a d ło w ic z a  13, n r  16 — u l.  
S z c z e c iń s k a  2. n r  17 — u l .  J a c o w i-  
ta ,  n r  19 — u l .  B a ł ty c k a  38, n r  20 —  
w  S a n a to r iu m  w  Z d u n o w ie , n r  27 —  
u l.  G d a ń s k a  15, n r  28 —  p l.  D z ie r ­
ż y ń s k ie g o , n r  31 w  Z a lo m iu  i  n r  3« 
w  S m ie rd n ic y .

R e s ta u ra c ja  „ A r k o n a ”  o ra z  re s ta ­
u r a c ja  i  k a w ia rn ie  „ C o n t in e n ta l ”  — 

. Z a k ła d y  g a s tro -

D y ż u r y  c a ło d o b o w e  p e łn ić  bę dą  
n a s tę p u ją c e  s ta c je :  p r z y  u l .  S ik o r ­
s k ie g o , u i .  K o p e rn ik a ,  u l .  M ic k ie -ti.jriiiic u u euut. ¿u. ŁaRiduy iiasiro- . “  , _ , „  , .

n o m ic z n e  o b s łu g u ją c e  p o d ró ż n y c h  i  1 "*■ E s t r o w e j .  P ? '• • n - - zo s ta łe  s ta c je  p ra c o w a ć  bę dą
g o d z . 17.

Je d n . N a ro d o w e j 12, d ia  d z ie -  ^  „ » u m u a n  / i lK ia u „ *
c i p rz y  a ł.  W o js k a  P o ls k ie g o  72, d ia  f r y z je r s k ic h  i  k o s m e tv c ź n v c lT  k tćT  d o ro s łv c h  i n r? v  .»I ir y z je r s K ic n  i  ic o s m e iy c z n y c n , k tó ­

re  o tw a r te  bę dą  d o  go dz . 17. K io ­
s k i  „ R u c h u ”  —  c z y n n e  d o  go dz .

d o ro s ły c h  i  d z ie c i p r z y  u l .  N a d  
O d rą  18 o ra z  s ta c ja  P o g o to w ia  w  
D ą b iu . Poza p r z y ję c ia m i c h o r y c h  
w  p o ra d n ia c h  (p rz e z  c a łą  d o b ę ), 
p r z y jm u ją  w  go dz . od  8 d o  16 z g ło ­
szen ia  na  w iz y t y  d o m o w e  u  o b ło ż ­
n ie  c h o ry c h .

16.

P O C ZTA

K O M U N IK A C J A

T r a m w a je  k u r s u ją  w g  r o z k ła d u  
d n ia  p o w s z e d n ie g o  — d o  go dz . 
18.30—19.30; p o  go dz . 19.30 b ę d ą  k u r ­
s o w a ły  t r a m w a je  n o c n e  l i n i i  n r  n r :  
1, 2, 3, 4, 5. 6, 7. 8 i  9 z c z ę s to t l i ­
w o ś c ią  co  20—45 m in u t .
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A u to b u s y  i  m ik r o b u s y  k u r s u ją  w g
N a s tę p u ją c e  U rz ę d y  P o c z to w o -T e -  

le k o m u n ik a c y jn e  c z y n n e  b ę d ą  do
g o d z . 17: N r  l  — u l .  B o g u ro d z ic y  1, r o z k ła d u  ja z d y  z  d n ia  p o w s z e d n ie -
n r  2 — u l .  D w o rc o w a  20, n r  3 —  go  ze s k r ó c p n y m  czasem  w  g o d z i-
u l .  P o c z to w a  5, n r  ł  -  a l. P ia s tó w  n a c h  w ie c z o rn y c h  t j .  d o  g o d z .
13, n r  5 — a l. W y z w o le n ia  70, n r  18.30—19.30. N a  l in ia c h  n r  n r :  54, 55,

J u t r o  w s z y s tk ie  s k le p y  c z y n n e  6 — u l .  M ic k ie w ic z a  124, n r  7 —  56, 61 i  62 w  go dz . od  19 d o  24 b ę -  
będą bez p r z e rw y  o b ia d o w e j d o  u l.  S t rz a ło w s k a  46, n r  8 —  u i .  D u -  d z ie  k u r s o w a ł  a u to b u s  w g  s p e c ja ł-
go dz . 16, z w y ją tk ie m  n a s tę p u ją -  b o is  9, n r  9 — u l .  Z a m k n ię ta  2, n e g o  r o z k ła d u  ja z d y . A u to b u s  l i n i i
c y c h  s k le p ó w  p ie k a r n ic z y c h  ( k tó r e  n r  10 —  u l .  K r a k o w s k a  19, n r  12—  76 (z n a b rz e ż a  „ E w a ”  d o  p l .  H o ł-  
c zy n n e  b ę d ą  d o  go dz . 18): s k le p y  u l .  A .  K r z y w o ń  10/11, n r  13 — u l .  d u  P ru s k ie g o )  b ę d z ie  k u r s o w a ł  d o  
W P H S  p r z y  u l .  u l .  M ic k ie w ic z a  97, M e ta lo w a  30/31, n r  14 —  a l.  B o h a -  g o d z . 24.


